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URZĘDOWA

Z Najwyższego rozporządzeni; _________ i noszo-Jl„ , O J  D L K,
b§dzie po Jego królewskiej Wysokości 

K a r o l u  A n t o n i m  księciu Ho-

zniżeniu ceny dla listów frachtowych ko­
lejowych, na których odciśnięty- jest znak 
stemplowy

Nr. 75. Rozporządzenie ministerstwa handlu 
z dnia 6 maja 1885 roku, o dozwoleniu 
przesyłania pocztą kapiszonów, pistonów 

• ( i ładunków metalowyeh.

)eU z o l l e r n  żałoba dworska, od piątku 
<t 5 
bez
5 czerwca b. r. począwszy, przez o ś m

zmiany, aż włącznie do 12 czerwca.

, Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 
‘‘'iWyższym odręcznym dyplomom kapita- 

pierwszej klasy batalionu strzelców 
^ ‘ijowycb górnej Adygi (Ober-Etschthal) 
. , b  Alojzemu B r  i i  l i ,  nadać najmiło- 

stan szlachecki z godnością „F d le r11.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
Kaj wyższe m postanowieniem z dnia 

■ rrillja  b. r. dyrektorowi stryryj.sk i ego kra 
i, eS° archiwum w Gracu, profesorowi dr. 
je* 1 v* Z a b n , w ponownem uznaniu 

®0 pełnej zasług działalności na polu ba 
I ]l historycznych , nadać najmiłościwiej 
bik, rac*cy rządowego z uwolnieniem od

^ j, •^n‘a 23 maja 1SS5 roku wydany i ro- 
1,]|S iilly _ został w c. k. nadwornej i rządowej 

'Ukarni w Wiedniu XXV zeszyt dziennika ustaw 
^Pstwa.

Zeszyt ten zawiera :
*• 7d. Koncesję z dnia Żl kwiotnia 1885 r., 

dla kolei żelaznej z Salzburga do anstrya- 
cko-bawarskiej granicy państwowej w kie- 
runku do Berchtesgaden 

r* 71. Ustawę z dnia 25 kwietnin 1885 r . , 
° wybu-lowaniu kolei żelaznej z Doboj 
przez Donja-Tuzla do Simin-Han.

72 Ustawę z dnia 1 maja 1 *S85 roku, o 
przywilejach i warunkach budowy lokalnej 
kolei ze Lwowa do Rawy ruskiej.

73. Ustawę z dnia 3 maja 1885 roku, o 
sprzedaży kilku przedmiotów nieruchomej 
własności państwowej i o sposobie użycia 
pozyskanej za to sumy.

74 Rozporządzenie ministerstw skarbu i han­
dlu z dnia 5 maja 1885 r., o ezęś *!■>wem

Pr.

ifr

CZĘŚĆ IIEUEZĘBOWA
Lwów, 5 czerwca.

Łatwo zrozumieć, iż uwagę p u ­
bliczna w Przedlitawii absorbuje je ­
dynie i wyłącznie spraw a wyborów 
do Rady państwa. Wszystkie pisma, 
bez względu na kierunek polityczny, 
tym tylko zajmują się przedmiotem i 
jemu całą poświęcają uwagę. Wśród 
różnorodnych jednakże refleksyjdzień 
nikarskich, najsilniejszy znajduje w y ­
raz to przeświadczenie, iż dotychcza­
sowy rezultat wyborów rozprasza nie- 
litościwie iluzyę zjednoczonej lewicy, 
jakoby za nią stała  ogromna więk­
szość ludów* niemieckich, a gabinet 
hr. Taaffcgo utrzym ywał się tylko 
sztuczną większością, w skutek koa- 
licyi żywiołów stojących po za obo­
zem niemieckim Najwymowniejszym 

| dowodem bezpodstawności podobnych 
mrzonek jest wynik głosowania kuryi 
wiejskich w czterech krajach koron­
nych zamieszkałych wyłącznie przez 
Niemców. W p ro w in c jach  tych 2175 
praw yborców  oddało swoje głosy na 
kandydatów zjednoczonej lewicy, a 
4016 oświadczyło się przeciw* mężom 
zaufania tego stronnictwa. Czyż wo­
bec tych cyfr opozycja ośmieli się 
dłużej upierać przy fikcyi, iż po za nią 
w zw artym  szeregu stoi cały ogół 
niemiecki. Politycy opozycyjni przy­
wykli powoływać się przy każdej spo­
sobności na miasta, jako główne wa­
rownie zasad i przekonań party i na- 
rodowo - niemieckiej. W tym stanie

III.
Bezustannie wystawy — znów wystawa 

mebli i to naturalnie w salach Towarzystwa 
,°grodniezego, które od dawna ani tygodnia 
aie odpoczywają. Zwiedzających jak za­
msze — mnóstwo, do widzenia, prawdę po­

siedziawszy — niewiele. Wystawy mebli, 
ha tem samem miejscu i o tej samej porze, 
Powtarzają się, jeżeli się nie mylimy, od lat 
pięciu, z początku miały, nawet dla pierw­
szorzędnych firm tutejszych urok nowości, 
to też dawały wyobrażenie o tem , co wie­
deński przemysł stolarski i tapicerski w da- 
hej chwili zdziałać potrafi. Z czasem je ­
dnak przekonał się taki Ludwig , taki Por- 
toix, że urządzenie swego kompartymentu 
A Towarzystwie ogrodniczem dużo kosztu­

je ,  nie zwiększa liczby klientów, a co gor­
sza, poddaje nowe myśli w urządzaniu mie­
szkań mniej znanym tapicerom i ułatwia im 
konkurencję. Firmy też, które najwięcej 
zdziałać i najciekawsze rzeczy wystawić po­
trafią — wycofały s i ę , pozostawiając wol- 
ńość ubiegania się o względy publiczności 
Przemysłowcom młodszym, mniej znanym i 
Jbniej może mającym dekoracyjnej rutyny. 
W tych młodszych siłach wszakże dziwnie 
djało inwencyi, dziwnie mało ruchliwości. 

L,hok w rok to samo : kuchnia, modele z ma­
szynką do strugania kartofli i blaszanein 
kurczęciem na rożnie, pokój sypialny z cie­
ln e g o  orzecha, dębowy pokój jadalny ob­
udowany i przesadny, tu i ówdzie trochę 

I Pluszu, kilkadziesiąt dywanów wschodnich,

wypożyczonych od Backhausena i wątpliwej 
urody dziewice, wyciągające paczkę koloro­
wych papierów z stereotypowem : „Lose ge 
fallig“ w ustach.... Obraz to stały, nie zmie­
niający się owych wystaw m eb li , pomimo 
że tutejsze dzienniki, chcąc naturalnie wspie­
rać miejscowy przemysł, z wielkim zachwy 
tem o nich się rozpisują. Jedyną — wcale 
niefortunną — nowością, jakąśmy na obe­
cnej wystawie zauważali, są próby wprowa­
dzenia „rococou, a nawet stylu „cesarstwa". 
Jakiś stolarz o czeskiem nazwisku , zadał 
sobie niemało trudu, aby wyrzeźbić meble do 
sypialnego pokoju z amerykańskiego orze­
cha i porozrzucać po nich dużo ciężkich 
amorków, m uszli , ślimaków ; inny zaś po­
rozstawiał czarne świecące się łóżka i szafy 
z niezgrabnemi lwiemi łapami z bronzu i ró- 
żnorodnemi złoceniami. Te próby dornoro- 
dnego „rococo" i „empire1', wypadły jednak 
nieświetnie i wątpimy, aby kogokolwiek z a ­
chęciły do cofnięcia się w koniec zeszłego 
i początek bieżącego wieku. Daleko lepiej 
naśladowane sprzęty z owej epoki pojawia­
ją się w coraz to wjększych ilościach u an- 
tykwarzy, którzy idąc naturalnie za sma­
kiem publiczności, coraz więcej „wygrzebu- 
j ą “ zegarów* Louis X V I , komódek z brąza­
mi i miniatur pięknych kobiet w ramkach 
napoleońskich. Owe starożytności stają się 
niewyczerpane, a Wiedeń, który dotąd sły­
nął tylko ze znakomitego, łudzącego podra­
biania broni XVI wieku i francuskich emalii, 
zaczyna i co do „ staroświeckich “ mebli, ro­
bić Włochom i Paryżowi niemałą konku­
rencję.

Na czasie też wyszło w Lipsku nie­
mieckie przerobienie książki o fałszowaniu 
starożytności , która już francuskim amato- 

1 rom dużo krwi napsuła. Tytuł jej pierwo-

rzeezy w arto  przypatrzeć się bliżej, 
czy rzeczywiście te miasta niemieckie, 
w których dotychczas dokonane zo­
stały  wybory, en tuzjazm ują  się dla 
zasad w ygłaszanych z trybuny par la ­
mentarnej, w szpaltach dziennikar­
skich, na zebraniach itd. przez prze­
ciwników obecnego systemu rządo­
wego. Mamy tu na  myśli m iasta  Go­
r y c j i  i Dolnej Austryi, północnego 
Tyrolu i Salcburga, przeto wyłącznie
0 charakterze niemieckim. W  Dolnej 
Austryi oddano wprawdzie na  kandy­
datów zjednoczonej lewicy 25.014 gło­
sów, lecz przeciw nim aż 15.119 gło­
sów, co nie je s t  bynajmniej drobnost­
ką, jeżeli się zważy, że m iasta  w  tej 
prowincyi pozostawały pod dom inują­
cym wpływem narodowo-liberalnych, 
że one były zawsze ogniskiem najza- 
cieklejszej agitacyi, że są siedzibą n ie­
zadowolonych żywiołów, które znajdo­
w ały  się ciągle w  bezpośredniem ze­
tknięciu z wyborcami. W m iastach 
Górnej Austryi, do których analo­
gicznie należy to zastosować, cośmy 
powiedzieli o m iastach clolno-austrya- 
ckich, oddano na opozycyjnych k an ­
dydatów 4.955 głosów, na przeciwni­
ków lewicy 3.711. W północnym Ty­
r o l u —  południowej części tego kraju 
nie bierzemy w rachubę, jako zamie­
szkałej także przez ludność włoską — 
na - mniej więcej 4000 głosujących, 
lewica z wielkim wysiłkiem pozy­
skała około 2200 głĄońw. W Salc- 
burgu głosy się równoważyły. Tak 
przeto w pra-niemmekich miastach 
na mniej więcej 33 tysięcy głosują­
cych przeszło 22 tysięcy*głosów od­
dano na takich kandydatów, którzy 
ubiegali się o mandat z wyraźnie 
wypowiedzianym zamiarem zwalcza­
nia zjednoczonej opozycyi. Czyż wo­
bec podobnego faktu stronnictwo to 
będzie miało odwagę identyfikowania
1 nadal opozycyi i liberalizmu nie­
mieckiego z n iem ieckośc ią , czyż cy­

tny ,,Le Tr.quage“, w niemieckiem prze­
robieniu „Die FdlscherJcunste". Dlaczego na- 

i zwano „przerobieniem1* to, co właściwie jest 
prostem tłumaczeniem, tego pojąć nie umie­
my, kilkanaście bowiem bardzo chudych 
„uwag" u spodu niemieckiej książki, nie u- 
prawnia jeszcze pretensyi pana Buchera do 
współpracownictwa z francuskim autorem 
Endlem , który rzeczywiście zebrał niemało 
faktów o naśladowaniu przedmiotów sztuki 
i dawnego przemysłu , i opowiedział je w 
nader zajmujący sposób. Autor odkrywa 
najróżnorodniejsze, nieraz niezwykle śmiałe 
sztuczki fałszerzy, i wykazuje, że w dzi­
siejszych czasach wszystko naśladują, a na­
śladują po większej części bardzo dobrze. 
Na aukcjach w hotelu Druot i po najsłyn­
niejszych składach starożytności, można na­
być „prawdziwe** wazy etruskie, włoskie 
nmjoliki, francuskie fajanse, tkaniny jedwa­
bne XVII i XVIII w ieku , obrazy dawnej 
szkoły flamandzkiej, gobeliny, rzeźby z ko­
ści słoniowej i terraeotty z XV stulecia — 
robione przed dwoma lub przed trzema laty, 
i naśladowane tak wybornie, że wytrawni 
nawet znawcy bardzo często od prawdzi­
wych przedmiotów odróżnić ich nie są w sta­
nie. Osobliwie fałszerstwo obrazów, posu­
nięte zostało do wielkiej doskonałości : fał 
szywych Brenglów, Teniersów, kursuje bez 
liku, a w ostatnich czasach, „Greuze*1 stał 
się szczególnie przez podrabiaczy ulubionym 
malarzem. Najlepiej wykonanej, ale n o w e j  
rzeczy, publiczność nie chce zapłacić odpo­
wiednio do jej wartości, zdolni więc rze­
mieślnicy biorą się na sposoby i robią — 
antyki. Nawet fabryka sewrskiej porcelany, 
nie może się opędzić od fałszerzy, a zda­
rzyło się, iż na dworze francuskim za Lu­
dwika XVIII używano przez długi czas ser­

fry powyższe nie są najlepszem św ia­
dectwem panującego w  obozie opozy­
cyjnym ro z s t ro ju , czyż nie przema- 
wiają przekonywująco do każdego, 
kto m iał jeszcze jakąbądź wątpliwość 
o istotnym stanie rozkładu, dokony- 
wającego się od dłuższego czasu 
w narodowo-liberalnem stronnictwie? 
Że z pod stóp tej party i coraz b a r ­
dziej g run t się usuwa, świadczy już 
najwymowniej rezultat wyborów w sa ­
mej rezydencyi, owej „niezdobytej 
narodowo-liberalnej w arow ni11, jak się 
w*yrażano na zgromadzeniach przed­
wyborczych. Opozycya s traciła  tu ­
taj cztery m a n d a ty , a kilka in­
nych zdobyła zaledw*o z najw ię­
kszym wysiłkiem. Na taki wynik 
nie były bynajmniej przygotowane 
organa zjednoczonej lew icy , to też 
tem smutniejszym oddają się dzi­
siaj rozmyślaniom a monitor opo­
zycyjny nie może stłumić jęku  g łę ­
bokiej boleści, i z gorzkim wyrzutem 
odzywa się w artykule wstępnym do 
ludności stołecznej, która b ra ła  udział 
w  „tak dotkliwej i poniżającej dla. 
zjednoczonej lewicy porażce". Równo­
cześnie jednak organ D n pociesza się, 
iż przez w ybór w Wiedniu trzech 
autisemitów zostały zarówno dotknię­
te wszystkie stronnictwa. Mała to 
pociecha! Wprawdzie wszystkie s tron­
nictwa mają powód do ubolewania, 
iż chorobliwy prąd antisemicki w re ­
zydencyi coraz poważniejsze p rz y b ie ­
ra  ro z m ia ry , jednakże szerzenie się 
jego w u aj pierwszym rzędzie grozi 
niebezpieczeństwem samej party i n a ­
rodowo-liberalnej , a to tembardziej, 
iż wychował się on i w zrósł w siły 
pod jego skrzydłami. W szak antise- 
mityzm jes t  nieodrodnem dzieckiem 
niemieckiego ultra-nacionalizmu, a p. 
Schónerer jest ojcem i apostołem 
jednego i drugiego. P ra sa  opozycyjna 
sądząc w  zaślepieniu, iż ruch ten 
zwróci się przedewszystkiem przeciw

wisu serwskiego do kawy, który, jak się po­
kazało—był podrobiony. Nie ma większego 
muzeum na świecie, klóreby po ściślejszem 
zbadaniu nie miało pomiędzy swemi okaza­
mi rzeczy naśladowanych , a zarząd nawet 
takiego Luwru, nie mógł się niejednokro­
tnie ustrzedz od nabycia zupełnie nowych 
„antyków11. Przez długi czas np. wystawio­
ną tam była w jednej z sal honorowych 
prześliczna terraceotta „z XV wieku11 przed­
stawiająca popiersie mężczyzny Ponieważ 
ów zabytek jednej z najświetniejszych epok 
sztuki, był zakupiony we Włoszech, przeto 
Włosi zazdrościli go Franeyi, gniewali się, 
że im zarząd Luwru taką perłę wyłowić u- 
m ia ł ,  a publiczność rzymska winiła rząd, 
iż niedbale wykonuje zakaz wywożenia s taro­
żytnych dzieł sztuki. Tymczasem jakiś che­
mik zanadto się blisko przypatrywał cen­
nemu zabytkowi, a sceptyk z natury, rzu­
cił w świat wątpliwość co do pochodzenia 
terraccotty z XV wieku, utrzymywał nawet, 
że jest w stanie wykazać na powierzchni 
statuy krople potu, dowodzące, że ją nie­
dawno robiono. Zaczęto się najprzód śmiać 
z chemika, następnie słuchano go uważniej, 
dalej pisano broszury po francusku i wło­
sku o autentyczności luwrowskiej zdobyczy, 
aż wreszcie przekonano się, że rzeźbiarz, 
który tak genialnie umiał się przejąć du­
chem cinąuecento, żyje dotąd we Florencyi, 
że się nazywa Bastianini, i że swą t<*rraccot- 
tę modelował według żywego wzoru, za któ­
ry mu posłużył wyrobnik, pracujący w po­
bliskiej fabryce tytoniu. Byli znawcy, któ­
rzy jeszcze nie w ierzyli, aby terraceotta 
mogła być podrobioną , ale koledzy fabry­
czni owego wyrobnika stwierdzili, iż rzecz 
tak się ma w istocie, i zarząd paryskiego 
muzeum był zmuszony wynieść mniemane



joj przeciwnikom, nietylko nie s ta ra ła  
się go okiełznać, lecz owszem czyni­
ła  mu różnego rodzaju ustępstwa. 
Dzisiaj przeto do stronnictwa opozy- 
cyjnego da się w pełnej mierze za­
stosować znane przysłowie : „kto sieje 
w iatr, zbiera burzę“ ,

Lwów, 5 czerwca.

C. k. Ministerstwo oświecenia wpro­
wadziło iuż rozporządzeniem z dnia 26 
majsi 1884, pewne zmiany w piśmie nau­
kowym gimnazyów, i w instrukcjach, roz­
wijających pojedyncze postanowienia planu 
naukowego. Po wydaniu tego rozporzą­
dzenia pozostała do wykonanisi jeszcze 
rewizya obowiązujących przepisów co do 
innych zakresów życia szkolnego, miano­
wicie dyscyplinarnych postanowień, egza­
minów, świadectw 1 t. d. W tej mierze 
wyszło dnia 18 kwietnia b. r. następujące 
nowe rozporządzenie m inisteryalne:

1) Jak w realnych gimnazyach i tych 
gimnazyach w których udzielana jest obo­
wiązkowa nauka rysunków lub kaligrafii, 
wchodzi w zastosowanie § 54 planu orga-

zachowania się, i z nauki religii w rachubę 
wzięte być mają tylko cztery półrocza dwóch 
klas najwyższych.

/') Co do kandydatów, którzy wykażą się 
prawnie nzyskanem świadectwem dojrza­
łości do studyów na politechnice, a chcą 
złożyć egzamin dojrzałości do studyów uni­
wersyteckich, egzamin z matematyki, nauk 
przyrodniczych i fizyki odpada bezwarun 
kowo, zaś egzamin z historyi co do tych 
kandydatów' ograniczyć się ma do historyi 
ludów klasycznych starożytności.

Powyższe rozporządzenie wchodzi w
życie z dniem ogłoszenia.

I a v ó w , 5  czerwca.

nizacyjnego dla realnych gimnazyów, tak
samo nota z gimnastyki, dopóki nauka ta ­
kowej tylko w niektórych gimnazyach jest 
obowiązkową, nie ma wchodzić w rachubę 
w ogólnej klasyfikncyi postępu.

2) Aby przy egzaminach dojrzałości, 
z jednej strony uchylić dopuszczanie ucz­
niów , co do których reprobowanie na pe­
wne przewidzieć się daje, a z drugiej 
strony wprowadzić słuszne ulgi, dające się 
pogodzić z głównym celem, postanowiłpan 
Minister , co następuje :

a) Zarządzenie reskryptu ministeryal- 
nego z 7 lutego 1856 zostaje napowrót w 
życie wprowadzone, wskutek tego uczniowie, 
którzy w drugim kursie VIII klasy otrzy­
mali świadectwo drugiej lub trzeciej klasy, 
dopuszczeni będą do egzaminu dojrzałości 
w regule dopiero po upływie dalszego roku 
szkolnego. Abituryenci, którzy po feryach 
głównych mają odbyć powtórny egzamin z 
jednego przedmiotu, mogą dopiero po zło­
żeniu tego egzaminu i to dopiero w termi­
nie jesiennym tego samego roku przystą­
pić do egzaminu dojrzałości.

b) Dopomaganie w oszustwach przy 
pisemnym egzaminie dojrzałości, według o- 
koliczności, tak samo będzie karane jak 
oszustwo.

c) Uczniowie, którzy w całkowitym egza­
minie dojrzałość: oddali cztery, a w częścio­
wym egzaminie same niedostateczne wypra­
cowania, mają być w bieżącym terminie egza 
minów uchyleni.

d) Władze szkolne krajowe są upowa­
żnione pozwolić, aby uczniowie, którzy w 
braku świadectw z pewnego przedmiotu, 
nie stanowiącego zresztą przedmiotu ustne­
go egzaminu (z nauki religii, nauk przy­
rodniczych, filozoficznej propedeutyki), mają 
się poddać egzaminowi także i z tego 
przedmiotu, dopuszczeni 
egzaminu przed ogólnym 
rzałości.

e) Analogicznie do postanowień r e ­
skryptu ministeryalnego z 22 czerwca 1879 
także przy oznaczeniu noty z moralnego

zostali do tego 
egzaminem doj

Krajowa Rada szkolna wystosowała 
następujący okólnik do wszystkich okręgo­
wych rad szkolnych i do' dyrekeyj sernina- 
ryów nauczycielskich męzkich i żeńskich:

J. E. p. Minister wyznań i oświece­
nia rozporządził reskryptem z dnia 15 kwie­
tnia b. r., ażeby na przyszłość nie przed­
kładano mu wcale podań, żądających zwol­
nienia kandydatów i kandydatek o posady 
nauczycielskie w szkołach ludowych od wie­
ku, przepisanego ustawami, celem przyjęcia 
do seminaryów nauczycielskich, na kursa 
dla nauczycielek kobiecych robót ręcznych 
i zakładów freblowskich, oraz celem przy­
puszczenia do egzaminów dojrzałości i kwa 
lifikacyjnych nauczycielskich, bądź to do 
szkół ludowych pospolitych lub wydziało­
wych, bądź też na nauczycielki kobiecych 
robót ręcznych i zakładów freblowskich, 
gdyż przepisy, objęte §§. 62 i 41 ustawy 
szkolnej państwowej, a względnie art. VII 
rozporządzenia ministeryalnego z dnia 8 
czerwca 1883 r., oraz rozporządzeń z dnia 
1 maja 187!, 26 maja 1874 i 8 czerwca 
1881 r. nie zezwalają na uwzględnianie po­
dań tego rodzaju, zawierających żądania, 
które sięgają po za ograniczenia powołane- 
rni ustawami i rozporządzeniami wskazane.

W myśl tego reskryptu zatem wszelkie 
podania w kierunku wskazanym nie będą 
na przyszłość uwzględniane.

P a r y ż ,  2 czerwca.
(Pogrzeb Wiktora Hugo.)

(S.) Szare niebo poranku powitało 
dzień wczorajszy w stolicy Francyi.

Z najoddaleńszych krańców miasta, 
ciągnął lud na- plac Tryumfalnego Łuku. 
Żywo spieszyły delegacye z olbrym iem i 
wieńcam i, uraz szeregi piechoty i kawał e- 
ryi z muzyką na czele. Ogromne koło plat­
formy Bramy Zwycięstwa, pod którą wznosi 
się dekoraaeyjny katafalk, objął żywy łań ­
cuch policyi , nieprzepuszczając publiczno­
ś c i , zwiększającej się co chwila i huczącej 
w bocznych avenues i ulicach jak przypływ 
morza. Na placu spostrzegamy orkiestry 
gwardyi republikańskiej i kilku pułków li­
niowych. Krepa pokrywa bębny. Komisarze 
specyalni pogrzebowi, reprezentanci prasy, 
uwijają się i szeregują orszak za palisadą, 
przesłonioną kirem. Zajeżdża karawan ubo­

gich , mający zabrać trumnę ze zwłokami 
poety.

Na prawo staje rodzina i najbliżsi przy­
jaciele; na lewo : generał Pittie ze świtą cy­
wilną i wojskową, prezydenta rzeczypospoli- 
tej, prezes ministrów, prezes senatu i Izby. 
Dalej grupują się w około pom nika, depu­
towani, senatorowie, sąd kasacyjny, sąd ape­
lacyjny, trybunał cywilny, handlowy i t. p. 
Niepodobna w pospiesznej korespondencji 
wszystkich wyliczyć. Niemal wszyscy mini­
strowie zbliżają, się do p. Lockroy, podają­
cego ramię pannie Joannie Hugo i do Jerze­
go Hugo, trzymającego za rękę panią Lo­
ckroy, aby wyrazić im żal i współczucie. 
W avenues —- jak promienie gwiazdy zbie­
gających się w centrum placu — uporząd­
kowano już wysłańców miast i departamen­
tów, delegatów zagranicznych i przedstawi­
cieli rozlicznych instytueyj i towarzystw. 
Zastępy te wydają się olbrzymią aglomera- 
cyą wieńców, chorągwi i ludzi.

O godzinie dziewiątej wysunięto czoło 
orszaku na menuc Pól Elizejskich, gdzie 
płoną latarnie owinięte krepą. Pierwsze 
miejsce zajmuje szwadron gwardyi muni­
cypalnej. Następnie idą wozy napełnione 
koronami i bukietami najpiękniejszego 
kwiecia. Jest ich jedenaście. Okalają je 
bataliony szkolne Paryża, w liczbie może 
dziesięciu tysięcy umundurowanych dziecia­
ków. Za niemi licea i colleges Potem re­
prezentacja  prasy stołecznej ze swym 
syndykatem. Za wieńcami swojemi skupia­
ją się: redaktorowie, współpracownicy,
zecerzy i urzędnicy admistracyjni dzienni­
ków. Dalej stoją delegacje: miasta Besan- 
ęon, miejskiej rady paryskiej, komedyi 
Francuskiej, autorów i kompozytorów d ra ­
matycznych, artystów, chórów i orkiestry 
Odeonu i Porte Saint-Martin, Towarzystwa 
literackiego, Towarzystwa artystów francu­
skich i wiele innych.

O godzinie jedenastej przybył gene­
rał Saussier, gubernator Paryża, otoczony 
swoim świetnym sztabem, powitany okrzy­
kami : „Niech żyje wojsko !“.

Na innych aoenues, wypływających 
z place Etoite, stanęły rozliczne stowarzy­
szenia, mające w danej chwili połączyć 
się z konduktem Na avenue Kleber wy­
ciągnął się długą linią garnizon stolicy. 
Avenus Mareeau pomieściła delegacye to­
warzystw filantropijnych, a avenue de la 
Grandę Ąrmćn stowarzyszenia gimnastyczne, 
strzeleckie, ligę patryotów, szkołę politech­
niczną, wyższą szkołę normalną, szkołę 
centralną, szkołę Turgot, mnóstwo profe­
s o r ó w ,  nanc.y.yci o lf  i n a u c z y c i e l e k .

Koło avenut des Sernes nadciagać za­
częły grupy rewolucjonistów z czerwonemi
i czarnemi sztandarami. P. Clóment, komi­
sarz policyi wydziału sądowego, wezwał
anarchistów aby złożyli oznaki buntu, albo 
aby je przynajmniej przyozdobili trójkoło­
wymi kokardami. Żgodzili się na to tylko 
„wygnańcy z 1851 roku". Inni cofnęli się 
ze swemi chorągwiami. Pewną grupę nio­
sącą sztandar czarny, trzeba było odepchnąć 
naciskiem żandarmeryi konnej, przebojem 
bowiem pragnęli zająć miejsce w kondukcie. 
Szarża jazdy wytworzyła popłoch nielada. 
Banda czarna uciekła w stronę bulwaru 
Pereiry. Dwanaście godeł buntowniczych 
dostało się w ręce policyi.

Przed pomnikiem chwały Napoleona I

cenne dzieło z honorowej sali, i ustawić je 
w jakimciś zakątku rzeczy „podejrzanych". 
Najtrudniej stosunkowo podrabiać dawne 
jedwabne tkaniny, a wszelkie w tej mierze 
robione próby, nie zostały uwieńczone po­
żądanym skutkiem , gdyż dzisiejsza nić je ­
dwabna, przędzona na maszynie, jest o wie­
le równiejsza jak dawna, a przeto i tkanina 
z niej zrobiona, zdradza się zawsze swą je- 
dnostajnością i tylko „prywatnych amato­
rów'* olśnić z razu może. — Najwięcej jest 
w obiegu fałszywych monet i starożytności 
przedhistorycznych, z epoki krzemiennej, 
bronzowej.... a zarządy muzeów nie domy­
ślają się nawet, jak często się stają ofiara­
mi spekulantów. Cuvier kupił raz bardzo 
cenny szkielet mamuta — zrobiony w P a ­
ryżu , a inni uczeni badacze, cieszyli się 
szkieletami „przedpotopowych ludzi", pod- 
rzuconemi zręcznie przez robotników w ko­
palniach kredy i kamienia. — Więc nie wie­
rzyć w antyki ? — zarzucić wszelkie ama- 
torstwa starożytności ? — Autor ciekawej 
książki radzi am atorom , aby przedewszy- 
stkiem wytężyli oczy, wyrabiali sobie czu­
cie w palcach, a nawet ćwiczyli powonie­
nie, z naszej strony jednak musimy dodać, 
że i wszystkie pięć zmysłów nie wystarczą, 
jeżeli się nie ma wielkiej znajomości sztu­
ki i wielkiej rutyny. Każdy z naszych zbie- 
raczów, choćby miał bardzo dobre o sobie 
wyobrażenie, zdoła się w najlepszym razie 
zastrzedz zaledwie od zwykłych fałszerstw, 
na wyrafinowanych szalbierstwach prawie 
nigdy się poznać nie potrafi. Na to trzeba 
być długie lata antykwarzem. Świeżo jeden 
z amatorów w Wiedniu przybył z wycieczki 
na Litwę z wielką zdobyczą: kupił w Wil­
nie prześliczną kanapkę i cztery fotele wy-

| kładane bronzami. Cały garnitur pochodził 
„autentycznie" z jednego z owych pałaców, 
które Potemkin urządzał dla podróżującej 
Katarzyny..’ Radość amatora była bez g ra­
nic, z lekkiem też sercem opłacił dość wy­
sokie cło za przywóz skarbu do Austryi, 
nieszczęście tylko chciało, że przez nieu­
wagę służby kolejowej odłamała się nóżka 
u kanapy. Uszkodzenie to było fatalne, gdyż 
przy odnawianiu kosztownego mebla, oka­
zało się. że tenże z zupełnie nowego ro­
biony jest drzewa. W dwa tygodnie później 
dowiedział się nasz „amator", że w P e te rs ­
burgu istnieje formalna fabryka mebli z „po- 
temkinowskich pałaców."

Dość jednak o tem, przejdźmy do in­
nego przedmiotu.

Nieraz nad tem się zastanawiałem, 
dlaczego Wiedeń, który przecież liczy tak 
pod względem naukowym jak i literacko- 
artystyeznym wielu znakomitych ludzi, nie 
wyrobił u siebie towarzyskiego ruchu owych 
warstw, nie żyjących wyłącznie chlebem 
powszednim. Częściową na to pytanie od­
powiedź znajduję w jednej z najnowszych 
broszur owego bezimiennego towarzystwa 
literatów i artystów, które w ‘ulotnych pi­
semkach, wychodzących co kilka tygodni i 
i zatytułowanych „Gegcn den Strom" „Prze­
ciw prądowi" porusza żywotne literackie i 
artystyczne kwestye. Otóż autor najnowszej 
z tych broszur nazwanej ,.Das gemnfhhche 
W ien“ widzi właśnie w tej „ Gemuthlichkeit“ 

jedną z najważniejszych przyczyn, dla k tó ­
rych, mimo rzeczywistej potrzeby i mimo 
pragnień wielu jednostek, nie ma w Wiedniu 
ognisk towarzyskich,{łączących od czasu do 

j czasu ludzi pędzla, pióra i dłuta. Autor nie 
■ raaby wywoływać do życia nie zawsze dość

wznosiła się malutka trybuna obita suknem 
żatobnem, ustawiona wprost generała Pit 
tie, reprezentującego na obchodzie p. J u ­
liusza Grevy, prezydenta rzeczypospolitej 
O godzinie trzy kwadranse na jedenasf 
wstąpił na nią p. Le Royer prezes senatu* 
aby wygłosić mowę. Po nim wszedł p. Flo 
quet, prezes Izby deputowanych, następnie 
minister oświaty p. Goblet. Po ministrze 
zabrał głos Emil Augier w imieniu Akade­
mii Francuskiej. Szereg mów zakończyły 
krótkie allokucye p. Michelin, prezesa rady 
miejskiej i p. Lefevre, prezesa Gonseil generał.

O godzinie wpół do dwuuastej grzmią 
bębny przeciągłe, a trumna silnerni niesio­
na ramionami spoczęła na karawanie Mu­
zyka gwardyi republikańskiej gra „marsz 
pogrzebowy", nieśmiertelnego Chopina. 0- 
bok wozu śmierci, postępują z jednej 
strony pp. Rivet, Catulle Mendós i La- 
cretelle; po drugiej pp. Payelle, Lefevre 
(syn deputowanego) i Ollendorff. Nagle nie­
bo, dotąd ołowiane, wypogadza się i roz­
siewa swoje olśniewające promienie, w któ­
rych srebrne galony i gwiazdy na kirze 
błyszczeć zaczynają. Broń żołnierzy wydaje 
się tysiącem promyków złotych.

Orszak postępuje bramowany płotem 
wojska i sznurem policjantów.

Publiczność tłoczy się i szumi po bo­
kach. Dachy, okna, balkony, drzewa nawe* 
napełnione widzami. Tu i owdzie wznoszą 
się składane drabinki, a na nieb piramidy 
postaci i głów ludzkich.

Porządek i powaga trwają aż do pla­
cu Zgody Tu łamią się szeregi konduktu 
pod naporem milionowej fali a formują 
się napowrót dopiero za mostem , pod sto­
pniami gmachu Izby deputowanych. Kobie­
ty mdleją. Lud wita sympatyczne sobie 
osobistości , delegacye i instytucje wesołe- 
mi okrzykami, brawem, wrzawą. Czuć, że 
krwisty i gorący temperament francuski bie­
rze górę nad przymusem, jaki sobie zada­
wał, aby nie psuć spokoju i wspaniałości 
obchodu. Radość i uniesienie prawdziwe 
wywołali dwaj Arabowie, w bogatych ko­
stiumach, należący do sztabu generała 
Saussier, oraz, później, Deroulede, na cze­
le swojej „ligi patryotycznej". Francuzi 
nigdy się nie zm ienią, zawsze lubić będą 
wszystko c i błyszczy, co dźwięczy fraze-
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sem, co mieni się tęczowemi barwami , co i j
głośne, co jaskrawe.

Dalsza drogę na bulwarach Saint-Ger- 
main i Saint-Michel przerywają dwie jakieś 
małoznaczące bójki, które trochę ua czas 
krótki, mięsząją szeregi orszaku. Nie wyli­
c z a m  ich s k ł a d u  z u p e ł n e g o ,  wymieniałem 
bowiem delegacye i reprezentacye powyżej, 
oraz w jednej z poprzednich moich kore- i 
spondencyj.

Nareszcie kondukt dociera do run -qouf- 
fl"t. Kraty Luxemburskiego ogrodu, zawie-1 
szone pękami trójkolorowych chorągwi, 
owiniętych krepą, zdają s i ę  ożywione, pał- | 
ne jakichś szmerów tajemniczych.

Panteon, z którego nie zdołano zrzu­
cić krzyża, pomimo kilkudniowych usiłowań, 
przybrany wspaniale w kiry i srebro. Cała 
fasada czarna. Między kolumnami palą się 
pochodnie w urnach. Pod perystylem ol­
brzymi katafalk, nad którym zwiesza się 
baldachim z draperyj żałobnych, bramowa­
nych ozdobami srebrnemi. Stopnie byłej 
świątyni usłano wieńcami. Karawan zatrzy­
muje się po okrężnej defiladzie. Trumnę
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I pożytecznych salonów paryskich, nie radby 
naśladować politycznych zebrań u pani 
Adam, ale chciałby widzieć zebrania ludzi 
naukowych i artystów, którzyby, wyrywając 

’ się na chwilę z kawiarni i knajpy, wcho- 
! dzili do kobiecego salonu i tem samem przy- 
’ puszczali do swego koła kobietę, dotąd w 
j Wiedniu wykluczoną od wszelkiego wpływu 
| na ruch artystyczny. Pod wpływem wy- 
! kształconych kobiet ruch ten zyskałby bez- 
, sprzecznie i ruch literacki musiałby się 
■ podnieść. Na zawadzie jednak temu zbliże­

niu stoi — „ die wkner GcmiithHchkcit", któ­
ra przedewszystkiem nienawidzi wszelkiego 
towarzyskiego przymusu. Ubrać się wieczór 
we frak, pójść spać nie o tej co zwykle go­
dzinie, nie wypić trzech kufli piwa na tem 
samem miejscu, na którem się je od lat 
dziesięciu pić przywykło, nie wędzić się 
przez dwie lub trzy godziny w nieznośnym 
dymie cygar — to są wymagania, na któ­
re „dn gemuthbcher Wiencr“ zgodzić się nie 
może. Wolność form towarzyskich ponad 
wszelki przymus, będący męczeństwem! — 
Wiedeńczyk więc lubi towarzystwo kilku 
przyjaciół, pomiędzy którymi się wygodnie 
na kanapie rozłożyć może, znosi nawet 
dłuższe jak zwykle siedzenie w nocy, ale 
nie w salonie, tylko w zadymionym pokoju 
jakiejś restauracji  „rezerwowanym" dla s ta­
łych gości — nie skłoni się jednak do te­
go, aby, ważyć słowa i prowadzić rozmowę 
z paniami w pewnych określonych grani­
cach. „Gcmiiihlichkeit“ przedewszystkiem!....

(Dokończenie nastąpi.)
Sw.

znoszą1 i rozpoczynają się mowy, których U
treść przyniosą wam telegramy i dzienniki 
francuskie. Wyliczę tu zatem tylko mówców. 
Pierwszy zabrał głos Juliusz Claretie. Po 
nim Got, słynny aktor Komedyi Francuskiej; 
następnie Tullo Massarani, senator włoski; 
pułkownik Le Mat, członek w' lafeingtońskiej 
Akademii; Emanuel Edonard, przedstawi­
ciel haitańskiej rzeczypospolitej; Ludwik 
Ulbach, prezes międzynarodowego towarzy­
stwa literackiego; p. Ricchetti, Włoch; re ­
prezentanci młodzieży hiszpańskiej, włoskiej, 
francuskiej i polskiej.

Zapewniano mnie, że w szeregu or­
szaku znajdowała się deputacya uczących 
się w Paryżu Polaków, oraz szkoły polskiej 
na Batignollaeh, ale sam, na własne oczy, 
ich nie widziałem. Wiem tylko, że wśród 
pięciu tysięcy wieńców, jakiemi uczczono 
zwłoki Wiktora Hugo, był także i wieniec 
polski.

Uroczystość skończyła się późnym wie­
czorem. Miasto do północy wrzało świąte­
cznym ruchem.
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Ruch wyborczy.
Otrzymujemy następujące pism o: 

Szanowna Bedakcyol 
W sprawozdaniu z mej relacyi posel­

skiej, zamieszczonem w nrze 125 Gazety 
Lwowskiej, czytam, jakobym powiedział, że 
w r a z i e  p o n o w n e g o  w y b o r u  będę 
szedł solidarnie z Kołem polskiem i t. d.

Ponieważ w całem mem przemówie­
niu żadnej najlżejszej nawet aluzyi co do 
ponownego wyboru nie czyniłem, i uważał­
bym za rzecz wielce niewłaściwą, samemu
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1) Julian Bochyński, radca sądu kra- 
wyższego we Lwowie.
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radca sądu
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rj
'Sobie podobną wzmiankę ^ 3u.v,
?,aiowDą Rodakcyę o zamieszczenie w swem 
s*ńie niniejszego sprostowania.

Lwów, dnia 4 czerwca 1885.
Z poważaniem 

Stanisław Starzyński.
^  C e n t r a l n y  k o m i t e t  w y b o r c z y  
S( a ^ s c h o d n i  ej c z ę ś c i  k r a j u ,  po- 

lowił przesłać komitetom wyborczym 
ępme jJ,tSzfcch posiadłości w Galicyi wschodniej
istrze.L ża BMę osób, których wybór uwa-
kade- *a kraju pożądany:

rady
2) Julian Czerkawski, dr. medycyny. 

> 3) Dr. Ludwik Kubala, profesor gimn.
kciszka Józefa we Lwowie.

IV) 4) Stanisław .Madejski,
} y poseł.

f l  Julian Malarkiewicz, 
go w Stanisławowie. 

s.;, 6) Stanisław Matkowski, były uoseł 
JttlOWy.
, 7) Edmund Mochnacki, radca Wydzia 
bajowego.

inj 8) Zygmunt Sawczyński, dyrektor se- 
aryum nauczycielskiego we Lwowie.

9) Seweryn Smarzewski, były poseł. 
(W Albin Turzański, radca sądu obwo- 

ego w Brzeżanach.
H. dziennik Polski pisze : M i e j s k i  k o- 
jefln w y b o r c z y  w G r ó d k u  uchwalił 
Sja °głośnie popierać kandydaturę p. Zyg. 
L ,Czyńskiego i nie odstąpić od niej, choć- 
lym Przemyski oświadczył się za in-
k .  kandydatem. Jakkolwiek przemyski 
Mr- ucLwalił większością głosów posta- 
to i °jaildydaturę p. Gust. Roszkowskiego, 
je . QaL wybór Zygm. Sawczyńskiego zda- 

być zapewnionym. 
b0r ^ 0 i a i t e t  c e n t r a l n y  p r z e d w y -  

°.z y d l a  z a c f i o d n i e j  c z ę ś c i  Ga- 
r 1 i W ie l .  K s i ę s t w a  K r a k o w s k i  e- 

t °,S*asza : Na mocy uchwały komitetu
- ° Przedwyborczego i na mocy re-

k , atu , głosowania walnego zgromadzenia
: ca r°r^°w 2 miasta Krakowa w d. 1 czerw- 

(Jl ■ komitet centralny przedwyborczy 
ko^^hodniej części Galicyi i W. Ks Kra- 
Posł ■ ° ^ asza kandydatami na dwóch

-  pp " miasta Krakowa do Rady państwa 
l>a'n r/na ^Krzanowskiego i dr. Maksymi-

* at° rskiego i tych dwóch kandydatów 
. ^ w n y m  wyborcom poleca, 
i CJ u ^  ° ^ asza tenże komitet: N a rno-

kiipi ^c- ^ a^y komitetów przedwyborczych 
ce%kich w N o w y m  S ą c z u  i W i e l i c z -  

i . centralny przedwyborczy dla
' skip° SI cz?ści Galicyi i W. Ks. krakow-

fly go, ° 0 asza kandydatem na posła do Raw
]jc P a s tw a  z miast Nowego Sącza, Wie- 
sk: * Biały>. dr- J u l i  a u a  . D u n  aj  ew-
Mo^.S.0, Ministra skarbu Jego Ces i Król. 
corri01 1 kandydata tego szanownym wybor- 

11 poleca.
ty  ̂ Zgromadzenie wyborców z w i ę k s z e j  
*'adz's 110 ® c i Pow- J a s i e l s k i e g o ,  po na- 

le ,^ad wybór, m posła do Rady państwa,

‘y i

■er-

>re-

uf-
ie-

w Jaśle najprzód: na wniosek p. 
«atu 1CZa s°lMarność, a następnie kandy 
skij S  d°tychczasowego posła Zuk-Skarzew-
; etrow

lego.
W B o c h n i odbyło się d. 1 tm. po­

czet J 1̂' 6 tamtejszego komitetu przedwybor
B0pgv° do wyboru pos 

°cbnia - Tarnó
do Rady państwa z miast 

na którern postawiono
dr r / aatury P- Bronisława Trzaskowskiego, 
'̂l'lcaa<̂ eusza Rutowskiego i dr. Józefa Try­

ton . B° kilku przemówieniach członków ko- 
sta 111 na wniosek p. Wilhelma Ursla przy- 
któri0110 do głosowania nad kandydatami, 
stP ?° wynik na 36 głosujących był na- 
rupj Jacy: P- Bronisław Trzaskowski 

1 głos, 
a* 1 głos,

otrzy-
P- dr. Tadeusz Rutowski otrzy- 
a dr. Józef Trybulec 35 głosów.

eJ>

le-

Wybory.
0 rpv^ te le g ra m ie  % G r ó d k a  donoszącym 
doditi! ,C1® wyborów, a zamieszczonym w 
Zaszłi a° 1 w nr- Gazdy Ltouwskiej
tylko1 r ftpomyłka: Wasyl Nahirny otrzymał 

a nie 66 głosów, jak wydrukowano.

W y b ° r y  w t o r k o w e  (d. 2 czerwca) 
so*Ym° o ? ! 6 tflko zmiany w dotychcza- 
bran- \a(*zie wielkich stronnictw. Wy- 
ziednnn,° em ^  deputowanych. Lewica 
Wicie « r  !ltraeiła jeden mandat, miano 
stał wtU ter handlu baron Pino, zo- 
r.Vntvi/ ran^ w °lfr§gu celowieckim (w Ka-

?«go o S a ^ r  d7 tychcZaS° Weg' \ r b - ? 1_tern bardzie! Zwycięstwo p. Ministra
fizasu ery konst?i ^ Uje na UWagę’ iŻ ° d 
°kręg celow iee^ ^1116-) P° raz Piervvszy 
serwaf^m., ri wysyła do Izby męża kon-
r y n t v i  e^°' reszt^ w y b o r y  w K a- 
W tym V aZa^  ^  zjednoczona lewica i 
ków iedo^ai U coraz bardziej zwolenni-
Przeszedł ty lk o ^ -  i’6'’ ^a.Qdydat P- Wrann inny 7aA t? większością trzech głosów,

f e / r S j  Pw i f c k4ca5 JCi?4» '  t a r -

* G a « t a  L w o w s k a *  % d n i a  5

Natomiast w S t y r y i  o tyle powiodło 
się lewicy, że dotychczasowy poseł z Ju- 
denbnrgu, Barnfeind, uległ popieranemu 
przez narodowo-liberalnych, p. Stadtlobero- 
wi, a chociaż ten kandydat nie zaznaczył 
dotychczas wyraźnie swojej barwy, to prze­
cież lewica reklamuje go dla swojego o- 
bozu.

W M o r a w i i  oba stronnictwa utrzy­
mały się w dotychczasowych pozycyach. 
W gminach wiejskich tego kraju wybrano 
ogółem 8 Czechów, pomiędzy tymi p. Mi­
nistra dr. Prażaka i .3 narodowo - liberal­
nych.

W 3 o k r ę g a c h  m i e j s k i c h  K r a i ­
n y  zwyciężyło dwóch Słoweńców i jeden 
konserwatywny hr. Hohenwart.

W o k r ę g a c h  m i e j s k i c h  I s t r y i ,  
G o r y c y i  i G r a  d y s k i  przeszli dotych­
czasowi deputowani.

W ś r o d ę  d. 3 b m. wybierały Izby 
handlowe Dolnej i Górnej Austryi, Buko­
winy i Krainy, dalej okręgi miejskie Czech, 
gminy wiejskie w Szląsku i wielka posia­
dłość tyrolska, ogółem 44 posłów. Wiedeń­
ska Izba handlowa wybrała narodowo-libe­
ralnych Mauthnera i Leona, lincka kandy­
data zjednoczonej lewicy Schaupa, buko­
wińska na 15 głosujących 9 głosami naro­
dowo-liberalnego Poppera (na p. Kocha­
nowskiego padło 6 głosów) lublańska hr. 
Karola Hohenwarta.

O rezultacie wyborów z m i a s t  c z e ­
s k i c h  nie ma dokładnej jeszcze relacyi, 
z dotychczasowych jednak doniesień można 
przypuścić, iż w stosunku obu wielkich 
stronnictw, nie zajdą ważniejsze zmiany.

Smutne doświadczenia poczyniła wczo­
raj zjednoczona lewica na S z l ą s k u .  W o- 
kręgu opawskim, kandydat jej otrzymał za­
ledwie 20 głosów, a zwyciężył 138 głosami 
antisemita T i i r k .  Na kandydata partyi rzą­
dowej , za którym głosowała cała ludność 
słowiańska, p. S e d l n i c k i e g o ,  oddano 
101 głosów. W okręgu cieszyńskim, Zwy­
ciężył kandydat narodowy, ks. Ś w i e ż y  
330 głosami przeciw kandydatowi liberal­
nemu Obrotschajowi, który otrzymał zale­
dwie 178 głosów. W okręgu Brumtal (Freu- 
denthatj. przeszedł dopiero w śeiślejszem 
głosowaniu dotychczasowy deputowany Siegl 
130 głosami (kontrkandydat, antisemita 
Krautmann, otrzymał 75 głosów).

N a j c i ę ż s z ą  j e d n a k p o r a ż k ę  p o ­
n i o s ł a  l e w i c a  przy przedwczorajszych 
wyborach w w i e l k i e j  w ł a s n o ś c i  t y ­
r o l s k i e j ,  gdzie od czasu ery konstytu­
cyjnej po raz pierwszy upadli jej kandyda­
ci. Konserwatywni sprzymierzeni z wybor­
cami południowego Tyrolu , przeprowadzili 
wszystkich swoicu kandydatów, z których 
2 są zwolennikami stronnictwa p ra w a , 2 
zaś klubu Coroniniego.

O ile dotychczas wiadomo, l e w i c ;  
z j e d n o c z o n a  s t r a c i ł a  p r z e d w c z o ­
r a j  ogółem 6 mandatów, mianowicie 4 w 
Tyrolu i 2 na Szląsku, nie pozyskawszy ani 
jednego nowego.

R e z u l t a t  w y b o r ó w  włącznie do 2 
b. m. oblicza Pressa w sposób następujący: 
Wybrano ogółem 159 posłów. Z tych nale­
ży: 49 do zjednoczonej stolicy, 3 do frakcyi 
demokratycznej, 3 do antisemickiej, 4 do 
frakcyi niemiecko-konserwatywnej, 14 do 
centrum (klub Liechtensteina), 21 do pra­
wego centrum (klub Hohenwarta), 26 do 
klubu czeskiego, t2  do K o ł a  p o l s k i e g o ,  
4 do przyjaznej rządowi frakcyi rusińskiej, 
9 do klubu Coroniniego. Oprócz tego wy­
brano jednego Ministra po dwakroć, jedne­
go „dzikiego11 i jednego członka partyi e- 
konomicznej. Do l e w i c y  można zaliczyć 
53, do p r a w i c y  83, do stronnictwa środ­
ka 23 deputowanych.

SPRAWY ZA6RAIIGZRE
(Książe Antoni Ifohenzollern.)

Po dłuższych cierpieniach zmarł d. 2
b. m. w 74 roku życia na zamku Sigma- 
ringen, ks. Antoni Hohenzollern, głowa linii 
katolickiej tego starego niemieckiego domu 
książęcego. Był on spokrewniony z pruskim 
domem królewskim a przez małżeństwo z 
córką Stefanii Beauharnais , zaślubionej 
Wksięciu Karolowi Ludwikowi Badeńskiemu 
spowinowacony z dynastyą napoleońską. Ksią­
żę Antoni objął d. 27 sierpnia 1848 po swoim 
ojcu rządy w księstwie Sigmaringen, lecz 
tylko na krótko albowiem już w grudniu r. 
1849 zezwolił, na przyłączenie dziedzicznego 
swojego księstwa do dzierżaw pruskich. Gdy 
panujący obecnie cesarz i król Wilhelm ob­
jął w listopadzie r. 1859 regencję,_ zamia­
nował księcia Antoniego, który już przed­
tem otrzymał predykat „królewska wyso- 
kość“ prezesem nowoutworzonego minister­
stwa. Urząd ten piastował książę do marca 
r. 1862, poczem został mianowany guber­
natorem Westfalii i prowincyi nadreńskiej 
i na tem stanowisku pozostawał aż do roku 
1871. Odtąd zamieszkał stale w zamku swoim 
Sigmaringen, usunąwszy się zupełnie od
czerwca 1885

wiru politycznego. Młodszy syn księcia Karol 
piastuje koronę rumuńską. Starszy Leopold 
obecnie pruski generał miał w r. 1870 wi­
doki zostania królem hiszpańskim, a jak 
wiadomo kandydatura ta, była pierwszym 
powodem wypowiedzenia przez Napoleona 
III. wojny Prusom. Córka księcia Antoniego 
Stefania zmarła 1859 r. była zaślubioną 
królowi portugalskiemu

Zmarły książę był gorącym katolikiem 
i świadczył wiele dobrego wydalonym z Prus 
w czasie walki kościelnej duchownym i za­
konnicom. Z cesarzem Wilhelmem łączyły 
go aż do ostatka serdeczne a nawet przy­
jazne stosunki. Pogrzeb odbędzie się jutro.

i W  sjtrawie wydalania z Prus wychodź­
ców polskich).

Gazeta Toruńska p isze: „W tych dniach 
doręczono kilkunastu wychodźcom z Kró­
lestwa pisma urzędowe, donoszące, że wła­
dze pruskie zezwalają im na dalszy pobyt 
na pruskiem terytoryum. W ogóle sprawa, 
która z początku przybierała tak groźne 
rozmiary, zaczyna powoli przycichać. Zdaje 
się, że wpłynęły na rząd, jeżeli nie wzglę­
dy humanitarnośei, to przynajmniej pety- 
cye samychże Niemców gospodarzy, którzy 
w wydaleniu polskich robotników widzieli 
grożącą ruinę ekonomiczną dla prowincyj 
wschodnich; albo też i to wreszcie, że nie 
tak to łatwo w odpowiedni sposób dopro­
wadzić wydalenie do skutku, jak podpisy­
wać dekrety wydalające.

Niepotrzebnie więc tylu wychodźców 
lękało się wydalenia i nawet opuszczało 
kraj, przenosząc się w dalekie strony, mi- 
moto, że z landratury nie dostali jeszcze 
żadnego terminu do opuszczenia P ru s“.

Robotnicy niemieccy na Szlązku po 
dali do kanclerza petycyę, w której, biorąc 
assumpt z dekretu o wydalaniu Polaków, 
idą jeszcze o krok dalej i żądają, aby ro­
botnikom Polakom, przychodzącym codzien­
nie z Królestwa do fabryk i kopalń nad­
granicznych na robotę — zakazano zarobku 
na Szląsku piuskim i nie pozwalano im na 
codzienne przekraczanie granicy.

Nordd. Ali. Ztg. wypowiada z tego po­
wodu głęboką radość, gdyż petycya ta, zda­
niem organu kanclerskiego, jest rzekomo 
dowodem, iż wydalanie Polaków nie ma wy­
łącznie charakteru politycznego, lecz także 
charakter ekonomiczny i zasadę obrony pra­
cy krajowej.

Przeciw podobnemu zapatrywaniu wy­
stępuje Nat. Ztg. i tak pisze:

„Wciąganie rozkazu wydalania Pola­
ków w zakres ekonomiczno-polityczny nie 
zdaje nam się zbyt szczęśliwym pomysłem 
i może się stać bardzo niebezpiecznym dla 
wielu tysięcy Niemców, szukających zarob­
ku za granicą, a niepozbawiających się 
praw obywatelstwa niemieckiego. Jak po­
wstała owa petycya i ile jest warta argu- 
mentacya w niej użyta — o tem dzisiaj nie 
mówmy. Interes producentów traktowany 
jest w tej petycyi bardzo powierzchownie, 
chociaż ta gałęź przemysłu, o której tam 
mowa, znajduje się obecnie w bardzo złem 
położeniu.

Atoli z wszelką stanowczością musimy 
wystąpić przeciw zakazowi wzywania obcych 
sił roboczych, mogącemu wyzwać zagranicę 
do odwetu, któryby Niemcom wiele mógł 
zaszkodzić.

Niemców, zagranicą zarobku szukają­
cych. jest daleko więcej, aniżeli obcokra- 
jówców, zatrudnionych w Niemczech. Z a­
stosowanie teoryi, jaką Nordd. Allg. Ztg. za­
chwala, do Niemców, zatrudnionych we 
Francyi, Anglii i Rossyi, mogłoby pocią­
gnąć za sobą najopłakańsze następstwa11.

(Z Petersburga.)
Czytamy w JRussk. K u r .: „ Przybył do 

Petersburga agent dyplomatyczny przy 
Watykanie, p. Buteniew. Jak wiadomo, po 
zesłaniu wileńskiego katolickiego biskupa 
Hryniewieckiego do Jarosław ia , pan Bute­
niew został odwołany z Rzymu do Peters­
burga, w celu porozumienia się z dyrekto­
rem wydziału obcych wyznań przy mini­
sterstwie spraw zagranicznych, ks. Kanta- 
kuzenem. Następnie po otrzymaniu in- 
strukcyj, p. Buteniew wrócił napowrót do 
Rzymu. Obecnie przyjazd jego ma bezpo­
średni związek z odpowiedzią Papieża 
względem prowadzonych pertraktacyj co do 
zesłania biskupa Hryniewieckiego. Kwestya 
tyczy się głównie dokładnego wyjaśnienia 
przyczyn zesłania biskupa, a także projek­
tu zamianowania przez Papieża na waku­
jące miejsce nowej osobistości. Jak się 
okazało, nominacya taka jest w obecnych 
warunkach niemożliwą. Co się tyczy przy­
czyn zesłania Hryniewieckiego, to Leon XIII 
nie mógł nie uznać ich słuszności, gdyż 
nowy konkordat Rossyi z Watykanem, za­
warty w roku 1882, ściśle określił granice 
działania biskupów katolickich, podobnie 
jak na Zachodzie. Konkordat powiada ja ­
sno, że biskupi katoliccy na Zachodzie 
troszczą się jedynie o swoje duchowne 
trzody “.

Delegowany przez ministerstwo spraw 
wewnętrznych do Francyi i Włoch , celem 
zbadania tamże cholery oraz zaznajomienia 
się ze środkami, przedsięwziętemi w tych 
krajach przeciwko epidemii, dr. Poznański, 
powrócił już do Petersburga, i przedstawił 
szczegółowe sprawozdanie ze swojej misyi.

W skutek przyłączenia Banku pol­
skiego do Banku państwowego , będzie za­
mianowany, jak donoszą dzienniki , nowy 
pomocnik główno - zarządzającego Banku 
państwowego. Obowiązkiem tego nowo- 
mianowanego urzędnika będzie zarządzanie 
sprawami przyłączonego wydziału.

(Obawy dyplomatyczne o Egipt).
liejmbligue Franęaise, w artykule n a ­

czelnym, wzywa gabinet do czujności z po­
wodu pozornego zbliżenia się Anglii do 
Niemiec. Dziennik ten występuje z rozma- 
itemi domysłami i zachęca, ażeby przede- 
wszystkiem pomyślano o wzmocnieniu m a­
rynarki francuskiej. Wszystkie te obawy 
wywołała podróż lorda Rosebery do Berlina. 
Zdaje się, że obaw tych nie podzielają sfe­
ry rządowe, co potwierdza paryski korespon­
dent Polit. Corr., który p isze : Zajęcie spra­
wami Egiptu jest tu wielkie, ale gdy An­
glia, jak się zdaje, oceniła obecnie trafniej 
położenie swoje nad Nilem, to jest nadzie­
ja, że wszystko załatwi się w drodze po­
jednawczej. W kierunku polityki francu­
skiej względem Egiptu, nie zaszła żadna 
zmiana, i i dziś jak przedtem, określić ją 
można następującem zasadniczem zdaniem^ 
W Egipcie oddanym Egipcyanom, musi na 
miejsce wyłącznego wpływu angielskiego, 
utrwalić się wpływ europejski. Co zaś do 
twierdzenia niektórych dzienników, że 
Francya chciałaby nad Nilem zastąpić 
Anglię, to jestto bezpodstawnym wymysłem. 
O takich rzeczach nikt tu nie myśli, gdyż 
Francya ma pilniejsze do załatwienia sprawy i 
większe troski. Objęcie z resztą spuścizny 
angielskiej w Egipcie, nie jest rzeczą po­
nętną. Gdyby tedy prawdą było, że gwar- 
dya angielska zatrzymała się w Aleksan- 
dryi z powodu jakichś podejrzeń przeciw 
Francyi, to w takim razie Anglia na pod­
stawie urojonych obaw, popełniła błąd po- 
iityczny. Byłoby o wiele lepiej, gdyby 
przed ostateczną ratyfikacją traktatu finan­
sowego, dostarczono nieco pieniędzy, pu­
stemu skarbowi egipskiemu.

AY Paryżu są przekonani, że lord 
Rosebery w ciągu kunferencyj z księciem 
Bismarckiem, miał przedewszystkiem na 
względzie sprawę egipską. Sądzą jednak, 
że w rozmowach tych kanclerz niemiecki 
zasłaniał się traktatem berlińskim i porozu­
mieniem z Europą Jeżei. jednomyślność mo­
carstw europejskich pozostanie nienadwerę- 
żoną, to Angba pospieszy porozumieć się z 
mocarstwami. Nie podlega żadnej wątpliwości 
że Anglicy, jakkolwiek są dzielnymi kolo­
nizatorami, to jednak w Indyach, na Cy­
prze i w Egipcie złożyli dowody, że są 
niedołężnymi jako administratorowie. Tu 
przyczyna ich niepowodzeń Dla interesów 
europejskich natomiast, pożądaną jest do­
bra administracja w Egipcie, a dla kolonij 
europejskich nad Nilem należy mieć pewne 
względy. Następstwem neutralizacyi mię­
dzymorza suezkiego, musi być opuszczenie 
Egiptu przez Anglików, gdyż wolną drogę 
do indyj na kanale, obejmuje pod swoją 
kontrolę traktat mocarstw europejskich, 
W takich stosunkach dalsza okupacya 
Egiptu przez Anglię, stworzyłaby temu 
mocarstwu więcej trudności, niż korzyści. 
Za najroztropniejszy krok zatem poczyta- 
noby zrzeczenie się dobrowolne okupacyi 
Egiptu. W Paryżu mniemają, że podobne 
zapatrywanie musiał prawdopodobnie usły­
szeć lord Rosebery i w Berlinie.

KROIIKA
— JE. hr. Alfred Potocki wyje­

chał do Berlina na ślub syna swego, hr. Ro­
mana, z księżniczką Radziwiłłówną, który się 
odbędzie jutro, 6 czerwca.

— JW . p. H. L oeb l ,  Wiceprezydent 
Namiestnictwa, wyjechał wczoraj ze Lwowa za 
kilkutygodniowym urlopem.

— Uroczystość Bożego Ciała odbyła 
się wczoraj przy pięknej pogodzie, wśród udzia­
łu przedstawicieli wszystkich władz i korpora- 
cyj, tudzież nieprzejrzanych rzesz pobożnych. 
Wymienione na tem miejscu, we środę, oddzia­
ły załogi lwowskiej z kapelami swojemi, wy­
stąpiły na tę uroczystość w pełnej paradzie 
i dawały przepisane salwy na Rynku, a po 
ukończonym obrzędzie religijnym, defilowały 
przed pałacem JE. p. Namiestnika.

— Ślub hr. Agenora Gołucliow- 
skiego, c. k. radcy ambasady i członka Izby 
panów Rady państwa, z księżniczką Anną Mu­
rat, odbył się d. 2 bm. w kościele Saint-Phi- 
lippe de Roule przy ulicy św. Honoryusza w 
Paryżu. Pannę młodą prowadził do ołtarza jej 
ojciec książę Joachim Murat, pana młodego je­
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go matka, hr. Gołuchowska. Przy odgłosie Men- 
delsołmowskiego „marszu godowegoJ wszedł do 
kościoła orszak weselny, w którym książę Wa- 
gram prowadził księżnę Murat, ks. Joachim 
Murat, syn, księżnę Mouchy, hr Clary hrabinę 
Turenny, ks. Aleksander Wagram hrabinę Cla­
ry, ks. Mouchy księżnę Aleksandrowa Wagram, 
hr. Turenne hrabinę Murat, hr. Murat hrabian­
kę Olary, austro-węgierski ambasador hr. Hoyos 
hrabiankę Grołuchowska, a hr. Adam Gołuchow- 
ski hrabinę Hoyos Aktu religijnego dopełnił 
nuncyusz papieski msgr. Rende w asystencyi 
duchowieństwa parafialnego. Ksiądz nuncyusz 
przybył na uroczystość w towarzystwie całego 
personalu nuneyatury, odziany w cappa magna, 
poczem zasiadł na przygotowanem krześle przed 
ołtarzem i siedząc odczytał formułkę ślubną 
w języku francuskim Następnie dopełniony zo­
stał akt wymiany i błogosławieństwa nowożeń­
ców. Mała hrabianka Turenne w towarzystwie 
dwóch synków hr. Hoyosa zbierała składkę na 
ubogich. Wiele osób z arystokracyi francuskiej 
i członków kolonii austryackiej było świadka­
mi ceremonii. Z personalu c. k. ambasady obe­
cni byli pułkownik: Bach-Hansberg z małżonką, 
której gustowny strój zwracał uwagę, br. Ster- 
neck i br. Hann; z komisyi kanału Suezkiego 
p. L Pollak; z c k. konsulatu pp. Oesterrei- 
cher i br. Jakobs. Szczególniejszą zwróciła pu­
bliczność uwagę na obecność księżnej Matyldy, 
oraz księcia Wikt sra Napoleona Po dokonanym 
akcie ślubnym obecni składali nowożeńcom gra- 
tulacye.

— Pisem ny egzamin dojrzałości
w gimnazyum tarnopolskiem rozpocznie się dnia 
9 czerwca.

— Pogrzeb ś. p. W ojciecha Gra­
bowskiego był piękną manifestaeyą uznania 
talentu, pracy i osobistych przymiotów zgasłego 
przedwcześnie artysty. Za trumną, pokrytą 
wieńcami, między któremi wyróżniały się -wieńce 
od Koła literacko-artystycznego i od kolegów, 
postępował liczny orszak przedstawicieli świata 
artystycznego i literackiego, oraz znajomych i 
przyjaciół zmarłego.

— J. I. Kraszewski o koloniach  
wakacyjnych. W nr. 7 Bluszczu warszaw­
skiego umieszczany jest „list z Magdeburga11, 
w którym Nestor polskiej literatury w nader 
serdeczny sposób wyraża się o lwowskiej kolonii 
wakacyjnej, podając wiadomość o broszurce, 
którą Towarzystwo Pedagogiczne wydało P-_t. 
„Lwowskie kolonie wakacyjne“. Autor „listów 
z Magdeburga11 pisze: „Ale wracajmy do ksią­
żek, od których zaczęliśmy ten list, a tout sei- 
gneur, tout honneur, pierwsze miejsce dobrym 
uczynkom: Oto książeczka mała, sprawozdanie 
z kolonij wakacyjnych, urządzanych dla mło­
dzieży szkół lwowskich. Dzięki opiekuńczej tro­
sce, dzieciątka te mogą oddychać w lecie zdro- 
wem powietrzem wiejskiem. Podobne kolonie 
i wycieczki wykacyjne znaleźć można wszędzie 
w Niemczech; korzysta z nich młódź nieza­
można, przez położenie materyalne swych ro­
dziców skazana na zamknięcie w murach mia­
sta, nieposiadająca środków do wychylenia się 
z nich na świat. We Lwowie Towarzystwo Pe­
dagogiczne i komitet ad hoc wzięły sprawę 
w ręce i rzecz udała się bardzo dobrze. Po­
nieważ Towarzystwo Pedagogiczne nie miało do 
rozporządzenia funduszów niezbędnych, przeto 
dobroczynność publiczna, składki, ofiary, kon- 
certa, dopomogły do zebrania kapitału potrze­
bnego. Dało się zatem utrzymać dwie kolonie, 
jedną dziewczęcą, drugą chłopięcą pod nadzorem 
delegatów Towarzystwa, a to z jak najlepszym 
możliwym skutkiem, za skromną stosunkowo 
sumkę 3.000 zł. Sprawozdanie, które się uka­
zało, polecamy gorąco wszystkim tym, którzy 
chcieliby naśladować przykład Lwowa. Ksią­
żeczka jest nietylko nauczającą, jest też i zaj­
mującą w czytaniu. Memoryał p. Jadwigi Zu­
brzyckiej, pierwszej kierowniczki kolonii dziew­
częcej, „Życie w kolonii wakacyjnej11 przez p. 
Kowalówkę, sprawozdanie hygieniczno-medyczne 
dr. Żulińskiego — zmarłego niedawno człowieka 
wielkiej cnoty i użyteczności — zasługują na 
jak największe rozpowszechnienie. Nie wątpimy, 
że kolonie, raz wszedłszy na porządek dzienny, 
staną się stałą instytucyą dobroczynności pu­
blicznej. „Zdanie to pochlebne o koloniach po- 
winnoby publiczność zachęcić do ofiarności na 
rzecz kolonij wakacyjnych, które w tym roku 
znowu urządzone będą staraniem Towarzystwa 
Pedagogicznego zupełnie według programu ze­
szłorocznego.

— W sprawie karnej Henryka La 
ma przeciw Władysławowi Gubryno wieżowi
0 obrazę honoru z § 487 ust. karn., odbyła 
się we środę rozprawa apelacyjna, po której 
trybunał zniósł wyrok pierwszego sędziego, za­
sądzający oskarżonego na trzytygniowy areszt
1 uwolnił p. G-ubrynowicza od oskarżenia, wy­
chodząc z założenia, że w niniejszym wypadku 
nie ma istoty czynu.

— Dr. W ładysław M iłkowski, wła­
ściciel księgarni katolickiej w Krakowie, do­
nosi nam, że z dniem 1 lipca r. b. obejmuje 
redakcję czasopisma miesięcznego, które p. n.: 
Echo trzeciego zakonu ś w. O. Franciszka 
w Krakowie od lat dwóch wydaje. Jako były 
współredaktor Przeglądu katolickiego warszaw­
skiego (przez lat pięć), dr. Miłkowski pracował 
i pracuje na polu literatury religijnej; wyraża 
więc nadzieję, że przy pomocy Bożej i grona 
ludzi dobrej woli, którzy raczą go wspierać

współpracownictwem i światłemi wskazówkami, 
podoła zadaniu, nietylko utrzymania, lecz i 
ulepszenia tego pisma,

— P. Jan Zacharyasiewicz ogłasza 
w Gaz. Pol. następujące pismo: „Nie mogąc 
na razie podziękować za tak liczne objawy ży­
czliwości, okazanej mi z powodu jubileuszu, 
bądź w listach, bądź w telegramach, uciekam 
się do pośrednictwa Twojego organu, przesyłając 
tą drogą wszystkim, którzy w dniu tym przy­
słali mi swoje życzenia, serdeczne: „Bóg za­
płać!11

— Na rzecz powodzią dotkniętych
mieszkańców kraju złożyli włościanie z gminy 
Taurowa, pow. brzeżańskiego, kwotę 7 zł. 30 
ct., która odesłaną została do c. k. Namiestni­
ctwa.

—  Na pogorzelców w gminie Rudzie 
wpłynęły do o. k. starostwa w Zaleszczykach 
dalsze datki w kwocie 2 zł., która odesłaną zo­
stała na ręce p. starosty w Żydaczowie.

—  Koncert kwartetu smyczkowego ga­
licyjskiego towarzystwa muzycznego odbędzie 
się w niedzielę w południe, w sali towarzystwa 
muzycznego. Nie wątpimy, iż muzykalna publi­
czność nasza, która juź miała niejednokrotnie 
sposobność podziwiać i należycie ocenić produk ■ 
cye tego wybornego kwartetu, pospieszy licznie 
na koncert niedzielny, składając tern samem do­
wód’ uznania dla talentu i pracy zasłużonych 
artystów.

—  Trzeci w tym roku popis uczniów 
konserwatoryum gal. towarzystwa muzycznego 
wypadł w całem tego słowa znaczeniu świetnie 
i stał się wymownym dowodem wielkiej ży­
wotności instytucyi, oraz gorliwej i umiejętnej 
pracy dyrektora Mikulego i profesorów. Z przed' 
stawionych nam wczoraj uczniów wymienić na­
leży przedewszystkiem pannę J. Zalewską, która 
niezmiernie trudny koncert Beethovena (es-dur) 
odegrała z należytem zrozumieniem, techniczną 
pewnością i ekspresyą. Również dobrze wypadły 
odegrane przez pannę Zalewską wespół z bra­
tem je j , cztero-ręczne waryacye Mikulego. 
Dalej zasługują na uznanie panny Kunz i Ja- 
rzymowska, z których pierwsza wystąpiła z fan- 
tazyą Thalberga na temata z „Don Juana11, 
druga z fantazyą z pieśni polskich Chopina. 
Z uczniów profesora Słomkowskiego wyróżnił 
się nader korzystnie p. H. Szalit, którego pię­
kny talent do świetnych uprawnia nadziei. Klasa 
śpiewu prof. Gerbicza nie wykazała wprawdzie 
świetnego materyału, dowiodła jednak, iż su­
mienną a umiejętną pracą dojść można mimo 
to do wielu dodatnich rezultatów. Aryę z Lu- 
krecyi i piosnkę Souppego „Niezapominajka11 od­
śpiewała panna Goetz bardzo ładnie. Profesor 
Wolfsthal przedstawił tym razem jednego ucznia 
p. Loewingera, który po odegraniu koncertu 
Kreutzera huczne i zasłużone zebrał oklaski 
Klasa chóralna wystąpiła z dwoma pieśniami 
na chór mięszany, których poprawne odśpiewa­
nie chlubnie świadczy o rzetelnej pracy w tym 
kierunku. I.--.

— Na dochód p. T. Nowakowskiej 
dany będzie jutro w teatrze Skarbkowskim pię­
kny dramat W. Sardou Odelta, w którym przez 
grzeczność dla szanownej benefisantki wystąpi 
raz jeszcze przed wyjazdem do Warszawy pan 
Bolesław Ładnowski w roli hr. Clermoot-Latour. 
Dwudziestoletnia przeszło praca znakomitej ar­
tystki na scenie tutejszej, a to w zakresie ról 
najbardziej wyczerpujących siły, najwięcej wy­
magających staranności w opracowaniu, to za­
prawdę najlepszy tytuł do uznania publiczności, 
którego wyrazem będzie niewątpliwie pełna ju­
tro sala teatralna.

—  Teatr. Występy p. Ładnowskiego do­
biegają, niestety do końca. Przedwczoraj przy 
zapełnionym po brzegi teatrze, co w obecnej 
porze jest już niemałym objawem uznania pro­
dukował się utalentowany artysta w komedyi 
Scribego p. t. Szklanka teody, jak zawsze z po­
wodzeniem, jak zawsze składając dowody wy­
bornego pojęcia charakteru, miary artystycznej 
i opracowania szczegółów. W ogóle p. Ładnow­
ski w ciągu występów swoich przedstawił się 
nam jako artysta niepośledniej miary, nie szu­
kający efektów, nie polujący na oklaski gale- 
ryjnej publiczności, lecz pragnący przedewszyst­
kiem oddziaływać na audytoryum prawdą psy­
chologiczną i siłą uczucia. Dawniej, uczucie 
przemagało w artyście, gra jego była więcej 
nerwową, a ztąd mniej równą, nie tak wykoń­
czoną, nie zawsze ściśle obmyślaną. Dziś re- 
fleksya i doświadczenie sceniczne miarkują po­
rywy; a p. Ładnowski n ;e przestając być wy­
znawcą i zwolennikiem idealnego kierunku 
w sztuce, stał się jednak daleko prawdziwszym 
w interpretacyi charakterów, a tern samem i 
silniejszym w dramatycznej ekspresyi. Oto w kilku 
tymczasem słowach wrażenie ogólne odniesione 
z występów utalentowanego artysty, którego 
jeszcze dziś oglądać mamy w roli Albina 
w Ślubach 'panieńskich, następnie w. Ode- 
cie, poczem pożegnamy z żalem, lecz zarazem 
z miłą nadzieją powitania go znowu... mo­
że na dłużej. Wracając zaś jeszcze do przed­
wczorajszego przedstawienia Szklanki wody, za­
znaczamy przedewszystkiem niesłychanie po­
wolne , niewłaściwe komedyi, tempo. Z wy­
jątkiem nie wielu artystów, a przedewszystkiem 
pani Kwiecińskiej, która rolę Abigail z właści­
wym sobie odtworzyła wdziękiem, wszyscy nie­
mal artyści ruszali się i mówili tak powolnie, 
tak przeciągali i akcyę i słowa, jak gdyby ten­

dencją przedstawienia było znużyć widzów. 
W pierwszym rzędzie zarzut ten odnosi się — 
co z przykrością zanotować musimy — do pani 
Nowakowskiej, Jrtóra w roli księżnej Maiborough 
cedziła słówka z nielitościwemi pauzami, a 
nadto wyrażała się bez żadnego względu dla 
gramatyki polskiej, może w skutek zbytniej 
względności dla tłómacza. Zarzut pupieramy do­
wodem.., księżna mówi powolnie i z pauzą po 
każdym wyrazie: Królowa — nie zwykła" —
na n ic  (!) pamiętać nawet na swój (!!)
zły humor!... Horrendum! p a m i ę t a ć  na z ł y  
h u mo r ,  to chyba nie po polsku, a zaiste na­
leżałoby pamiętać o tern, że pierwszym obo­
wiązkiem artysty jest dbać o poprawność mowy .

— Stowarzyszenie członków or­
kiestry teatralnej w tych dniach odbyło do­
roczne zgromadzenie pod przewodnictwem p. 
Romualda Makarewicza, prezesa i założyciela 
instytucyi. Według sprawozdania Wydziału, 
stowarzyszenie miało w i 1 tym roku istnienia, 
dochodu 1529 zł. 79 ot., rozchodu 985 zł. 87 
ct.; 3 emerytów, 4 wdowy i po 3 członkach 
sieroty pobrało: 741 złr. 31 ct.; — koszta 
administracyjne 38 zł. 05 ct.; resztę rozchodu 
stanowiły: wsparcia doraźne, datki nadzwyczaj­
ne i zwrotne zapomogi. Majątek stowarzyszenia 
czysto czynny wynosi: 27.048 zł. 62 ct. Fun­
dusz żelazny 20.600 zł. w efektach, przecho­
wany jest w skarbcu Tow. kredyt, ziemskiego; 
fundusz dyspozycyjny 4.792 zł. 22 ct. znajduje 
się ulokowany w galic. Banku kredytowym, 
zwrotne zapomogi 1426 zł. 26 c t , należytość 
od członków 860 zł., inwentarz 233 zł. 78 
ct.; majątek bierny 3ó3 zł. 64 ct. Członków 
jest 26 Do Wydziału wybrano w miejsce 3 
ustępujących, pp.: Fugla, Linkę i Falińskiego. 
Do komisyi rewizyjnej wybrano p p : Fugla, 
Kerczka i Bertholdo.

=  Zamach samobójczy. Zofia M., 
żona dozorcy więźniów, licząca lat 47, matka 
trojga dzieci, sprzykrzywszy sobie życie z po- 
wi du wieloletni h cierpień epileptycznych, na­
piła się w zamiarze samobójczym rozczynu fo­
sforowego, lecz udzielona jej spiesznie pomoc 
lekarska utrzjnnała ją przy życiu, poczem umie­
szczono ją w głównym szpitalu.

— Klęską gradowy nawiedzona została 
dnia 26 maja gmina i obszar dworski Fali- 
szówka oraz gmina Kopytowa, w powiecie kro­
śnieńskim Zwłaszcza ta ostatnia gmina mocno 
ucierpiała. Likwidacyę szkody zarządzono.

Zakwestyonowano konia dnia 20 
maja b. r. w Różance, koło Mostów Wiekich, 
u znanego złodzieja Michała Kuflowskiego, który 
podał, że odbił go w nocy na 20 maja jakie­
muś złodziejowi koło Kamionki Strumiłowej. 
Koń jest maści gniadej, rasy pospolitych koni, 
dobrze odżywiony, miary 131 % cmtr, około 
12 lat mający; ma małą gwiazdkę na czole, 
jest podkuty na jedną przednią i na tylne nogi. 
Poszkodowany winien sięj zgłosić w c k. są­
dzie powiatowym w Mostach Wielkich.

— Zapiski policyjne. Skradziono w ho­
telu Guttmana sygnet złoty, znaczony literami 
V. P., wartości 25 zł. ■— Zgubiono kartkę za­
stawniczą banku hipotecznego, opiewającą na 
złoty zegarek z łańcuszkiem, za 80 zł. "zasta­
wiony, i 36 zł. pieniędzmi. — Znaleziono w do­
rożce książkę pod tytułem „Lubomir, książę 
litewski11. — Zakwestyonowano złoty mały pier­
ścień z dwoma rautami.

— Nowy arcybiskup praski hr. 
Schonborn należy do najmłodszych książąt 
Kościoła, liczy bowiem obecnie zaledwie 41 lat. 
Pierwotnie zamierzał poświęcić się karyerze 
wojskowej, a nawet odbył kampanię z r. 1866 
w charakterze porucznika Później wstąpił do 
seminaryum duchownego w Insbrucku, gdzie w r. 
1873 otrzymał święcenie kapłańskie. Kilka lat 
był duszpasterzem na prowincyi, następnie wi­
cerektorem seminaryum w Pradze, a przed dwo­
ma laty został mianowany biskupem w Budzie- 
jowicach

—  Wypadek w teatrze Z Nowego 
Sącza donoszą N. Beformin dnia 1 b. m.: 
Przedstawienia sceniczne trupy teatralnej pod 
dyrekcyą p. Skrzeszewskiego odbywały się tu 
przy ulicy Długosza w obszernym pawilonie 
letnim, zbudowanym z desek. Dnia wczorajszego, 
w chwili zakończenia sztuki Trójka hultajska, 
usłyszano straszliwy łomot rozchodzącego się 
namiotu i walenie się dachu bezpośrednio na 
publiczność. Cudem tylko uszła obecna publi­
czność, składająca się przeważnie z młodzieży 
szkolnej, strasznej katastrofy. Prócz ucznia 
gimn. Komperdy, który doznał zgnnliotania 
nogi, nikt nie poniósł uszkodzenia. Wszelako 
strach, lament i krzyk były nie do opisania. 
Komisya sądowa ma dzisiaj zbadać powody tego 
wypadku i niezawodnie winnych pociągnie do 
surowej odpowiedzialności. Trupa teatralna, do­
znawszy na każdym kroku zawodu, opuści za­
pewne nasze miasto.

Bada m iasta Lwowa.

{Posiedzenie e d. 3 czerwca).
(L ) Przewodniczący, prezydent p. D ą- 

b r o w s k i .  Z porządku dziennego załatwiła 
Rada przychylnie propozycyę galic. Banku 
kredytowego, który nabył na własność real­
ność znaną pod naz. Prochaski, przy ulicy 
Kopernika, rozparcelował ją, utworzył no­

wą ulicę, na razie ślepą, w kierunku ulicy 
Sapieżyńskiej i zamierza kosztem swego 
gruntu rozszerzyć i uregulować wąską w 
tem miejscu ulicę Kopernika. Rada "uchwa­
liła tedy przyjąć ofiarowanych przez Bank 
25 sążni kwadratowych gruntu na rozsze- o 
rżenie ulicy Kopernika i założyć tam cho­
dnik, ale dopiero wówczas, gdy zostaną w 
tem miejscu wzniesione przynajmniej dwa ■ 
domy.

Przerwaną na poprzedniem posiedze­
niu, dla braku kompletu, dyskusyę nad 
sprawą oddania w przedsiębiorstwo oświetle­
nia naftą ulic miasta naszego, podjęto na no­
wo i po długich rozprawach upadły wszyst­
kie wnioski poczynione w ciągu dwóch po­
siedzeń, a utrzymał się wniosek sekcyi III, 
według którego przedsiębiorstwo oświetla­
nia ulic lampami naftowemi oddano na trzy 
lata, począwszy od 1 sierpnia r. b., p. Leo­
nowi Bratkowskiemu, pod warunkami, skre- 
ślonemi przez nas w poprzedniem sprawo­
zdaniu. Przyjęto również dodatkowy wnio­
sek dr. U ry  z i e c k  i e g o, że obowiązkiem 
nowego przedsiębiorcy jest zastąpienie sta­
rych lamp, nowemi lampami, o sile świa­
tła 25 świec woskowych, najdalej do sze­
ściu miesięcy od dnia objęcia przedsiębior­
stwa. Gdyby p. L. Bratkowski temu obo­
wiązkowi zadość nie uczynił, ma za każdy 
dzień zwłoki płacić karę konwencyonalną.

Załatwiono następnie drugą ważną 
sprawę. W maju donieśliśmy obszerniej, że . 
pani Feliksa z hr. Golejewskich Ozarkow 
ska, mieszkająca w Paryżu, a znana w kra- - 
ju naszym z swej szczodrobliwości funda­
torka rozmaitych instytucyj humanitarnych, 
aktem fundacyjnym z daty Paryż 20 marca, 
r. b przeznaczyła kwotę 100.000 złr. na 
rozszerzenie zakładu sierot miejskich we 
Lwowie. Statut tej instytucyi jest znany; mają 
do niej wstęp tyiko sieroty przynależne do 
gminy m. Lwowa Wspaniałomyślna funda­
torka, przeznaczając tak znaczną sumę na 
rozszerzenie zakładu, poczyniła w akcie 
fundacyjnym pewne ważne zmiany, a mia­
nowicie, ażeby do tej instytucyi miały 
wstęp nietylko sieroty z m. Lwowa, ale 
także sieroty ze wszystkich gmin kraju na­
szego, tudzież z dóbr należących do ordy- 
nacyi imienia Czarkowskich. Stosunek ma 
być t a k i : Z ogólnej liczby sierot, przyję­
tych na koszt tej nowej fundacyi, ma j e ­
dna trzecia część pochodzić z dóbr ordyna­
ckich im. Czarkowskich; druga trzecia 
część, z gminy m. Lwowa, a ostatnia t rze­
cia część, z innych gmin naszego kraju. 
Dalej postanowiono w akcie fundacyjnym, 
że przyjęte być mogą sieroty wyznania 
chrześcijańskiego,§ bez różnicy obrządku i 
płci k w końcu, że wstęp mają do zakładu 
fundacyjnego, sieroty, pozbawione ojca i 
matki, albo sieroty bez ojca, albo bez m a ­
tki. Na zbudowanie odpowiedniego domu, 
na gruncie miejskim, przy ulicy Jabłonow­
skich, ofiarowała pani Czarkowska osobno 
20.0M0 z ł r ,  a na wewnętrzne urządzenie 
tego domu 2000 złr. Najniższy wiek sierot 
ma wynosić 6 lat, a najwyższy 10 lat. O 
przyjęciu do zakładu ma decydować specy- 
alna komisya z grona Rady miejskiej wy­
brana, przy współudziale każdoczesnego or­
dynata, lub jego zastępcy. Fundacya ta ma 
pozostawać pod zarządem miasta. Nowy 
ten akt szczodrobliwości i hojności dostoj­
nej fundatorki, powitała Rada jak wiadomo, 
z radością i najserdeczniejszem uznaniem, 
dzięki bowiem tej nowej fundacyi, około 
30 sierot znajdzie pomieszczenie stosowne. 
Dla zbadania stosunków prawnych, przeka­
zano akt fundacyjny syndykowi miejskiemu, 
a po wysłuchaniu jego opinii wnosi magi­
s trat wspólnie z sekcyą V: 1) Gmina m.
Lwowa przyjmuje prawa i obowiązki za­
warte w akcie fundacyjnym z 20 marca 
r. b. i obowiązuje się za kwotę 20.000 złr. 
wybudować dom na gruncie miejskim przy 
ulicy Jabłonowskich, w jak  najkrótszym 
czasie, i urządzić ten dom kosztem 2000 złr.
2) Dom, po wybudowaniu, przejdzie na w ła­
sność gminy m. Lwowa, jakkolwiek ma słu­
żyć tylko na cele fundacyi imienia Czar­
kowskich. 3) Gdyby z sumy 20.000 złr. 
przeznaczonej na budowę domu, równie jak 
z sumy 2000 złr. przeznaczonej na urządze­
nie tego domu, pozostała jaka reszta, na- 
ówc/ias stanowić ona będzie osobny fundusz 
na konserwaeyę, restauraeyę i t d. samego 
domu tudzież wewnętrzne urządzenie je­
go, tak, ażeby w niczem nie został uszczu­
plony fundusz 100.000 złr. przeznaczony na 
utrzymanie sierot.

Dr. M. M a d e j s k i ,  jako autor aktu 
fundacyjnego, tudzież doradca prawny o- 
beznany z szlachetnemi inteneyami p. 
Czarkowskiej, objaśnił w kilku słowach 
myśl przewodnią, którą szlachetna funda­
torka kierowała się, tworząc tę nową in- 
stytucyę. Przed kilku laty złożyła p. Czar­
kowska 100.000 zł. w Wydziale krajowym, 
z tem życzeniem, ażeby połowa odsetek od 
tej sumy była użytą na stypendya dla rę ­
kodzielników naszych, udających się za 
granicę w celu wykształcenia się w swo- 
jem rzemiośle, a druga połowa tych o d ­
setek ma być użytą na zapomogi dla tych 
rzemieślników, którzy wykształciwszy się
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Sjaaicą, powrócą do kraju i założą tu-
Tarsztaty
! Jak swoje. Ale te stypendya rów

zapomogi, mogą 
starszych wiekiem;

tyczyć się tylko 
pozostaje nato-i J WlcKiyiLlj bet | tJ J-ŁaitU"-

$e'tni*h^Z° s^ora ^ cz^ a *st:ot dębnych ,opuszczonych i zaniedbanych, 
W  ^raku opieki i utrzymania, giną 
^ lub pomnażają szeregi proletarya
Mto’ Przy °P 'ece m °g? stać się 
«p,ls ^teezniejszym żywiołem. Owóż nad 
}, c,CZLaeml sierotami roztacza obecnie 
opjgiap‘f°wska, tą nową fundacyą, swoją 
[j6 $' a Rada, uznając szlachetne inten- 

, UQdatorki, powinna fundacyi tej uży-
°.Jej pomocy. 

Kada przyjęła bez 
ekcyi Y.

zmiany, powyższe

GOSPODARSTWO i handel
: (f- * Rank krajowy Król. G-al. i Lodom. 
%  ^s. Krak,' Stan z dniem 31go maja
(1. ^syguaty, czeki, wkładki 987.175 zł. 59 
.UjigP^wnaniu z 30 kwietnia 1885, więcej

——    * ---------
U - Ks. Krak, Stan z dniem 31go maja

_^?Qr “lU V _____ __  _ .    ,
 ̂ 45 ct.) Emisje, a) 4'/, prc. listy

L,, De 1,889.000 zł., b) 5 prc. Obligacye 
(ł D ae 772.100 zł., razem 2,161.100 zł. 
' lo^w naniu  z 80 kwietnia 1885, więcej

zł.)
Wpvowadzenie lw ow sko-czem io- 

T«legrlcA akcyj na giełdę berlińską.
a z Berlilia: Komisya rzeczoznawców 

5'%  t- na wProwadzenie akcyj lwowsko-czer- 
<io p0j? e-i k°lei na giełdę berlińską i przeszła 
H uev2â u  dziennego nad wniesionym przeciw 
ofce ^a\e Protestem jednej z tutejszych firm, 
^itaj2 lieznyoh procesów kuponowych. Giełda 
UiUajaca .Przychylnie powyższe postanowienie 
P̂ier 'la^° rtobry i należycie zabezpieczony 

1* 20s,^Zluiankowanej kolei. Równocześnie akcye 
*v Oprowadzone na giełdę hamburską i 

Uroka.

OSTATIIA POCZTA
hp.M e S °  C e s - i kr ól .  A p o s t  M o ś ć  
19 jjj, . najwyższem postanowieniem z dnia 
V n 1Ja ^ r* udzielić Najw. sankcyi uchwa- 
^Ułp'1 Przez Sejm galicyjski projektowi

moją której d r o g a  z j e z i e -
7,a ótof 0 ^  0 1 e n d z i a n została uznaną

?? k ra jo w ą .
C es .  i k r ó l .  A p o s t .  Mo ś ć  

h  .ttajwyższem postanowieniem z dnia 
b- r. udzielić Najw-. sankcyi uchwa- 

%v ^rzez galicyjski projektowi
l i c ,m°e^ której wszystkie d o c h o d y  

T j s k i e g o  B a n k u  k r a j o w e g o ,
i2'ale K Z aKend tego banku , tak w od- 

^Potecznym, jak i bankowym, mają 
N atk0lnione od wszystkich dodatków od 

g , z wyjątkiem państwowych, a to 
«ięey eijig lat dziesięciu ' • • •

tl. mianowicie od
grudUla 1893 r.

1 szesciu rme- 
lipca 1883 r. do

4 *jj.  P a n  przyjmował przedwczoraj 
aro b-P t* Pos^nubaniu nowo-mianowane- 

ybiskupa praskiego, hr. Schónborna.

hor,a d C e s a r z e w i c z  R u d o l l ,  ja- 
Ul .0r.owy ; członek węgierskiej Akade- 

zaPowitidziiił swój odczyt 
' %  P°^ tytułem: „Mieszkańcy

“ Zgierskich
2 ^aid a ^ - .  A r c y k s .  R a i n e r ,  wraz 
%, j j sw°ją Małżonką, Arcyksiężna Ma- 
Clł hiszpańską Izabellą, powró-

zeszły wtorek z Pesztu do Wiednia.
*' f r<fy f c s i ą ż ę  F e r d y n a n d ,

Toskany, Wyj echał do Berna.

1 1se . ^ s, 'i i 1 M i l a n  złożył we 
, 1 SaW,. ;  rcyksiążętom Karolo-
l^°cznid r°W- ' Janowi, którzy go bez- 
/ t) ' rewizytowali. Przedwczoraj zaś
!;lllleViKẐ rnowa  ̂ na dłuższem posłuchaniu 
V  Zii Papieskiego, rasgr. Yannutel-

n fńin1-„Zł0raJ , Pr fybyl do Wiednia węgier- 
s hr. S z a p a r y ,  celem

iJbWf,, ni,a z rządem austryackim
^ań  ugod° n ° Ŝ acy ch  s'? P°djęcia

t° Ur Z i s i a J ^ b. U} p r z y s t ę p u j ą  
A w  y w y b o r c z e j  miasta Szląska, 
YŚt 3> °tyryi 1 Karyntyi, wielka posia- 
cPUie “ uk°winie, w Dolnej Austryi i 

’ wreszcie Izby handlowe w Cze-

Jie ^ Zerui°wiecka Gazeta Polska dowia- 
I 0| ktńr P- Minister handlu baron P i-  

go obrano posłem w Karyntyi, ma

się zrzec mandatu w bukowińskim okręgu 
wiejskim Radowce-Kuczawa-Kimpolung.

i i
Pol. Corr. w komunikacie z Pesztu 

z a p r z e c z a  kategorycznie obiegającym od 
dni kilku p o g ł o s k o m  o d y m i s y i w ę -  
g i  e r  s k i e g o  ministra sprawiedliwości Pau- 
1 e r  a.

Z B e r l i n a  donoszą iż zapowiedzią 
ne na dzień przedwczorajszy posiedzenie 
w y d z i a ł u  p r a w n i c z e g o  r a d y  z w ią z ­
k ó w  e j  dla powzięcia decyzyi w sprawie 
s u k c e s y i  t r o n u  b r u n s w i c k i e g o  zo­
stało w ostatniej chwili z niewiadomych 
powodów odwołane. Z tego też powodu 
kwestya ta nie mogła być postawioną na 
porządku dziennym wczorajszego posiedze­
nia pełnej rady związkowej.

Dzienniki katolickie w Prusach piszą, 
iż sądząc z rozmaitych objawów, możnaby 
przypuścić, iż dla utorowania drogi przy­
szłemu arcybiskupowi w Poznaniu, zostanie 
mianowany początkowo w i k a r y u s z e n i  
a p o s t o l s k i m  d l a  a r c h i d y e c e z y i  
g n i e ź n i e ń s k o  p o z n a ń s k i e j  ofieyał 
pelpliński, ksiądz K l i n g e n  b e r g .  Kurt/er 
Poznański zapisując tę wiadomość, dodaje, 
iż jest to trzynasty kandydat na stolicę św. 
Wojciecha.

Z Rzymu donoszą do Germanii, że w 
s p r a w i e  o b s a d z e n i a  s t o l i c y  a r c y ­
b i s k u p i e j  w P o z n a n i u ,  panuje „abso­
lutna stagnacya“ — o kandydaturze w 0- 
statnich dniach poruszanej , nic tam nic 
wiedzą — a natomiast toczą się, i to nie 
bez widoków powodzenia, rokowania co do 
t. zw obowiązku notyfikacyi, podczas gdy 
w sprawie wychowania młodzieży duchownej 
rząd pruski w niczem ustąpić nie chce.

Na nieszczęście zachorował msgr. Pa- 
lo t t i , sekretarz św. Kongregacyi do nad­
zwyczajnych spraw Kościoła, który prowa­
dził te rokowania i ze stosunkami kościel- 
nemi w Prusiech dobrze był obznajomiony. 
Zanim inny monsignor. mający go zastą­
pić podczas urlopu, zapozna się z tą spra­
wą, upłynie znów kilka tygodni".

F r a n c u s k a  I z b a  p o s e l s k a  przy­
jęła dnia 2 b. m. w drugiem czytaniu 
projekt ustawy rekrutacyjnej. Główne po­
stanowienia redukują czas służby czynnej 
z pięciu na. trzy lata, znoszą jednoroczną 
służbę ochotników, jakoteż rozmaite uwol­
nienia od obowiązku służby wojskowej. 
Według nowej ustawy nie będzie nadal 
dwóch kategoryj powołanych w szeregi, 
z których połowa zwykle po roku zostawała 
przeniesiona do rezerwy; odtąd wszyscy 
zaciągnięci w jednym roku mają odsłużyć 
trzy lata.

Dzienniki paryskie ogłaszają przebieg 
wybuchu i stłumienia rozruchów w Kam­
bodży. Według depeszy z Saigonu. pano­
wać ma już zupełny porządek i pokój.

Arcybiskup Paryża ogłosił już wspo 
minany protest przeciwko sekularyzacyi 
Panteonu. Depesze dzisiejszych dzienników 
nie przyniosły treści protestu, podają na 
tomiast odpowiedź ministra oświecenia 
Gobleta Minister oświadcza w swej odpo­
wiedzi, że forma i treść protestu przekra 
czają zakres uprawnienia arcybiskupa i 
odmawia dostojnikowi Kościoła prawa kry­
tykowania ogólnej polityki rządu, a nako- 
niec twierdzi, że postawa, zajęta przez 
arcybiskupa, nie przyczyni się do pojed­
nawczych stosunków pomiędzy Kościołem 
a państwem.

Według zapewnień z Paryża, przesła­
nych do Polit. Corr., toczą się obecnie 
pomiędzy francuskimi a chińskimi pełno­
mocnikami w Tientsinie rokowania o punkt 
bardzo drażliwy. Francuzi chcą wykluczyć 
z traktatu artykuł mówiący o tem, że w 
Anamie nie będzie nic takiego przedsię­
brane, coby uwłaczało urokowi Chin, a 
Chińczycy chcą koniecznie zatrzymać ten 
artykuł.

Z L o n d y n u  piszą do Polit. Corr., 
że trudności wynikłe w rokowaniach an- 
gielsko-rossyjskich o Zulfikar i Meruezak, 
zostały uchylone dzięki uprzejmości rossyj- 
skiej i że ostateczne porozumienie o wieś 
Akrobat ma przyjść wkrótce do skutku.

Donoszą nam nakoniec, dodaje Polit. 
Corr., że uzbrojenia, jakkolwiek nie na tak 
wielkie rozmiary, nie ustają jednak z obu 
stron, i nie ma nadziei, żeby prędko ustały 
zbrojne te przygotowania, co przypisują nie- 
uchylonemu dotychczas podejrzeniu, utrzy­
mującemu się pomiędzy Londynem a Peters­
burgiem.

Według depeszy z M a d r y t u ,  fachowa 
komisya lekarska skonstatowała, że epidemia 
w Walencyi ma charakter cholery azyatyc- 
kiej. Dnia 2 czerwca doniesiono z tej pro- 
wincyi o czterech wypadkach cholery.

W y b o r y .

W ie d e ń ,  5 czerwca. K a n d  y- 
d a t a m i  z w i ę k s z e j  p o s i a d ł o ­
ś c i  s t r o n n i c t w a  l i b e r a l n e g o  
sa panow ie: Józef B renner,  Henryk 

jDoblkoff, Alfred Eltz, Leopold G-ude- 
jnus, Karol Kielsmannegg, Antoni Lu- 
'dw igsdorf, P iotr P irque t ,  Gustaw 
Suttner

Ze s t r o n n i c t w a  k o n s e r w a ­
t y w n e g o :  Józef B ósbauer,  Karol 
Chorinsky, Aleksander Croy, Karol 
Hanngwitz, Franciszek Kufstein, opat 
Kostersitz, Alfred Segur, Karol Sutt­
ner.

F r a g a ,  5 czerwca. W Starem 
mieście (na przedmieściu praskiem) 
został w ybrany przy wczorajszych 
wyborach kandydat czeski B r  o- 
m o w s k y  1593 głosami na 2316 
głosujących. Na przedmieściu Nowe 
miasto, gdzie dr. R i e g e r  został wy­
brany, skrutynium  jeszcze nieukoń- 
czone.

W ie d e ń ,  5 czerwca. {Tel. yryw .) 
W edług doniesień z Pe te rsburga  p o- 
ł o ż e n i e  w e  W s c h o d n i e j  R u -  
m  e 1 i i staje się z dniem każdymi kry- 
tyczniejszem. Rząd rossyjski zwrócił 
szczególniejszą uwagę na tamtejsze 
stosunki. Przedewszystkiem zw raca 
na się uwagę nieprzyjazne zachowa­
nie się Greków w obec Bułgarów, a 
niemniej zajście z konsulem rosyjskim 
w Saloniki, który rządowi wschodnio- 
rumeliskiemu zaprzeczał praw a wyda­
wania Bułgarom  paszportów rossyj- 
skicli. Wypadki w Wschodniej Ru- 
melii wywołują w ogóle wielkie nie­
zadowolenie nad Newą.

Berlin, 5 czerwca. Beichsameiger 
donosi, że p o w r ó t  d o  z d r o w i a  
c e s a r z a  W i l h e l m a  odbywa się 
prawidłowo i czyni pożądane po- 
stępy.

K iss i i lg e il ,  5 czerwca. Ks. B i­
s m a r c k  przybył tu wczoraj wie­
czorem.

Kopenhaga, 5 czerwca. Wciągu 
lata spodziewają się p r z y b y c i a  na 
dwór tutejszy r o d z i n y  c a r s k i e j .

P e t e r s b u r g ,  5 czerwca. (Tel. 
pry w i) Rada państw a uchwaliła osta­
tecznie z n i e ś 6 p o d a t e k  p o g ł ó w -  
n y  opłacany dotychczas przez stan 
włościański.

Petersburg, 5 czerwca ( Tel.pryw.) 
Do tutejszych dzienników telegrafują: 
Dziennik perski Schems donosi: E m i r  
a f g a n i  s t a ń s k i ,  ze względu na 
smutny stan finansów, postanowił 
obwarować tylko Herat i Bolkh, 
ewentualnie także Meimenah, gdyż to 
w ystarczy zupełnie dla obrony kraju.

B e l g r a d ,  5 czerwca. (Tel. pr.) 
W gminie Buva obwodu topczider- 
skiego ludność staw iła zbrojny opór 
poborowi podatku od pastwisk. W ła­
dze aresztowały przewódców i zarzą­
dziły surowe dochodzenie.

B a n d y  a r n a u c k i e  w pad łypo-  
nownie na tery toryum  serbskie, przy- 
czem przyszło do krwawego starcia. 
Rada miuisteryalna uchw aliła  wysłać 
wojsko dla zabezpieczenia granicy.

B e r a ,  5 czerwca. Skutkiem u- 
chwały rady związkowej w y d a l o n o  
ze S z w a j c a r y i  21 a n a r c h i s t ó w ,  
pomiędzy tymi jednego Francuza i 
kilku Niemców.

P a r y ż ,  5 czerwca. Po dłuższej 
dyskusyi Izba deputowanych 322 gł. 
przeciw 153 głosom o d r z u c i ł a  w 
w myśl uchw ały komisyi w n i o s e k  
o p o s t a w i e n i e  g a b i n e t u  F e r -  
r y e g o  w s t a n  o s k a r ż e n i a .

S e n a t  przyjął trak ta t  z Hue.
I lz y m ,  5 czerwca. Techniczna 

komisya k o n f e r e n c y i  s a n i t a r n e j  
uchwaliła jednogłośnie proponowane 
przez podkomisyę zarządzenia dla o­

krętów i karaw an przybywających 
morzem Czerwonem.

Londyn, 5 czerwca. W I z b i e  
g m i n  o ś w i a d c z y ł  w c z o r a j  G l a d -  
s t o n e : Rokowania w  sprawie granicy  
afgańskiej nie zostały jeszcze ukoń­
czone. W  sprawie sądu polubownego 
dla załatwienia kwestyi pendżdehskiej, 
minister złoży oświadczenie na dzi- 
siejszem posiedzeniu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 3 ezerwca 1885, godzina 1, 

min. 45. Alp. Tow. górn. 37*25, \Vęg. akcye 
kiedyt. 289*75, Akcye anglo-austr. 100*25, Akcye 
banku Union 78*— , Akcye kolei Karola Lu­
dwika 247*80, Akcye kolei północnej 242*50, 
Akcye kolei południowej 136*50, Akcye kolei 
Alfold l84 50, Akcye kolei Elżbiety 297*60, 
AJrcye koiei Lwowsko - (Jzerniowieckiej 231*50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 174*50, 
Wiedeńskie losy 124*25, Akcye kolei Rudolfa 
—*—, Akcye kolei Albrechta •—*—, Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 108*— , Galicyjskie 
obligacye indemnizaeyjne 101*50, Losy regulacyi 
Cisy 118*90, Losy tureckie —*—, Węgierska 
renta 98*65, Akcye banku związkowego 102*50, 
Akcye banku obrotowego — —, Akcye kolei pań­
stwowej — *—, Rubel papierowy 1 * 2 6 Wę ­
gierskie losy 116*75, Marka niemiecka — *—, 
Usposobienie słabe.

W iedeń , 5 czerwca 1885 r. godzina 5 
minut 25. Akcye kredytowe — *—, Anglo- 
Austr. — *-—, Unionbank — *—, Kolej Karola 
Ludwika — •—, Południowa — *— , Renta pa­
pierowa — * —, Galie, listy zastawne —*—, 
Galicyjskie obligacye indemnizaeyjne — * 
Galicyjski bank rustykalny —*— . Losy z roku 
1883 — *— , Napoleondor— Rubel papiero­
wy — *—. Usposobienie —.

Wiedeń, 5 czewca 1885 r., godzina 10 
min. 35, Akcye kredytowe 290*80, Anglo- 
Austr. — *—, Unionbank 78*25, Kolej Karola 
Ludwika— *— , Południowa 138*75, Renta pa­
pierowa —*—, Galie, listy zastawne —*— , 
Galicyjskie obligacye indemnizaeyjne —*—, 
4 7 ,%  listy zastawne banku krajowego 91*75, 
47, % pożyczka krajowa z 1883 roku 90*50, 
Napoleondor 9*85, Rubel papierowy 1 '26‘Jp 
Usposobienie silne.

Telegram y zbożowe z dnia ?3 czerwca. 
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. — * — do 
—*— zł., żyto — *-- do — *— zł., jęczmień 
— — do —*— zł., kukurudza —*— do — *— 
zł., owies — *— do —*— zł., okowita per
10.000 litr procent 28*25 do — *— zł. B u d a ­
pe s z t :  Pszenica 100 kiiogr. (na jesień) 8*91 
do 8*93 zł., rzepak (sierpień—wrzesień 12*62 
12*75 zł. B e r 1 i n : Pszenica żółta (na czerw, lip.) 
168*76 do — żyto —*— m., spirytus 48 40, olej 
rzepakowy 46*90 m. Szczecin: Pszenica
— *—, rzepik —*—. P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 
— *— fr. olej rzepakowy —*— fr., spirytus 
—*— , fr. Wr o c ł a w:  Pszenica — *—, żyto
— *—, owies —*—, spirytus —*— , kukuruL.a 
—*— , Kol oni a*.  Pszenica — *— .

Odpowiedzialny redaktor A d !V» U*-re«ls .'*■ ̂ i

W teatrze hr. Skarbka.
W  piątek dnia 5 czerwca 1885.

N a  dochód Towarzystwa oświaty Indowej 
z ła sk aw em  w sp ó łu d z ia łem  p a n a

BOLESŁAWA ŁADNO W SKIEGO
a r ty s ty  te a tró w  W arsz aw sk ich

Śluby panieńskie
kom edya w p ięc iu  a k ta c h  A lek san d ra  h . F re d ry  

O S O B Y :
P a n i D o b ró jsk a  p m  G ostyńska
A n ie la  p n i W o leń sk a
K la *a  p n a  S taehow iezów na
R a d o st p. W ojdałow icz
A lb in  B- ie s ła w  P iaduow ski
G ustaw  p. K w iec iń sk i
J a n  p. D ęb ick i

R zecz dzieje  się w dom u p an i D" b ró jsk ie j.
R e ży se r p . A pollo  L ubicz.

Początek o godzinie w pół do 8 wieczorem.

P o c i ą g i  k o i e j o w e
od 1 ezerwca 1885 

podług zegaru lwowskiego 
przychodzą do Lwowa:

Z K ra k o w a :  o godz. 5 min. 16 raco pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min. 17 wieczór 
pociąg osobowy, o godz 11 min. 13 
przed południem pociąg mięszany, o go­
dzinie 3 minut 38 po południu pociąg 
kuryerski.

Pociąg osobowy: o godz 4 min. 37 po po­
łudniu ze Stryja, Stanisławowa, Drohoby­
cza, Borysławia, Chyrowa.

1
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Dla Mego zaliujace i pżyteczne.
W  przeciągu roku wydziela krew bezustannie 

niepożyteczne soki, które, jeśli nie zostaną w nale­
żyty sposób na zewnątrz wyprowadzone, wywtłae 
mogą najrozmaitsze i najcięższe słabości. Na wiosnę 
i w jesieni jest jednak właściwa pora, by wydziela­
jące się podczas roku i}  organizmu niepotrzebne i 
czynność pojedyńezyeh organów wstrzymujące mate- 
rye i soki (żółć i flegma) przez prawidłową i zdro­
wiu nieszkodliwą kuracyę przeczyszczającą usunąć 
i tem zapobiec innym ciężkim cierpieniom, które 
przez takie wydzielenie soków łatwo wywołane być 
być mogą. Nie tylko tym osobom, które cierpią na 
złe trawienie, zatkania, wzdęcia, wysepki skórne, 
uderzenie krwi, zawrót głowy, gnuśność i znużenie 
w członkach, hypochondryę,hisieryę, hemoroidy, bo­
leści w żołądku, w wątrobie i w kiszkach, lecz także 
osobom zdrowym, lub takim, które za takowych u- 
chodzą, nie można dość usilnie polecić, by koszto­
wnemu, czerwonemu sokowi życia, przepływającemu 
nasze żyły i arterye, zachować się starać znpełną 
czystość i wzmacniającą skuteczność przez odpowie­
dnią celowi i regularnie przeprowadzoną kuracyę. 
Jako najwyborniejszy środek w tym kierunku można 
każdemu najusilniej poradzić pigułki szwajcarskie 
aptekarza R. Brandta, które przez nasze najznako­
mitsze powagi medyczne polecone zostały jako śro­
dek tak skuteczny, jak  zupełnie nieszkodliwy i który 
nabyć można w aptekach po cenie 70 et. od pudełka.

Ponieważ w Austryi istnieją rozmaite na­
śladowania pigułek szwajcarskich aptekarza R  Brand­
ta, przeto należy ściśle na to zważać, źe każde pu­
dełko ma etykietę, na której znajduje się biały krzyż 
na czerwonem tle z napisem R. Rranclt.

O d c h o d z ą  z e  L w o w a :
Do Czerniowiec: o godz. 6 rano pociąg po­

spieszny, o godz. 12 w południe i o go­
dzin ie 10  m in. 4 6  w nocy pociąg  mię- 
szany.

Do K rakow a : o godz. 1 0  m in. 26  w ieczór 
pociąg  pospieszny, o godz. 8 m in. 45  
rano  pociąg osobowy, o godz. 5 min. 4

po południu pociąg mięszany i o godz. 
2 min 5 po południu pociąg kuryerski.. 

i Do Podwołoczysk z głównego dw orca: 
o godz 5 min. 36 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz 3 min. 48 po południu 
pociąg kuryerski, o godz 12 min. 15 
po południu pociąg mięszany, o godz. 10 
min. 07 wieczór pociąg osobowy.

Do Podw ołoczysk z dworca Podzam cze: 
o godz 5 min. 47 rano pociąg pospieszny, 
o godz. 12 min. 37 po południu pociąg 
mięszany, o godz 10 min. 36 wieczór 
pociąg osobowy.

Poc iąg  m ię sz a n y :  o godz. 7mej z rana do 
Stryja.

Pociąg osobowy: o godz. 11 min. 45 przed 
południem do Stryja, Stanisławowa, Dro 
hobyeza, Borysławia', Chyro wa.

Pociąg m ięszany: o godz. 7 min. 5 wie­
czór do Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, 
Drohobycza, Chyrowa. Zagórza, Zwardonia.

Ałrzyjecliałi do Lwowa
dnia 5 czerwca 1885.
Hotel Qeorge’a 

Pp. S. Władysławski z Besarabii. P. Da­
szyński z Krakowa. I. Defto z Rossyi. A. Cha­
miec z Wiednia. I. Klein z Wiednia. A. Bado- 
wiez z Rumunii. I Hellman z Pesztu.

Hotel Enropejski 
Pp. W. hr. Koziebrodzki z Jarosławia. 

K Jaworski ze Skwarzawy. I. Pilatowski z Du- 
bic L. Schreiber z Wiednia. M. Neufeld z 
Wiednia.

Hotel Langa
Pp. F. Weitschacner z Wiednia. I. Sku- 

tecki z Wiednia. E. Uderski ze Stryja

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(Z  ob se rw ato ry u m  c. k. U n iw e rsy te tu  w e L w ow ie). 

■i d n ia  5 czerw ca 1885.
B a ro m etr  741.84m in. p rzy  tem p  0°C. P sy c h ro ­

m etr suchy 14 7 C. P sy ch ro m etr  w ilgo tny  12.(PC. 
P re żu o śe  p a r?  8  8 m m . W ilg o ć  7 1 7 °  Z ach m u rzen ie  
0. W iati S W 2. Ozon 6

T e m p e ra tu ra  pow ie trza  118> R .
B arom etr id z ie  w górę 

S ta n  b a ro m e tru  n ad  poziom  m o rza  766 74m m  
N ajw yższa  te m p e ra tu ra  d n ia  w czorajszego  19 5C 

N a jn iż sza  te m p e ra tu ra  w nocy 10 3 C 
Ilo ść  opadu  m ierzonego  o 7 ii. 0 . 0  iw

Z obserwatsryutP e. k Sokoły jiali 
ieehnta.i&ji we Lŵ wiu

f  — 4 9 “50’ X -== 4 1 °4 1 ’ w. -  340"',5.
D la  6  czerw ca 1885 

E . —  — 1 »  36" 2a 0 o =  4h 59m 59.,„„ 
Zachód s ło ń c a  5go czerw ca o 8 h . I™ ,, w?<*Ł d

o 15h . 55 ra0,
W  czerw cu n a s tą p i  o s ta tn ia  k w a d ra  księżyca 

5d 13b 40m 9; nów i2d 12h 18m , 2 ; p ie rw sz a  kw a 
dra  lu d  3b 24m . U; p e łn ia  2 ?d  Oh 54m .___________

K siężyc  będzie  się  znajd y w ać  w punkcie U / j /  
z iem nym  (P e rie e u m ) 13d n ,h 5 w pun <■ 
ziem nym  (A pogeum ) 27d 19b, o.

R ów nanie  czasu b ę d z i e  do 15 
po tem  do k o ń c a  m iesiąca  d o d a tn i , -• y |
zeg a ry  s łoneczne w yprzedzać ę ą  - S  - 
o ilość  E . w p raw d z iw e  po łu d n ie , 
za ś  do końca  m ie s ią c a  o zw ro tn ie . ■ if).

Ś re d n i stan  barometru, .--'edukowany do poz. ^

m u A d ry a ty k ii, je s t  na  czerw iec  d ia  Lw  
ś re d n i s ta n  te m p e ra tu ry  1 6 ’,7C.

j n c t e o r o l ® ■i.

4  cz e rw c a  1 8 8 5 .
i j j i  -

S tan  baro m etru  'od 7 3 7 ,6 8 7 3 7 .5 8 7 3 8  as

S tan  to; 1110 iii s t ra *'.!• 
W St. 0.18.

nego
1 7  8 1 4  7 14  8

S tan  te r in -J in w u  " !ig '!
W S?t. '

nero
U  8 12  a 10 8

P rę żn o ść  p a r ;  »• r.oW 
vr m ilim e ir. 6 ,7 9)6 U  ..

W ilg o tn o ść  powietrz*, 
d n a  w ■■■'. 4 5 7 7 J - ■

S ta n  n ieba. 6 1 1

K ieru n ek  w ia tru . n. w. wsn-

£ 1 1 1

D ość o p ad u  iu e rz o o c g o O 0,'“ “ 0 _____

N ajw y ższa  te ia i-e ra tc ra  
0 9 i -  20,8

w eii,g u  d n ia , od«zy*iD'

N ajn iższe  ' U m e e ra tn ra  
0 9 S . 7  4

w Ol*ig u  “d a l

E le k try c z n o ść  pow ietrz  
woltów

a,
150 140 | 150 1 

_  l i u/ud.

Cennik lwuwskiej izby handlowe] i przemysłowej.
Lwów d n ia  3 c ze rw ca  1885.

1 .  A k c y o  za  sz tu k ę .

K ol. g. K a r . L u d . po 200 z ł. m . k. 
K ol. Iw o w .-c z e r .- ja s .p o 2 0 0 z ł. wa. 
B an k u  n ip . g a lie . po 200 z ł. w . a. 
B a n k u  k re d . g a l. po 200 z ł. w. a.

3. List. zast. za  100 z ł. 
T ow . k re d y t, g a lic . 5 p r . w. a.

,  4  p r  w. a.
,, „ „ 5  p r .  okresow e

Tow. k re d . g a l .  4  p r .  w a .lo s  41 */> 1. 
B anku  h ip . g a lic . 6  p r . w . a.

n 5 p r . w . a .
„ „ „ 5 p r .  w . a. w y­
losow ane z 1 0  p r . p re m ią  . . 

L is ty  d łu ż n e  g . Z . k r . w ł. (daw niej 
6  p r.)  3 p r . w. a. w  lik w id a c y i 

lj i ety  d łu ż n e  g . Z . k r .  w ł. (daw niej 
5 p r.)  2 1/* p r . w. a . w lik w id a c y i 

i 1/ ,  p re . k ra j .  l is ty  zas ta w n e  
3. Listy d łn łne  za  100 z ł  

O gó ln . ro i. k re d . Z a k ła d  d la  G al. 
i  B uków . 6  p r . lo s . w 15 la t .  

4.  Obligi za  100 z ł. 
In d em n iz . g a lic .  5 p re . m. k. 
O b lig . K o m u n a ln e  g a l .  Z a k ł.  k re d . 
w ło śc iań sk . (daw n . 6 p r .)  3 p r . w a. 

O b lig i k o m u n a ln e  B a n k u  k ra jo ­
w ego 5 p r .  w. a. I  em isy i . . 

P ożyczk i k r . z r . 1873 po 6  p r .  wa. 
P ożyczk i k r . z r .  1883 po 4 1/, p r .  wa. 
5. Losy m ia s ta  K rak o w a  . . 

„ _ S ta n is ła w o w a
O. Mouety.

D u k at h o l e n d e r s k i ........................
D u k a t c e s a rsk i ..............................
N a p o le o n d o r ..........................................
P ó ł im p e r y a ł ...........................................
B ubel ro ssy jg k i c .e b rn y  . . .

n p ap ie ro w y  . . 
i 0 0  m a re k  n iem ieck ich  . . .
S reb ro  .......................................................
'"funony w s r e b r z e ........................

p ła c ą ż ą d a ją
w a lu tą au s tr .

z łr . et. z ł r c t.
247 25 250 50
229 — 232 —

284 — 288 ____

230 — 235 —

99 55 1 0 0 55
91 — 92 50
99 55 1 0 0 55
8 8 40 89 40

1 0 1 35 1 0 2 35
96 70 97 70

98 70 99 70

57 — 59 —

57 ____ 59 ____

91 50 92 50

1 0 1 15 1 0 2 15

97 98
1 0 2 75 104 —

90 75 91 75
18 — 2 0 —

2 2 50 24 50

5 77 5 87
5 80 5 90
9 79 9 89

1 0 17 1 0 27
1 -54 1 64
1 25 1 27

60 45 61 2 0

Kurs giełdy wiedeńskiej
z d n ia  2  czerw ca 1885,

1. Dług państwa- p ła c ą  żądają

Je d n o lity  d łu g  p a ń s tw a  w b an k n o t.
m a j-J is to p ad  ..........................................  82.45 82.60
l u t y - s i e r p ie ń ................................................  82.40 82.60

Je d n o lity  d łu g  p a ń s tw a  w sreb rze .
s t y e z e ń - i i p i e e ..........................................  83.—  83.15
k w ie o ie ń -p a ź d z ie rn ik ..............................  83.05 83.30

L o sy  z ro k u  1854 po 2 5 0 z łr .  m. k .4 p r .  1 2 ó .— 127.—
„ „ 1860 po 500 z łr .  w. a. 5 p r . 139.20 139.70

„ 1860 po 100 z łr .  5 p r . 140.—  140.50
„ „ 1864 po 100 z łr . . . 168. -  169.50
„ „ 1864 po 50 z ł r ....................... 166.50 167.—

R e n ty  Com. po 42 iir . a u s tr . . . . 43 .—  45.— 
L is ty  zas taw , dom eu. p ań s tw , po 120

z łr .  5 p ro ........................................................  151.90 152.30
A u str . A syg . sk a rb , zw ro tn e  1882 5 p r . — .—  — .—  
R e n ta  p ap ie ro w a  5pr. z r . 1881 , . 98.50 98.65
A u s tr  re n ta  z ł. w olna od. p o d a tk . 4 p r . 108.15 198.35

3 ,  O i» L S g a « y e  iudem u. 5 p r . (za  100 z ł. m. k.)

C zech . . .  . . .  106.50 — .—
B ukow iny  . . ......................................  101.50 102.50
G aliey i ‘................................................................. 101.40 101.90
N iższej A u s t r y i ...........................................  105.75 — .—
S ie d m io g ro d u ..................................................... 101.15 101.75
W ę g ie r  ......................................................  1 0 3 .— 103.50

3 .  A  k  e  y  o

B a n k  A n g lo -a u s t. 200 z ł. em it. z ł. 120 
Iu s t .  k re d . d la  h a n d iu  po 160 z ł. . .
N iż sz o -a u s ti . tow . eskom t. po 500 z ł.
G al. b an k u  h ip . po 200 z ł .........................
G a), b an k . d .h a n . i p i z. a 200zł. w pł. 40pr.
G al. z a k ł . k re d . z iem sk . a  200 zł.
B ank  d ia  k ra jów  k o ro n n y ch  a  300 zł.

w pł. 50 p r.  ........................
B an k u  aust.ro -w ęg ie rsk . a  600 z ł. .
K ol. A lb re c h ta  a  200 z ł. w sreb rze  
A u st. T ow . żeg lu g i p a r . dum  po 500 zł. m.
K oi. C esarzow ej E lż b ie ty  po 200 z ł. m.
Ko). P re s /e w -T a rn .  (w . c.) a  200 z ł. .
P ó łn o c n a  kolej po 1000 zł. m. k. . .
Ko). K ar. L udw . po 200 z ł. m . k.
Lwovr - Czerw, kolei po 2 0 0  w. a . w ar.

i 01 .25 101.75 
289.90 290.20 
588 .— 59 3 .—

. 8i>8.— 860.—

’ 462.'— 4 6 A —
237.25 237.75

2425 2430
248.25 248.75 
330.—  230.50

p ła s ą  żąd a ją
Tow . kol. żel. p ań s tw , po 200 z ł. m. k. 297.80 298.20 
P o łu d . kol. p au s tw . po 200 z ł. w. a. 137.—  137.50
I . kol. w ęg. g a l. m 200 z ł. w  s re b rz e  1 7 7 .— 177.75

4. L M t y  zastawne losow ane.

O gólny  ro in ic z o -k re d y to w y  Z a k ła d  d la  
G alicy i i B ukow iny w 15 1. 6  p r . , — .— — .—

P ow sz . a u s tr . zsik. k r. ziem . 4 1/,, p r .  w.
złocie  w r.O !.................................................  99.50 100.—

,, _ „ „ p rem iow e po 3 p r . 97.75 98.25
G al. zak . k r. ziem . K rak . los w 18 I. 6  p r . 99.75 100. — 

„ „ „ n w 20 1. 7 p r .  101.—  102 .—
„ „ „ „ w 36 1. 5 1/,, p r. 99.75 1 0 0 . -

G al. T ow . k red . w. a . po 4 p re . . . 90.60 91.20 
* „ po 5 p re . . . .99.50 100.—
» » » „ P° 5 p re . w

37 la ta c h  zw ro tne  . . . . .  . 99.50 100.—
G al. b anku  h ip . po 6  p re . . . . .  101.40 101.90 
G al. Z a k ł.  k re d . w łość , po 6  p re . . . — .—  — .— 
B anku  a u s tro -w ę g ie rsk . po 5 p re . . . 101.
W ęg. T ow . ziem  akc . po 51/* p ro . . — .

„ Z a k ł. k r . ziem s. po 5 lji  p re . . 102.

80 101.95 

25 103.50 

1 0 0  zł.) 

1 0 0 . -

5. Obligscye z p raw em  p ie rw sz e ń s tw a  (za

Kol. A lb re c h ta  a  300 z ł. 5 pv. w. a . 99.70 
T ow . ko l. żel. P re szó w -T a rn ó w  (w. ex.) 

a 300 z ł. 5 p ro c . w s reb rze  . . . 100.—  100.25
K ol. pó ł. po 100 z ł. m. k ........................... 1 0 6 .— 106.50

„ „ po 1 0 0  z ł. w. a ............................. 1 0 2 . — —
K ol. g a l. K a r  L u d . em isy a  z r . 1881

po 4 '/*  p re .........................” ............................ 100.—  100.25
d tto . d tto . (Ja ro s ła w -S o k a l)  . . 99.25 99.50 

K ol. L w o w .-C z e r.-Ja ss . I I I .  ernis. a  300 
z łr . 4 p re . w s re b rz e  z r. 1884 . . 82.10 82 40 

z. r. 1884 . . 88.30 88.60
z r . 1868 . . — .—  —  .—
z r .  1872 . . — .— — .—

W ęg. ga) kol. a  200  z ł . 5  p r . w. a, 99.75 100.—

6. L  (M  y.
In s t .  k r . d la  h an . i p r . po 100 z ł. w. a. 174.50 175.—
C lareg o  po 40 z ł. m . k .............................  42.75 43.25
T oyt. żeg l. p a r . n a  D u n a ju  po 100 z ł. m . k. 113 .— 114.—
K eg ley ich a  po 10 z ł. m . k ......................1 9 .— 19.50
Bosy m ia s ta  K rak o w a po 20 z ł. w. a. 18. — 18.25
P oży czk a  m ia s ta  L u b ia n y  po 20 z ł. . 23 .—  23.50
Pożyczka m ia s ta  B u d y  po 40 z ł. w. a. 45.50 40.50
9al.fic.ge po 40 zł. tn. V. 39.50 40 —

(N. B. 3/6
w połurl. 6  6  1885). . ^ .c.

P rz y  w ie trze  zachodnio  południow ym  , i „ i e 
dn ie j tem p era tu rze  d n ia  około 19„C. niebo przew  

I czyste, pow ie trze  m iern ie  w ilg o tn e  —'

p łacą

V
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C zarw on. k rzy ża  a u s tr .  T ow . po 10 zł.
» „ w ęg ie rsk . „ po 5 z ł.

F u u d a c y a  s z p ita la  A rcy k s. R u d o lfa
po 1 0  z ł. w. a ..............................................

S a lin a  po 40 z ł. m . k ...................................
S t. G enois po 40 z ł. m. k . . . . •
Pożycz, m. S ta n is ła w o w a  (po 2 0  z ł. w. a.)
P o ż . T ry e s tu  po 100 z ł. m . k . . ■ ■

_ „ po 50 zł. w. a. . • •
W a id s te in a  po 2  i zł. m. k. . . • •
W in d ise h g riitz a  po 20 z ł. ni. k- • •

7. Weksle (n a  3 m iesiące)
A u g sb u rg  na  100 zł. w. p  n. • . . —
B e rlin  za  100 m a rk  w. p. n. . . -
F ra n k fu r t  za 100 m ark . w. p. n. . . -
H a m b u rg  za  100 m ark . w. p. n.
L o n d y n  za 10 ft. sz t. . . . .
P a ry ż  za  100 f r ....................................

Kurs złota
D u k a t c e sa rsk i m on..............................

p e łn e j w agi ........................
K o ro n a  . . . ....................................
2 0 -fran k ó w k a  .  ........................
R oasy jsk i i m p e r y a ł ........................
T a la r  zw iązkow y . . . . .  — .— —  —
S r e b r o ...........................................................— ■— ■— —

Bank  krajowy 
6  p re . ob ligaeye  pożyczk i k ra jow ej _ — .— _
4 ' j  p re . ob lig acy e  pożyczk i k rajow ej — .—
5 p ro . o b lig . kom unalne  b a n k u  k ra j. — .—  jT r(J
4Vsi p re . k ra jow e lis ty  zas taw n e  91.50

1 lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
T e le g ra fo w a n y  k u rs  w iedeńsk i  _

d n ia  3 czerw ca 1885.

Je d n o lity  d łu g  p a ń s tw a  w b an k n o tach  
„ * w s re b rz e  .

R e n ta  w złocie  ....................................
5 p re . a u s tr .  r e n t  m arco w a . . . .
A k cye b a n k u  w ied eń sk ieg o  . . . .

„ „ k red y to w eg o  . . . .
L o n d y n  ............................................................
S r e b r o ..................................................................
N a p o le o n d o i ..................................................... •
D u k a t  c e sa rsk i m en . . . . . . .
1 0 0  m arek  niein ieokiftb  . . .

7o

"<£ 1528.75
36.75

124.10 1 2 4 -^  
49.20 4 ^ ' -

r; 8 5 . _  5.87.—
5 .8 3 .—

9.83.50 9 .8U JJ 
10.13.—  —L0.]ji4' j

m m  m  mm

Kuratela.
L. 869. . (2877 1— 8)

C. k. sąd powiatowy w Kozowie poda­
je niniejszem do wiadomości ź e  Stach Gło­
wacki z Tarnowa z powodu marnotrawstwa 
pod kuratelę wzięty i kuratorem dla niego 
Piotr Maruszczak z Tarnowa ustanowiony. 

Kozowa, 10 marca 1885.

L. 1617. (3646)
Zbarazki sąd powiatowy uwiadamia że 

Antoni Dzikowski ze Zbaraża starego uchwa­
łą c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu z 
28 lutego 1. 2867 za marnotrawcę został 
uznany a kuratorem dla niego Floryan Su­
chodolski postanowiony.

Zbaraż, 12 marca 1885.

Rozmaite obwieszczenia.'
L. 1857. (3671 1 - 8 )

C. k. sąd powiatowy w Uhnowie za­
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Jana Łysiaka (syna Leona), że Jan 
Skrypczuk (syn Leona) zgłosił prawo wła­
sności do realności pod 1. wyk. hip. w gmi 
nie katastralnej Ubnów z miejscowością 
Zastawie położonej, na jego imię zapisanej do 
parć: g runt: 1. 96 1539/1 2247/2 i 3218/2' w 
wyk. hip. 807 gminy katastr. Ubnów z miej­
scowością Zastawie, na rzecz jego zamiesz­
czonych, że w tym celu audy-ncyę sądową 
pO myśli §. 8 ustawy hipotecznej z dnia 25

lipc.a 187], 1. 96 dz. pp. na dzień 23 czer­
wca 1885, o godzinie 8 rauo ustanowiono i 
że dla niego kuratora ad actum w osobie 
Jana Fiisowskiegn, burmistrza miasta Uhtio- 
wa zamianowano.

Wzywa s;ę przeto tegoż z życia i miej­
sca pobytu niewiadomego, aby na wyzna­
czonym terminie, lub osobiście się jawił, 
lub też zamianowanemu kuratorowi środki 
ku swej obronie dostarczył, w przeciwnym 
razie ztąd wynikłe złe skutki, sam sobie 
przypibze.

Uranów, dnia 14 marca 1885.

Licytatye.
L. 22001. (3678 1— 3)

C. k. sąd powiatowy m. d. S. I we 
Lwowie podaje niniejszera do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby Salamona 

i Ber Bergera dnia 31go grudnia 1884 do 1.
| 72078 wniesionej, dozwala się celem zaspo 
kojenia resztującej pretensji 650 złr. w. a. 
z 24 pre. odsetkami, od dnia 24go czerwca 
1877 bieżącemi kosztami egzekucyjńeini w 
kwocie 6 złr. 47 et., już przyznanemi i 

! kosztami obecnie w kwocie 15 złr. 47 ct. 
w. a., się przyzuająoemi; przymusowa pu­
bliczna sprzedaż:

a) sumy 100 dukatów holi. z pn., jak 
dom. 56 pag. 189 n. 56 on. w stanie bier­
nym realności pod 1. 495/4 na rzecz Chaima 
Mojżesza 2 im. Hussa, względnie jak dom. 
239 pag 16 n. 95 on. na rzecz masy spad­
kowej tegoż pierwotnie zaintabulowanej;

b) sum 1481 zł. wal. wied. i 800 zł. 
wa). wied. z pn., jak dom. 48 pag. 507 n. 
28 o n ,  dorn. 50 pag. 5!2 n. 53 on., pag. 
512 u. 53 on., a w jednej połowie na rzecz 
Chaima Mojżesza 2 im. Hussa względnie 
jak dom. 239 pag. 16 n 95 on. jego masy 
spadkowej, a w drugiej połowie na rzecz 
Cbai Racheli Hiiss zaintabulow-nych, które 
to sumy pod a) i b) poszczególnione egze­
kwowanej pretensyi za hipotekę służące, 
wedle uchwały o. k. sądu krajowego we 
Lwowie z dnia 20go grudnia 1884 1. 3/904 
ze stanu biernego realności nr. 49s/a we 
Lwowie położonej wykreślone i na cenę 
kupna tejże realności dotychczas jeszcze nie 
prawomocnie przeniesione zostały i prze­
prowadzenie tej licytacji przy udzieleniu 
ekstraktu tabularnego poleca się c. k. nota- 
ryuszowi p. dro*n Blumenfeldowi jako komi­
sarzowi sądowemu, pod następującemi wa­
runkami :

I. Sumy te sprzedane będą ryczułtera 
z wszellciemi przynależytościami* i prawami, 
jednakowoż bez wszelkiej jakiejkolwiek rę- 
kojmii co do należytości, płynności i ścią­
galności; jako cenę wywołania ustanawia 
się co do sumy 100 holi. z pD.. odrębnie 
licytować się mające!, odpowiednio obec­
nemu kursowi dukatów kwotę -575 zł. w. a., 
zaś co do sum 1481 zł. i o00 zł. z pn., 
łącznie licytować się mających, nominaluą 
według rozporządzeń co do spłat pienięż­
nych obliczoną wartość.958 zł. 2 ct.

II Licytacya ta odbędzie się na trzech 
termin« ch tj. dnia 17 czerwca 1885, dnia 1 
lipca 1885 i dnia 15 lip a 1885, każdym

razem o godzinie lOtej przed > ołudm^J' 
w kancelaryi powyż wymienionego h' 
uotaryusza. _ ,

Przy pierwszych dwóch terminaC | 
sumy te sprzedane zostaną tylko za ceD? 1 
wywołania lub powyżej takowej, na trzecn11 
zaś terminie także niżej ceny w y w o ł a n 1'1 
za jakąkolwiek cenę.

III. Każdy chęć kupienia mający w1' 
nDn złożyć do rąk komisji licytacyjnej jak° 
wadyum 10 pre. ceny wywołania w gotów*-'1* 
lub w książeczkach gal. kasy oszczędności

Wadyum będzie naj więcej ofiarujące®1 
zatrzymanem i w cenę kupna wliczone®/ 
innym zaś licytantom bezzwłocznie z«T° 
eonem.

Resztę warunków licytacyjnych prz®̂  
rzeć można w ts. registraturze, wyciąg ^  
bularny zaś u p. delegowanego c. k. notaryIJ 
sza dra Blumenfelda.

Zarazem zawiadamia się, że dla 
wiadomych z życia i miejsca pobytu Pe.sŜ  
Rubisch i Arnolda Giiusberga, ewe.utna® _

; dla ich niewiadomych z życia i miejsca P‘
, b ;tu  spadkobierców lub prawonabyWC0^’
! tudzież dla tych wszjstkich wierzy®1® ' 

którzy by po dniu 26go listopada i 884, J* ,j 
i dniu wydania'wyciągu tabularnego do 
! weszli, lub którymby 11 hwała licytacyjna 

24go kwietnia 1885 1. 22001 lub późn|el^'l(: 
dla jakiejkolwiek przyczyny doręczoną ' 
nie mogła, kuratorem adw. dr. Bodę 
substytucją adw dr. Emila Byka ustanowi® 
został.

Lwów, dnia 24 kwietnia 1885.
C. k. Radci są i u krajowego.
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L. 4757. (3889 2 - 3 )
0. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
127 zł. 80 ct. i 127 zł. 80 ct. w. a. z pn. 
na rzecz e. k. uprzyw. galic. Banku hipo­
tecznego we Lwowie odbędzie się dnia 2go 
lipca i 6go sierpnia 1885, każdym razem o 
godzinie lOtej przed południem przymusowa 
licytacja realności dłużnika Samuela Beigla, 
pod 1. 711/1927 w Tarnopolu położonej.

Cenę wywołania, poniżej której real­
ność ta na pierwszych dwóch terminach 
sprzedaną nie będzie, stanowi wartość! real­
ności ptzy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 8000 zł. w. a.

Wadyum wynosi 800 zł. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po wysta­

wieniu wyciągu tabularnego, to jest po dniu 
2 marca 18g5 prawa zastawu na sprzedać 
się mającej realności uzyskali, lub którymby 
uchwała względem dozwolenia licytaeyi z 
jakiegokolwiek powodu doręczoną być nie 
mogła, ustanawia się na ich koszt i niebez­
pieczeństwo kuratora ad actum p. adw. dr. 
Trzeienieckiego, a p. adw. dr. Leiblingera 
zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia Tl kwietnia 1885.

L. 12673. (336 7 - 3 )
W dniach 30 czerwca 1885, 4 sierpnia 

1885, 4go września 1K85, każdym razem o 
godzinie 9tej rai!o odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności objętej wykazem hip. 13 
w Chełmcu, Anny Leśniak własnej, na 
rzecz Jerzego Brula celem zaspokojenia 35 
złr. 79 ct., na których terminach realność 
ta poniżej ceny szacunkowej sprzedaną nie 
będzie.

Cena szacunkowa 6863 złr.
Wadyum 685 złr. 30 ct.
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

przeglądnąć można w registraturze.
Dla wierzycieli hip. którzyby po dniu 

19 czerwca 1884, do hipoteki tej realności 
weszli, lub którymby rezolucya licytacyę 
rozpisująca z jakiejbądź przyczyny nie mogła 
być doręczona, ustanowiono kuratorem ad 
actum adw. dra Janczurę.

C. k. sąd powiat, miej. deleg.
Nowy Sącz, dnia 3 kwietnia 1885.

L. 6815. (3587 2— 3)
Na zaspokojenie wierzytelności 45 złr. 

w. a. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 1. 
423 w Kopyczyńcach dłużników Dominika i 
Anny Gnaeh własnej, dnia 24 czerwca 1885, 
dnia 21 lipca 1885 i dnia 26 sierpnia 1885 
o godzinie 10 przed południem.

Realność ta na trzecim terminie także 
poniżej ceny szacunkowej 260 złr. w. a. 
pozbytą zostanie.

Wadyum wynosi 26 złr. w. a.
Resztę warunków powziąć można w 

registraturze tusądowej.
C. k. sąd powiatowy 

Kopyczyńce, dnia 3 lutego 1885.

L. 3129. (3494 2 - 3 )
C k. sąd powiatowy w Mielcu sprzeda 

w duiu 9 lipca 1885, o godzinie lOtej rano 
za jhkąbądź cenę realność pod I k. w Bo­
rowy położoną, ciała hipotecznego niestano- 
wiąeą, do dłużników Jędrzeja Mysuny i Kata­
rzyny 2go Gargi-.sowej należącą na zaspoko­
jenie pretensyi Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w kwocie 1100 złr., względnie 
535 zł. 92 ct. w. a.

Cena wywołania 2500 zł.
Wadyum 250 zł. w. a.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adwokata doktora Brandta w 
Mielcu.

Reszta warunków i protokół zastawni­
czego opisania i oszacowania do przejrzenia 
w tus. registraturze.

Mielec, dnia 18 czerwea 1883.

L. 14712. (3090 2 - 3 )
Krakowski sąd delegowany miejski o- 

głasza, iż ceiem zaspokojenia należytośei 
Galicyjskiego Zakładu kredytowego ziem­
skiego w Krakowie w kwocie 600 złr. z pn., 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniach 
25 czerwca, 2 lipca i 20 lipca 1885, o go­
dzinie 10 rano egzekucyjna iicytaeya real­
ności 1. w. h. 17 objętej w Zwierzyńcu po­
łożonej Jacentego i Tekli małżonków Rad­
wanów własnością będącej.

Cena wywołania 1300 zir
Wadyum 130 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa- 

ruaków licytacyjnych wzywa się wierzycieli 
i strony na termin 21 lipca 1885 o godz. 
10 rano.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest adw. dr. Bolesław Czerny 
z substytueyą adw dra Dominika Markie­
wicza w Krakowie.

Kraków, daia 23 kwietnia 1885.

L. 35. (3586 2—3)
U k. sąd powiatowy w Busku rozpi­

suje publiczną licytacyę na dzień 22 czerwca 
1885, godzinę 9 przed południem w budynku 
sądowym odbyć się imającą, celem przedsię­
wzięcia budowy parkanu i nowej studni 
przy budynkach sądowych.

Cena wywołania 
Parkan . . . 371 złr. 3 ct.
Studnia 155 85 ■/„

Warunki co do wymiaru ilości i j a ­
kości materyałów przejrzą przedsiębiorcy w 
sądzie, roboty wykonane być mają w trzech 
mieuącach.

Wadyum 10 prc.
Akt licytacyjny po zatwierdzeniu prze­

łożonej Władzy osiągnie prawomocność.
Busk, dnia 20 maja 1885.

L. 1162. (3607 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Tłumaczu 

udziela do powszechnej wiadomości, że w 
sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. gal. Za­
kładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Danielowi Gores o zapłacenie 500 złr., a 
względnie 457 złr. 55 ct. w. a., odbędzie 
się w dniach 5 czerwca; 1885, 7 lipca 1885 
i 10 sierpnia i885, każdym razem o lOtej 
godz. rano publiczna sprzedaż realności pod 
ik. 74 w Konstantynówce położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej z tern z« real­
ność ta na pierwszych dwóch terminach za 
lub wyżej, na trzecim zaś terminie i niżej 
ceny szacunkowej najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi kwot* 900 złr.
Wady urn 90 złr.
Reszta warunków licytacyjnych tudzież 

akt opisania i oszacowania są w registra­
turze do przejrzenia.

Tłumacz, dnia 20 marca 1885.

L. 1613. (3148 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytośei Abra 
harna Walkera spadkobierców w resztująeej 
kwocie 57 zł. 75 ct. w. a. z przynależyto- 
ściami, odbędzie się w gmachu sądowym w 
dniach 30 czerwca, 31 lipca i 31 sierpnia 
1885, o godzinie 10 rano egzekucyjna licy 
taeya realności pod 1. k 72 w Brzyskiej 
woli położonej, Antoniego i Ewy Działów 
własnej.

Cena wywołania 935 zł.
Wadyum 93 zł 50 et.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa­

runków licytacyjnych wzywa się wierzycieli 
i strony na termin 23 września 1885, o go­
dzinie 10 rano.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
jest Karol Prochaska.

Leżajsk, 20 marca 1885.

L. 1627. (2156 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze 

oznajmia, źe celem wydobycia wierzytelności 
galic. akcyj. Banku hipotecznego w sumach 
1268 złr. 75 ct. i 1268 złr. 75 ct. z pn. 
odbędzie się w sali onegoż sądu przymusowa 
licytacya dóbr G.odowice Alfreda i Karoliny 
ks. Sułkowskich wedle wyk. hip. 216 wła­
snych w trzech terminach a to dnia 15go 
lipca, dnia 19 sierpnia i dnia 23 września 
1885, każdym razem o godzinie 10 z rana 
pod następującemi warunkami.

1. Cena wywołania 91.V55 złr., jako 
wartość przyjęta przy udzieleniu pożyczki.

2. llobra te na powyższych terminach 
zosćana tylko za cenę szacunkową lub 
wyższą sprzedane.

3. Zakład 9176 złr w. a. w gotówce 
w książeczkach galic. kasy oszczędności, w 
obligacjach indemnizacyjnych galicyjskich, 
w obligacjach długu państwa, w listach za 
stawnych galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, uprzy. galic. akcyj Banku hipo­
tecznego, lun austro węgierskiego Banku, 
wedle kursu ostatniego numeru Gazety 
Lwowskiej nie wyżej nomiuainej wartości.

Resztę warunków tudzież wyciąg ta ­
bularny można przejrzeć w tusądowej r e ­
gistraturze.

Gdyby dobra te nie zostały na jednym 
* powyższych terminów sprzedane wyzna­
n a  się do ułożenia lżejszych warunków li­
cytacyjnych termin na 25go września 1885, 
godzinę 10 z rana.

Dla niewiadomych wierzycieli Anny,

] L. 4939. (3608 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zniesienia spólności prawa własności do 

1 ciała hipotecznego objętego wykazem hipo­
tecznym 1. 622 księgi gruntowej dla gminy 
katastralnej Zborów i do czterechstosiedm- 
dziesiątyeh drugich części ciała hipotecznego 
objętego wykazem 1. 749 gminy Zborów 
odbędzie się w sądzie tutejszym w dniach 
9 czerwca, 13 lipca i 4 sierpnia 1885, każ­
dym razem o godzinie 10 z rana, z tern 
że na pierwszych dwóch terminach te ciała 
hipoteczne za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na trzecim także i poniżej ceny szacunkowej 
sprzedane zostaną.

Cena szacunkowa wynosi 2400 złr. 
Wadyum 240 złr.
Akt oszacowania i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w tu-ądowej 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Zborów, dnia 1 lutego 1885.

L. 24424 (8613 2—3)
W celu zabezpieczenia dostawy szutru 

na gościńce państwowe w zaleszczyckim 
okręgu budowniczym w trzyletnim okresie 
czasu t. j. w latach 1886, 1887 i 1888 od­
będzie się w c. k. starostwie w Zalesz­
czykach w duiu l 8go czerwca 1885 r., pu­
bliczna licytacya ofertowa.

Dostawa na r, k 1886 wynosi dla 
gościńca podolskiego 1000 metr. sześć, w 
kwocie fiskalnej 2730 złr. 85 ct., dla go­
ścińca pokuekiego 2860 mtr. sześć, w kwocie 
fiskalnej 6414 złr. 80 ct., razem 9145 złr. 
65 et.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, jak niemniej wykaz przestrzeni, 
na które materyał z wyznaczonych kamie­
niołomów dostarczyć należy, mogą być 
przejrzane w wymienionem starostwie, gdzie 
także w powyższym terminie najpóźniej do 
godziny 12ej w południe podane być mają 
oferty zaopatrzone marką stemplową na 50 
et. i 5 procent, wadyum z ceny fiskalnej, z 
wyrażeniem cen nie tylko cyframi ale także 
i literami.

Oferty nie ułożone według wzoru w §. 
45 warunków licytaeyi przepisanego, lub nie 
wniesione w terminie, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 22 maja 1885.

kb
®ona i Józefa Sieleckieh jako też dla tych
°rzyby po dniu 9go stycznia 1885, prawa

te z o w e  na te dobra nabyli ustanawia się 
wtórem adwokata dra Witza ze substy-ku;

tu.j,eyą adwokata dra Fitternika w Samborze 
1 ^nauż kuratorowi zostaną niniejsza uchwała, 
j ° późniejsze uchwały w razie niemożności 
^cz ^or^czejl*a któremu z wierzycieli do-

Sambor, dnia 3 marca 1885.

L. 417. (3566 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy Kęcki rozpisuje 

ponowną licytacyę realności w Między­
brodziu Kobiernickiem pod nk. 13 położonej, 
małżonków Karola i Magdaleny Dudziaków 
własnej na pokrycie pretensyi Zakładu kre­
dytowego włościańskiego we Lwowie pto 18 
rat po 9 złr., względnie 40 złr. 14 'ct. w 
sądzie w 2 terminach na dzień 30 czerwca 
1885 i na dzień 17 sierpnia 1885, godz. 10 
rano, pod warunkami uchwałą z dnia 20go 
marca 188-3 1. 1025 przyjętemi.

Cena wywołania 250 złr.
Wadyum 25 złr.
Kuratorem dla niewiadomych ustano­

wiono dra adw. Chrzanowskiego w Kętach 
a termin do warunków ulżywających na 
dzień 17 lipca 1885, godz. 3 po południu.

Kęty, dnia 20 marca 1885.

L. 1273. (3606 2—3)
Sieniawski c. k. sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności Rozy Landes- 
mann w kwocie 48 złr. z pn. egzekucyjną 
sprzedaż realności pod 1, s. 458 w Ciepli­
cach w powiecie sądowym sieniawskim w 
starostwie jarosławskiem położonej spad­
kobierców Izaaka Finkelsteina własnej cia­
ła tabularnego niestanowiącej dnia, 18go 
czerwca, 16 lipca i 6 sierpnia 1885, zawsze 
o 10 godzinie rano w drodze publicznego 
przetargu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 80 złr.

Zakład wynosi 8 złr.
Warunki licytacyjne, akt opisania i 

oszacowania mogą być przejrzane w tusą- 
I dowej registraturze.

Sieniawa, dnia 80 marca 1885.

L. 3635. (3533 3—3)
W dniach 6 lipca, 10 sierpnia, i 14 

września 1885, zawsze o 10 rano odbędzie 
się celem ściągnięcia wierzytelności Galicyj­
skiego Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie a mianowicie: 5 rat po 7 złr. 50 
ct. z procentem po 8 prc. i resztującego 
kapitału w kwocie 139 złr. 58 ct. z pn. 
publiczna licyfca<-ya realności Jana Kołacza 
w Zalasiu położonej 1. w. h. 23 objętej. 

Cena wywołania 450 złr.
Wadyum 45 złr.
Resztę warunków w sądzie przejrzeć 

można.
C. k. sąd powiatowy 

Krzeszowice, dnia 5 maja J885.

L. 3636. (3534 8 - 3 )
W dniach 6 lipca, 10 sierpnia i 14go 

września 1885, zawsze o 10 rano odbędzie 
się celem ściągnięcia wierzytelności Gali­
cyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie mianowicie: 8 rat po 10 złr. z 
procentem po 8 prc., tudzież resztującego 
kapitału w kwocie 180 złr. 71 ct. z pn., 
publiczna licytacya realności Franciszka

Michalskiego w Nowej górze położonej 1. w. 
h. 38 objętej.

Cena wywołania 500 złr.
Wadyum 50 złr.
Resztę warunków w sadzie przejrzeć 

można.
C. k. sąd powiatowy 

Krzeszowice, dnia 5 maja 1885.

L. 10126. (3524 3 -3)
W dniach 6 lipca, 10 sierpnia i 14go 

września 1885, zawsze o 10 rano odbędzie 
się celem ściągnięcia wierzytelności Schachne 
Ressler w kwocie 163 złr. z pn., publiczna 
licytacya realności Jadwigi Zbikowej pod
1. w. h. 51 w Woli Filipowskiej położonej. 

Cena wywołania 811 złr.
Wadyum 82 złr.
Resztę warunków w sądzie przejrzeć 

można.
C. k. sąd powiatowy 

Krzeszowice, dnia 30 grudnia 1884.

L- 6922. (3536 3— 3)
W dniach 3 lipca, 3go sierpnia i 4go 

września 1885, o godzinie lOtej rano przy­
musowo sprzedaną będzie połowa realności 
pod nk. 66 w Zmysłówee położona 1 w. h. 
163 objęta, nieobjętej masy Katarzyny Go­
leniowej własna na zaspokojenie sumy 12 
złr. i 3 ct. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 150 złr. 
Wadyum 15 złr.
Akt oszacowania, wyciąg tabularny i 

warunki licytacyjne można przeglądnąć w 
registraturze

G. k, sąd powiatowy 
Łańcut, dnia 31 grudnia 1884.

L- 6296. (8597 3—3
C. k. sąd pow. miej. del. S. II wi 

Lwowie uwiadamia, że w celu zaspokojenii 
pretensyi Jakóba Hermelina w kwocie 91 
złr. odbędzie się na dniu 11 czerwca 1881 
o godzinie lOtej rano w tus. sali rozpray 
publiczna licytacya ciała tab. wyk. hip. 1. i 
gminy kat. Wisłoboki objętego dłużnik: 
Procia Dacków własnego lecz tylko wsku 
tek orzeczenia c. k. wyższego sądu krajo 
wego z dnia 14 kwietnia 18?-5 1. 8482 ni 
tym trzecim terminie za lub powyżej cem 
szacunkowej kwotę 1165 złr. w. a.

Reszta warunków pozostaje edyktem i 
dnia 24go listopada 1884 1. 13584 niezmie 
niona.

Lwów, dnia 30 kwietnia 1885.

L- 3248. _ (3590 B— 8)
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia pretensyi 
Naftalego Mozesa jako prawonabywcy Men­
dla Simona w kwocie 273 złr. w. a. z pn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 6go 
lipca, 10 sierpnia i 14 września 1885, każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
przymusowa sprzedaż części realności w 
Rymanowie pod 1. k. 35 położonej, wedle 
Dom. tom. I  pag 984 poz. 13 haer. dłu- 
żniczki Małki Riff własnej.

Cena szacunkowa tych części realności 
wynosi 832 złr. 10 ct.

Wadyum zaś 10 prc. tejże.
Resztę warunków można przejrzeć w 

tutejszym sądzie.
Rymanów, dnia 4 maja 1885.

f a s e t a  L w o w s k a  N r.  1 26  % d a i a  5 c z e r w c a  1 885 ,

L. 2044. (3591 3—3)
W dniach 6 lipca i 10 sierpnia 1885, 

zawsze o godzinie 10 z rana, odbędzie się 
w sądzie tutejszym przymusowa publiczna 
licytacya realności pod lk. 180| 169 w Rożnia- 
towie powiatu Dolińskiego położonej wedle 
tom. II  pag. 129-131  n. 103 haer. Freidy 
i Sendera Friedlerów własnej, celem zaspo­
kojenia sumy 500 złr. w. a. z pn. na rzecz 
gal. Banku kredytowego we Lwowie.

Za cenę wywołania stanowi się cenę 
szacunkową 2650 złr.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Gdyby realność la na powyższych ter­
minach wyżej lub za cenę wywołania sprze­
daną być nie mogła, natenczas w celu uło­
żenia ułatwiających warunków licytacyjnych, 
wyznacza się termin w sądzie tutejszym 
dnia 7 września 1885 o godzinie 10 z rana 
z dołożeniem, iż niestawający na tym ter­
minie wierzyciele hipoteczni jako przystępu­
jący do większości głosów suwających uwa­
żani będą

Resztę warunków tudzież ekstrakt ta­
bularny, przejrzeć można w tusądowej re­
gistraturze.

O czem strony interesowane, e. k. 
Urząd podatkowy w Dolinie, c. k. Prokura- 
toryę skarbu we Lwowie, wierzycieli hipo­
tecznych Dawida Koppelmana i Leibę Ros- 
slera, wreszcie wszystkich tych wierzycieli 
którzyby po dniu 28go grudnia 1882, jako 
dniu wydania ekstraktu tabularnego, do h i­
poteki weszli, lub którymby uchwała licy­
tacyjna z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
być nie mogła, do rąk ustanowionego ku­
ratora p. Leona Ozyezkiewicza i niniejszym 
edyktem się zawiadamia.

C. k. sąd powiatowy
Rożniatów, dnia 19 maja 1885.



L. 5714. (8290 1— 8)
Stanisławowski e. k. sąd obwodowy 

oznajmia, że w sprawie egzekucyjnej Wła­
dysława Sosabowskiego przeciw Julii Joan­
nie dw. im. Sosabowskiej o 150 złr. w. a. 
z pn., przeprowadzoną, zostanie dnia 26go 
czerwca 1885 o lOtej godzinie z rana w tu- 
sądowym biurze IY publiczna przymusowa 
sprzedaż niewydzielonej połowy realności 
pod 1. 83iji w Stanisławowie położonej.

Cena wywołania 1982 złr. 50 ct.
Wadyum 50 złr. w. a.
Na terminie wyż oznaczonym sprze­

daną zostanie rzeczona połowa realnośei 
także niżej ceny szacunkowej, za cenę naj­
więcej ofiarowaną.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg tabularny można 
przejrzeć w tusądowej registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipo­
tecznych, którzyby po dniu 6 czerwca 1884 
do tabuli weszli, lub którymby uchwała n i­
niejsza z jakiegokolwiek bądź powodu lub 
wcale nie; lub wcześnie przed terminem 
licytacyjnym doręczoną być nie mogła, usta­
nowiono kuratorem adwokata p. dr. Kafczen- 
ellenbogena z zastępstwem adwokata p. dra 
Lubińskiego.

Stanisławów, dnia 2 maja 1885.

L. 3551. (3284 1—3)
0. k. sąd obwodowy w Kołomyi po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że na prośbę c. k. uprz. galic. akc. banku 
hipotecznego dozwoloną została w celu 
ściągnięcia 3 rat pożyczkowych po 1320 złr. 
w. a. z pn., egzekucyjna sprzedaż przymu­
sowa dóbr Czernelica, I  z przyległośeiami: 
Kosówka, Andrychówka, Podzamcze, Kitówka 
i Winograd w wyk. hip. 159 na karcie wła­
sności B. poz. 8 i dóbr Czernelica III z 
przedmieściem Andruchówka wedle wyk. hip. 
161 B. poz. 5 na imię Mikołaja Petrowicza 
intabulowanych, w jednym na dzień 27go 
czerwca 1885 o godzinie 10 przed południem 
wyznaczonym terminie, że pomienione dobra 
za lub niżej ceny szacunkowej w kwocie
140.000 złr. w. a., która służyć będzie oraz 
za cenę wywołania, lub za jakąkolwiek 
bądź cenę zostaną sprzedane, że każdy chęć 
kupienia mający obowiązanym będzie kwotę 
7000 złr. w. a., do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć, że dla wszystkich tych którym by 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie 
mogła, lub którzyby na rzeczoną realność 
później prawa rzeczowe nabyli, kurator w 
osobie adw. dr. Zakrzewskiego został usta­
nowionym, wreszcie, że akt oszacowania w 
mowie będącej realności tudzież bliższe wa­
runki licytacyjne w ts. registraturze mogą 
być przejrzane.

Kołomyja, dnia 31 kwietnia 1885.

L. 1454. (2801 1 -  3)
C. k. sąd powiatowy w Bieczu ogłasza, 

że w dniach 6 lipca, 8 sierpnia i 9 wrze 
śnia 1885, każdym razem o godzinie lOtej 
rano w gmachu tegoż sądu odbędzie się 
egzekucyjna sprzedaż realności pod nk. 153 
i 476 w Bieczu położonych Sebastyana 
Lipińskiego i Weroniki 2o Szarowej własnych 
na zaspokojenie wierzytelnoś -i Mendla Siiss- 
kinda w kwocie 418 złr. 83y2 ct.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa pierwszej realności 1012 złr. 50 ct. 
drugiej 380 złr.

Wadyum wynosi co do pierwszej real­
ności 101 złr. 25 c t , co do drugiej 38 złr.

Resztę warunków licytacyjnych pro­
tokół oszacowania i wyciągi hipoteczne 
przejrzeć można w registraturze pomienio- 
nego sądu.

Ewentualnie do ułożenia lżejszych 
warunków licytacyjnych wyznaczono termin 
na dzień 21go września 1885 o 9tej 
rano.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych sprzedać się mających real­
ności ustanowiono dra Karola Neumana 
adwokata w Gorlicach.

Biecz, dnia 2 kwietnia 1885.

L. 2135. (3637 1— 3)
W sprawie egzekucyjnej Abrahama Roth- 

kircha przeciw J. G. Straubemu pto 36 złr 82 
ct. z pn., odbędzie się w tutejszym sądzie 
w dniach 17go lipca, 14go sierpnia i 18go 
września 18s5, każdym razem o godzinie 10 ra­
no przymusowa publiczna licytacya łąki nie- 
tabularnej „na bagnach“ zwanej w Bolecho­
wie ruskim położonej.

Cena szacunkowa i wywołania 80 złr. 
Wadyum 8 złr.
Resztę warunków licytaeyi można przej­

rzeć w aktach; kuratorem dla nieznauych 
wierzycieli Jakób Adam w Bolechowie ru 
skim.

C. k. sąd powiatowy 
Bolechów, dnia 26 marca 1885.

L. 2047. (3657 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Sokołowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
galicyjskiego zakładu kredytowego ziemskie­
go w Krakowie w kwocie 314 zł. 18 ct. w.
a. z pn., odbędzie się w dniach 26 czerwca, 
7 sierpnia i 4 września 1885, każdym ra­

zem o godzinie lOtej z rana przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 216 w Wilczej 
Woli położonej, lwh. 401 objętej, Jędrzeja 
Sudoła własnej.

Cena wywołania 720 i i .
Wadyum 72 złr.
Resztę v,7arunków i akt oszacowania 

przejrzeć można w tutejszo-sądowej registra­
turze.

Sokołów, 14 kwietnia 1885.

L. 1820. (3397 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 

rozpisuje celem zaspokojenia pretensyi p. 
Kazimierza Winnickiego w kwotach 3000 
dukat, hoild. i 5000 dukat, hoild z pn., pu­
bliczną sprzedaż dóbr Łużna z przyległo- 
ściami Łużna górna, Łużna dolna, Zaboró- 
wka, Pogwizdów, Wesołów, Lisiaki, Krzy- 
sztosiówka, Podlesie, Kaplica i Niżuie, w 
powiecie gorlickim położonych, p. Włady­
sława Skrzyńskiego, z podstawieniem tegoż 
dzieci w prawem małżeństwie spłodzonych 
i spłodzić się mających, a w razie nieistnie­
nia takowych z podstawieniem p. Heleny 
ze Skrzyńskich hr. Ostrowskiej własnych, 
w dwóch term inach: dnia 30 czerwca 1885 
i dnia 4 sierpnia 1885, o godzinie 10 przed 
południem.

O rozpisaniu niniejszej przymusowej 
publicznej sprzedaży zawiadamia się strony 
sporne, c. k. urząd podatkowy w Gorlicach, 
oraz wszystkich wierzycieli hipotecznych, 
zaś tych, którzyby prawo zastawu na powy­
ższych dobrach po dniu 31 stycznia 1885 
uzyskali, jakoteż niewiadomych z życia i po­
bytu Abrahama Hollaudera. Mendla Oilinu- 
ra, Niel Leser, Wita hr. Ź -łebskiego, Era­
zma Gołuchov¥skiego i tychże z życia i po­
bytu niewiadomych spadkobierców, wreszcie 
tych, którymby uchwała niniejsza i dalsze 
w tej sprawie zapaść mające, nie mogły być 
doięczone, do rąk kuratora p. adwokata dr. 
Janczury w Nowym Sączu i przez edykta.

Warunki licytacyjne i wyciąg hipote­
czny w tutejs ej registraturze są do przeglą- 
dnienia.

C k sąd obwodowy.
Nowy Sicz, daia 4 kwietnia 1885.

sie trzechletnim 1886, 1887 i 1888, zaś
2) dla gościńca podolskiego na rok 

1386;
odbędzie się dnia 25 czerwca 1885 w

c. k. Strarostwie we Lwowie publiczna roz­
prawa licytacyjna przez składanie pisemnych 
ofert.

Dostawa na rok 1886 wynosi: 
na gościniec krakowski 3866 metr. sześć, w 

cenie fiskalnej 12788 zł. 19 ct 
na gościniec podolski 2070 metr. sześć, w 

cenie fiskalnej 7797 zł. 60 ct.
Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 

dotyczące, przejrzane być mogą w wymie- 
nionem c. k. Starostwie w godzinach urzę­
dowych, gdzie także w oznaczonym termi 
nie, najdalej d > godziny 12tej w południe, 
wnoszone być mają oferty, zaopatrzone 
stemplem na 50 ct. i 5 prc., wadyum z wy­
rażeniem cen nietylko cyframi, ale także li­
terami.

Oferty nieułożoae według wzoru prze­
pisanego §. 45 warunków licytaeyi, lub nie 
wniesione w terminie po ryż zym, nie będą 
uwzgiędnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, duia 23 maja 1885.

L. 5206. (8333 1—3)
W kalwaryjskim c. k. sądzie powiato­

wym odbędzie się w dniach 24go czerwca 
1885 r., 21go lipca 1885 r. i 19go sierpnia 
1885 r., każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przymusowa publiczna sprzedaż 
hipotecznej realności pod 1. k. 6, w Bugaju 
położonej, Antoniego Pająka własnej, na za ­
spokojenie preien-yi galicyjskiego zakładu 
kredytowego w Krakowie w kwocie 74 złr. 
37 ct. w. a. z pn

Na oierwszych d w ó h  terminach real­
ność ta tylko za cenę wywołania, lub po­
wyżej tejże, zaś na trzecim także poniżej 
ceny wywołania, jednakże nie niżej, jak za 
cenę. równającą się wszystkim tę realność 
obciążającym długom hipotecznym sprzeda­
ną zostanie.

Gdyby na tych trzech terminach real­
ność rzeczona sprzedaną nie została, wy­
znacza się do ułożenia przystępuiejszych 
warunków termin na dzień 26 sierpnia 1885, 
o godzinie 10 rano, na który się wszystkich 
wierzycieli do sądu wzywa.

Cena wywołania 270 złr. w. a. 
Poręczne 27 zł. w. a.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. Marek z Wadowic.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

można przejrzeć w registraturze tutejszej. 
Kalwarya, duia 26 września 1884

L. 12313. (3424 1 - 8)
Krakowski sąd delegowany miejski o- 

głasza, iż celem zaspokojeuia należytośei 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskie­
go w Krakowie, składającej się z 5 rat po 
30 zł. i reszty kapitału w kwocie 558 złr. 
38 ct z pu. odbędzie się w gmachu sądo­
wym w dniach 26 czerwca, 21 lipca i 2 Igo 
sierpnia 1885, o godzinie 10 rano egzeku­
cyjna licytacya realności 1. k. 14 i 15 w 
Prądniku czerwonym Antoniego i Julii Mi­
chalskich.

Cena wywołania 3650 zł.
Wadyum 365 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa­

runków licytacyjnych wzywa się wierzycieli 
i strony na termin 21 sierpnia 1885, o 4tej 
po południu.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jestdw. dr. Boroński, z sub­
stytucją adwokata doktora leszko w Kra­
kowie,

Kraków, 24 kwietnia 1885.

L. 2936. (3532 3 -  3)
W dniach 6 lipca, .10 sierpnia i 14go 

j września 1885, zawsze o 10 rano odbędzie 
; się celem ściągnięcia wierzytelności Gali- 
' cyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 

w Krakowie k? mianowicie: reszty lej raty 
w kwocie 7 złr., siedmiu rat po 20 złr. z 

: procentem po 8 prc. należytośei asekuracji 
j ogniowej i kapitału w kwocie 361 złr. 38 

et. w. a. z p n , publiczna licytacya realności 
i Wojciecha Łabuzka w Filipowicach poło- 
; żonej 1. w. h. 97 objętej.

Cena wywołania 1050 złr.
Wadyum 105 złr.
Resztę warunków w sądzie przejrzeć 

1 można
O. k. sąd powiatowy 

Krzeszowice, dnia 2 maja 1885.

Upadłości.

Ł. 5091. (3500 1— 3)
C, k. sąd powiatowy w Tuchowie po­

daje do publicznej wiadomości, iż celem wy­
dobycia przyznanej Towarzystwu zaliczko­
wemu od Jakóba Stawarza, Michała Bienia 
i Jaua Łątki sumy 270 zł. w. a. z p n , od­
będzie się w dniach 1 Jipea 1885, dnia 4go 
sierpnia 1885 i dnia 9 września 1885, ka­
żdym razem o 10 godzinie rano sprzedaż 
przez pubhczną licytacyę.

a) realności ut. wyk. hip 1. 235 gmi­
ny Siedliska, dłużnika Jakóba Stawarza

,81- 52/Rffi. (3634 1— 3)
SSon ©ette be§ f. f. £anbe§gertdjt^91a= 

lfjcg Piątkowski al§ ®onfitrgfomuiifffir$ Wirb 
funbgeiuadjt, bofj jur £iquibirmig unb fRang- 
beftimmung ber, jur ^onfurSmaffe br3 S. H. 
Kusmer nadjtrdglid) ongemelbeten gorbenttigen 
eirte befonbere fiiąiubirmtgStagfaljrt im ©inne 
§ 123 $  D. auf ben 12. Ottii 1885, iOUfjr 
IBormittagS, im Slureau 91r 6 beftimmt itmr* 
be, nraóon fdmmilidje (Slaubtger im sI 8ege bie* 
jeS @bifie§ nerftónbigt merben.

Tarnopol, ben .18 April 1885.

Cena szacunkowa 410 zł.
Wadyum 41 zł
b) realności ust wyk. hip. 1. 125 

gra. Siedliska, dłużnika Michała Bierna 
własnej.

Cena szacunkowa 870 zł.
Wadyum 87 zł.
c) 1/6 części realności ut. wyk. hip. 1. 

107 gm. Siedliska, Jana Letki własnej.
Cena szacunkowa 1250 złr.
Wadyum 125 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, jak o ­

też protokół oszacowania przejrzeć można 
w tut. sąd. registraturze.

Tuchów, dnia 17 grudnia 1884.

L. 26858. (3614 1— 3)
W celu zabezpieczenia dostawy kamie­

nia tłuczouego do utrzymania gościńców 
państwowych w lwowskim okręgu budowni­
czym, a mianowicie:

1) dla gościńca krakowskiego w okre­

L 4093. (3636 1 - 3 )
O. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Złoczowie otwiera konkurs na wszelki 
gdziekolwiek się znajdujący ruchomy, jako­
też na nieruchomy, a w krajach w których 
obowiązuje ustawa konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 nr. 1. dz. pr. p. położony 
majątek Towarzystwa, wzajemnego kredytu, 
dla handlu, przemysłu i rolnictwa w Białyra- 
kamieniu, stowarzyszenia zarejestrowanego 
.. ograniczoną odpowiedzialnością, (Gegen- 
seitiger Credit Verein fur Haudel, Gewerbe 
und Agricultur in Białykamień, registrirte 
Genossenschaft mit beschraukter Haftung.)

Kierownictwo tego konkursu porueza 
e. k. adjunktow i p. Garwolińskiemu, jako ko­
misarzowi konkursowemu, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy ustanawia p. dr. Ileynego 
Ludwika adwokata krajowego w Złoczowie, 
wzywając zarazem wierzycieli, aby*po przed­
łożeniu dokumentów, służących do wykaza­
nia ich pretensyi, poczynili swe wnioski co 
do zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia 
innego zawiadowcy i tegoż zastępcy i aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, 
w którym to celu wyznacza termin na dzień 
9 czerwca 1885, o godz J10 przed południem,

i w biurze komisarza konkursowego odbyć się 
j mający.

Ktokolwiek chce wystąpić z jaką bądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej jak° 

j  wierzyciel konkursowy, powinien t.kową- 
. chociaż by o nią spór był w toku, zgłosić 
i w tymże c. k. sądzie obwodowym jako hau;
\ dlowyro, wedle przepisu ord. konkursowej- 
! pod rygorem zagrożonych tamże szkodliwy^
| skutków prawnych przed upływem 7 hpc8 
j 1885, i podać ją na terminie na dzień 4 
| sierpn-a 1885, o godz. 10 przed południe®- 
| u wymienionego komisarza konkursowego 
i wyznaczonym do uznania płynności i ozna'
| czenia prawa pierwszeństwa.

Wierzycielom, którzy się zgłoszą &e,
; swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
j na tym terminie w miejsce dotyezasowegc 
; zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon'
; ków -wydziału wierzycieli, inne osoby posia- 
; dają--e mh zaufanie Na terminie tym ma 

być usiłowano przeprowadzenie do skutku 
, ugody, w nr śl § 68 ord. konk.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
, konkursowej, umieszczane będą w d z ie n n i k 11 
! urzędowym „Gazety Lwowskiej“.

Złoczów, dnia 23 maja 18^5.

! L. 8286. (3656 1—S)
j C. k. sąd obwodowy w Tarnowie P0' 

daje do wiadomości, iż wdrożonem zostały 
j  postępowanie konkursowe do majątku Scha.i1 
i Hallera w Tarnowie zamieszknłego, a to do 
1 całego tak ruchomego gdziekolwiek znajd'1' 
jącego się, jako też do nieruchomego mają/' 
ku położonego w tych krajach, w którycj1 
ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 186 -̂ 
d p. p z r. 1869, nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym*zamianoW»' 
ny został p. dr. Merz c. k. adjunkt sądowy 
w Tarnowie, tymczasowym zaś zawiadowcą 
masy p. adw. "dr. Brzeski.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstaw- ieuia ir-nego zawb1' 
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy- 
tadzież obrania delegacji wierzyciel-, wy­
znacza się posłuchanie na dzień 12 czerwe | i  
1885, o godzinie 4 p<-, południu, w biurze 
komisarza konkursowego, na którem stawić1 
się mają wierzyciele z dokumentami roszcze­
nia ich wykazującymi.

Wszyscy do tej ma y konkursowej j» ' |  
ku wierzyciele jej roszczenia mający, c h o ­
ciażby nawet o takowe i s p o r y  wy toczonemi j 
byłv—povyjuni takowe do duia 6 lipca 1885,1
stosownie do ,-rzep sów u s t a w y  konkursowej, i
unikfejąc szkodliwych następstw tamże ze-1 
groźonych w sądzie zgło ic, i na posłucha- 
r u  w duiu 23  lipca 1835 ,  o g od zin ie  i u 
przed południem odbyć się mającym, do lik' 
widacyi i do uporządkowania podać. Term111 
ostatni służyć ma zarazem jako termin ć° 
zawarcia ugody, w §, 68 u k. przewidzi1*' 
nej, na który w tym celu wszyscy wierz)" 
ciele niniejszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchań’11 
stawającym wierzycielom, służy prawo prze-5 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy mas.f' 
jego zastępcy i członków delegacyi wierz)" 
cieli dotychczas urzędujących, powołać st11- 
nowczo inne osoby, w których pokładajązr  
ufanie

Dalsze ogłoszenia w toku tego post?” 
powania konkursowego, zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej"-

W Tarnowie, dnia 2 czerwca 1885.

L. 5281/pr. (3609 S—$
Celem obsadzenia dwu posad adju11- 

któw budownictwa w randze X klasy w g’a 
licyjskiej państwowej służbie budownict^ 11 
rozpisuje się niniejszem konkurs do koń-1* 
czerwca 188-5 r.

Ubiegający • ję o jednę z tych posad 
winni wnieść swoje podania zaopatrzone ^  
dowody uzdolnienia i znajomości języków 
krajowych w przepisanej drodze s łu ż b o ^  
do Prezydyum e. k. Namiestnictwa.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 29 maja 1885.

L. 116.
Księgi gruntowe.

i3 6 '^  
z»-Dochodzenia miejscowe w sprawie  ̂

łożenia ks’ąg gruntowych rozpoczną s i ę / ,  
gminach katastralnych: Teklówce 15, k 8 
rolówce 16, Anielówce 21, Czerwonogrod*/ 
24, Chmielowie 27 czerwca; Swierzkow<®‘
2, Rożanówce 7, Hińkowcach 13, Cb*r 
now-cach 21 lipca 1885. b;1

Każdy kto ma interes prawny v  1 e,j 
daniu stosunków posiadania może P.r, i 
kierującym dochodzeniami się zgł°. 
wszystko przytoczyć co dla wyjaśuieu’3, 
ochrony swych praw za stosowne uz®f- » 

Komisja hipoteczna dla c. k. 
wiatowego tłumackUgo pr/y Prezydyuin - ■  ̂
k. sądu obwodowego.

Tarnopol. 1 czerwca 1885-

•i I



L. 7483. E D Y K T  II. (3892 2 - 3 )
C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie podaje do wiadomości, że wskutek edykh 

tutejszego z dnia 31 grudnia 1883 do 1. 29991 otwarto nowe księgi gruntowe,
I. Dla majętności tabularnych: f 

Li
cz

ba
 

1 
po

rz
ąd

ko
w

ał

Majętność tabularna

p o ł o ż o n a
w okręgu 

sądu 
powiatowegow gminie katastralnej

Li
cz

ba
po

rz
ąd

ko
w

a

Majętność tabularna

p o ł o ż o n a
w okręgu 

sądu 
powiatowego

77 Baranezyce Barańczyee m. del. Sambor

w gminie katastralnej
78 Spas Spas

Stare miasto79 Suszy ca, także „Suszyca rykowa‘ Suszyca rykowa
80 Galówka Galówka

1
2

Wolica
Wieczorki

Wolica, Dworce, Mosty wielkie

Mosty wielkie

81 Pakusowce
Pakasowce i Kurypów Halicz82 Kurypów

3 Dworce Dworce i Wolica
0<u
84

Wodniki
Strzałkowiee część (dom. 117 
pag. 315)

Wodniki

Strzałkowiee

Halicz

Borszczów

4 Lubella część I. Lubella
5 Lubella część II. Lubella, Kulawa, Derewnia 85 Strzałkowiee część (dom. 117 

pag. 321)6 Mosty wielkie Mosty wielkie
7 Hole rawskie z miejscow. Hołe 

małe, Łuzki i Sękowica Hołe rawskie

Rawa

86 Strzałkowiee część (dom. 110 
pag. 15)

8 Budy Kamioneekie Kamionka lasowa
n »
» « 

jj
Kamionka lasowa i wołoska 
Kamionka lasowa

87 Strzałkowiee część (dom. 117 
pag. 311)9 Krzywe Kamioneekie

10 Bobroidy 88 Strzałkowic* część (dom. 66 
pag. 53 i dom. 117 pag. 327)11 Horajec

12 Biszków 89
90

9T~

Kobyłowłoki Kobyłowłoki z miejsc. Paniernia

Budzanów
13 Piratyn Słobódkaz przyległ, do dóbr J a ­

nowa recte,, Słobódka Janowska
Słobódka Janowska14 Pozdzimirz Pozdzimirz, Wołświn Sokal

15 Uhnów miasto
Unnów z miejscow. Zastawie Uhnów

Wniesienm, przyległ, do dóbr 
Janowa

10 Pnnow częśc 92 Grzymałów z Zamurzem, Mazu- 
rówką i Podlesiem Grzymałów i Wolica Grzymałów17 Zastawie

18 Dobrosin Dobrosin, Kunin
Żółkiew

93 S zydłowce Szydłowce
Husiatyn19 Kunin Kunin z miejsc. Bór, Chitrejki, 

Ci tul*, Czerwienne, Jarosze
94
95

Samoluskowce Samołuskowce
Trybu ehewee Trybuchowce

21
Kułaczkowce
Olcbowiec Olchowiee Horodmka

96

~~97

Nizborg stary i Kapuśeińce, 
czyli Kopuścinny Niżbory stary

Kopeczyńce22 Okno
Okno Ilorodenka Peremiłow, przyległość do Cho- 

rosskowa Peremiłów23 Okno część
24 Eosimcz K ósma" z Kossów 98 Wolkowce Wolbowce i Dźwinogród

Mielnica25 Brustury Brustury 99 Mielnica. Mielnica
26 Kobaki Kobakl Kuty i 00 Boryszkowce Boryszkowce
27 Rakowiec Raków iee Gbertyn 101 Toki Toki Nowe Sioło28 Nowosiołki dyd^ńsme (dawniej 

Nowosiółki krukowieckie)
Nowosiółki dydyńskie

Dobromil
102 Białozórka (Białoskórka) Toki i Koszlaki
103 Kr* sówka Krasówka, Dyczków z Podsrny- 

kowcami m. del. 
Tarnopol

29 Hubice Hubice
30 Drohobyczka

Drohobyczka z Hutą Dubiecko
' 04 Chodaczl ów mały z przyległ. 

Konstantynówka
Chodaczków mały i Konstanty­
nówka31

'3 2
Huta drohobyczka
Szkolne drohobyczkie 05 Darach ów Darachów i Tiutków Trembowla33 Muniua Munina Sobiecin Jarosław 106 Brykuła recte Brykula stara Brykula stara

34

35

Ozarnokonie (adwokaeya) ad 
Muzylowice Czarnokome Jaworów

107
T08

109

Tiuikćw wieś Tiutków
Tutków, Zubow, 
Ruzdwiany

Trembowla

Tiutków część, zwana także 
KrólewszczYznaSosnowskiego grunt

3b Merimee Morańee . Kraków iec Dereniówka D^remówka
87
38

Wróblik królewski Wróblik królewski
Krosno

110
U l

Zieleńcze vel Zieleńce
ZieleńczeGłowienka Głowienka Podgórze vel Podgórzauy

39 Krosno z miejsc. Guzikówka Krosno z Guzikówka i 13 Zarwaniea Zarwaniea
Wiśniowczyk

m. del. 
Tarnopol

40 Bobrka Konstantego Sokołow­
skiego i Bobrka Blizińska Bó b k a Lisko

113 Wiśniowczyk
Wiśniowczyk114 Hołodówk a

41 Wańków a Wańkowa 115
116

Bohatkowce Bobatkowce 
Bohatkowce i 
Kupczyńce

42 Dwornik czyli Dwernik Dwernik
Lutowiska

Część Bohatkowce recte Ba 
worówka43 Dwerniczek

44 Polana Polana 117 Hłuboezek mały Hłuboczek, Sieniawa i Tara- 
sówka

Zbaraż

45 Wydzielona część dóbr Polana
46 Cyków Cyków Niżanfeosiee 1 8 Ghrymowce Ohrymowce, Czernichowce
47 Kruhel wielki Kruhel wielki

miejs del. 

Przemyśl

1 1 9
120

Tarasówka Tarasówka, Łubianki niższe
48 Chraplice Chraplice Krasnosielce Krasnosielce, Sieniawa
49 Pupowice (dom 264, p. 314 n. 

17 haer) Popowice
121 Kobyla połowa

Kobyla122 Kobyla część druga
50 Dziewięczyce do Popowic (dom. 

-370, p. 230 n. 12 haer) Popowice i Cyków Niżankowice 123
124

Brody mis sto
Miasto Brody Brody

Wały brodzkie
51 Ropowiim karczma (dom. 370, 

235 n. 14 haer. Popowice

miejs. del. 

Przemyśl

125 U mian Urmań

Brzeżany

126 Potoczany Potoczany52 Pikuliee
Pikuliee 127 Kuropatniki

Kuropatniki z Budyłówką53 Część w Pikulicach 128 Budyłówka
54
55“

Tyszkowice Tyszkowice 129 Augustówka Augustówka
Krasiczyn

Krasiczyn

130 Potok z folwarkiem Seńków Potok00
~57
58

Komara 131
132

133 
184

Obłogi
Sliwnica Żurów Żurów I i II część i Hreho- 

rów z kol. Ostrów
Bursztyn
RohatynNahurczany

59

60

Dobkowice Dobkowice

Radymno

Dobrowiany Dobrowlany

Cbodorów
Hołtowice Hołdowiee

Dobkowice część Zamiechów 135
186

Podliski Podliski
61 Zamiechów Zamojsee , Zamiechów , Skoło 

szów
Drohowicze Drobowycze

62 Zamojsee 137
138

Borodzya, czyli Borodczyce Borodczyee
63 ^----- Lutków czyli Ludków Lutków Czeremchów

(6 4 _
[ 6 5 -

Klimkówka Klimkówka Rymanów 139 Słowita część (dom. 71 pag. 
381) Słowita

Gliniany

Odrzechowa Odrzechowa Sanok
J 6 Zadwórze Zadwórze Ustrzyki .140 Słowita część (dom. 71 pag. 

396)67 Żmigród miasto)

Żmigród miasto Żmigród
68
69

J O
71

Witołdówka (41 Jaktorów (dom. 113 pag. 164)
JaktorówTomaszówka 142 Jaktorów czyli Mogiłka (dom. 

5 pag. 141)Józefówka
Kozdół liozdół z przedmieściem Olcbo­

wiec Mikołajów
143 Gliniany z Podzamczem Gliniany z przedm. Mielniki, 

Nadole za Młynem, Zarowie, 
Zastawie i SłowitaŁopuszna (ad Uroz)

Łopuszna Podbuż' <3 Część wsi Łopuszna pad 
Manasterzec)

144 Kozowa miasto Kozowa miasto i Kozowa
Bożyków Podhajce

7 ^

Chiszowice yel Kiszowice (ad 
Ktropusz) Chiszewice ^

Rudki

145
146

Rudenko lackie połowa
Rudenko lackie

Łopatyn
Rudenko lackie część

„Kupnowice stare Kupnowice stare z kolonią 
Kupnowice nowe

147
148

Rudenko lackie Zielińskie
“-upaowice nowe Trójca Trójca
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Majętność tabularna

p o ł o ż o n a  

w gminie katastralnej

w okręgu 
sądu 

powiatowego

149 Stolpień Stolpin z miej1 0 w. Kasztelan Ło patyn
Bołozynów Olesko

150 Bczyków Bożyków j Lis w i nów Podhajce
151 Kolonia Mierów Mierów Radziechów
152 Józefów Józefów
153 Wierzbiłowce Wierzbiło*ee ( W ierzbiłowee) Rohatyn
154 Bhch Blich Załoźee
155 Czepiele Czepiele

wych zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabę­
dą skutku wpisów hipotecznych.

Ostrzega się. iż termin powyższy nie 
może być ani przedłużonym, ani też z po- 
powodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym.

Równocześnie odwołuje się tutejszy 
edykt II. z dnia 2 lipca i 884 do 1. 15.182, 
o ile takowy odnosi się do objętej pod pozyc. 
44 tegoż edyktu majętności tabularnej „Słc- 
buuka strussowska przyległość do Simusso- 
wa“, położonej w  gminie katastr. Słobudka 
strussowska z Olendrami i w gminie Dara- 
chów p ;wiatu sadowego Trembowla.

Lwów, dnia 24 marca 1885.

II. dla posiadłości mniejszych:
1.

masze,
2 .
3.

Dworce z miejsc. Wieczorki i Mar-

Lubella,
Mosty wielkie, podlegające sadowi 

powiatowemu w Mostach wielkich.
4. H .łe  rawskie z miejsc. Hołe małe, 

Luzki i Sękowica,
5. Kamionka lasowa, podlegające są- ' 

dowi powiatowemu w Rawie.
6. Pozdzimlerz, podlegający sądowi 

powiatowemu w Sokalu. j
7. Uhnów z miejsc. Zastawce, podle­

gające sądowi powiatowemu w Utinowie. j

8. Dobrosin,
9. Kunin z miejsc. Bór, Chitrejki, Ce 

tuła, Czerwieniec, Jarosze, podlegające są i 
dowi powiatowemu w Żółkwi.

10. Kułaczkowee, podlegająca sądowi 
powiatowemu w Gwoźdźcu.

11 Olchowiec,
12 Okno, podlegające sądowi powia­

towemu w Horodetice
18. Kosmaez,
14. Brustury, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Kossowie.
15. Kobaki; podlegające sądowi powia­

towemu w Kutacb
16. Rakowiec, podlegający sądowi po­

wiatowemu w Obertynie.
17. Nowosiółki dydyńskie, także No­

wosiółki krukowieckie,
18. Hubice, podlegające sądowi powia­

towemu w Dobromilu.
19. Drohobyczka z Hutą, podlegająca 

sądowi powiatowemu w Dubiecku.
20. Munina, podlegająca sądowi powia­

towemu w Jarosławiu.
21. Czarnokońce, podlegająca sądowi 

powiatowemu w Jaworowie. i
22. Morance, podlegająca sądowi po­

wiatowemu w Krakowcu.
23. Wróblik królewski,
24. Głowienka,
25. Krosno z miejscowością Guzików- 

ka, podlegające sądowi powiatowemu w Kro­
śnie. j

26. Bobrka,
27. Wańkowa, podlegające sądowi po- ' 

wiatowemu w Lisku.
28. Dwernik,
29. Polana, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Lutowisku.
30. Cyków, podlegający sądowi powia­

towemu w Niżankowicaeh.
31. Kruhel wielki z częściami w Pi- 

kulicach,
32. Chraplice,
33. Popo.wice,
34. Pikuiice,
35. Tyszkowice
36. Krasiczyn z przyległościami Ko­

mara, Śliwnica, N ahurezany, podlegające 
sądowi powiatowemu miejs. deleg. w Prze­
myślu.

37. Dobkowice,
38. Zamiechów,
39. Zamojsce,
40. Lutków, podlegające sądowi powia­

towemu w Radymnie.
41. Klimkówka, podlegająca sądowi 

powiatowemu w Rymanowie.
42. Odrzechowa, podlegająca sądowi 

powiatowemu w Sanoku.
43. Zadwórze, podlęgająca sądowi po­

wiatowemu w Ustrzykach.
44. Żmigród miasto (nowy), podlega­

jąca sądowi powiatowemu w Żmigrodzie.
45. Rozdół miasteczko, podlegająca są­

dowi powiatowemu w Mikołajowie.
46. Łopuszna, podlegająca sądowi po­

wiatowemu w Podbużu.
47. Chiszewice,
48. Kupnowice stare z kolonią Kupno 

wice nowe, podlegające sądowi powiatowemu 
w Rudkach.

49. Barańczyce, podlegająca sądowi 
powiatowemu miejs. deleg. w Samborze.

50. Spas.
51. Suszyca rykowa
52 Gałówka, podlegające sądowi po­

wiatowemu w St rem mieście
53. Pukasowce z miejsc. Kurypów
54. Wodniki, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Haliczu.
_ 55. Strzalkowce, podlegające sądowi 

powiatowemu w Borszczowie.
56. Kobyłowłoki z miejscowością Pa­

p i e r n i a .

57. Słobódka Janowska z mięjscow 
Zniesienie, podlegające sądowi powiatowemu 
w Budżanowie.

58. Grzymałów z przyległ. Podlesie, 
Mazurówka j Eleonorówka, podlegające są­
dowi powiatowemu w Grzymałowie.

59. Szydłowce,
60. Samołuskowce,
61. Trybuchowce, podlegające sądowi 

powiatowemu w Ilusiatynie.
62. Teremiłów, podlegająca sądowi po­

wiatowemu w Kopeczyńcach.
63. Wołkowee, podlegająca sądowi po­

wiatowemu w Mielnicach.
64. Mielnica,
65. Boryszkowce, podlegające sądowi 

powiatowemu w Mielnicach.
66. Toki, podlegająca sądowi powiato­

wemu w Nowem siole.
67. K astautynówka,
68. Krasówka,
69. Chodaczków mały, podlegające są­

dowi powiatowemu miejs. del. w Tarnopolu
70. Darachów,
71. Brykula stara,
72. Tiutków,
73. Dereoiówka,
74. Zieleńcze, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Trembowli.
75. Zarwanica,
76. Wiśiiiowczyk,
77. Bohatkowce, podlegające sądowi 

powiatowemu w "Wiśniowczyku.
78. Kobyla, podlegająca sądowi powia­

towemu w Zbarażu.
79. Brody z częściami skład, w gmi­

nie katastralnej Smolno, podlegające sądowi 
powiatowemu w Brodach.

80 Urmań z częściami skład. Pliehów 
7 Wolieą.

8 1.' Potoezany,
82. Kuropatniki z miejsc. Budyłówka,
83. Augustówka,
84. Potok, podlegające sądowi powia­

towemu w Br/.eżauacb.
85. Dobro wlany,
86. Cbohlowice,
87. Podliski,
88. Drohowycie,
89. Borodezyce,
90. Czeremchów, podlegające sądowi 

powiatowemu w Chodorowj.e.
91. Zamoście, z częścią składową w 

gminie katastralnej Słowita.
92. Słowita z częśc. składowemi: w 

gminie katastr. Jaktorów,
93. Jaktorów, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Glinianach.
94. Gliniany z przedmieść. Mielniki, 

Nadole za Młynem, Zarowie i Zastawie 
wraz z częśc składowemi : w gminach ka­
tastralnych Krzywice, Rozworzauy, Słowita 
i Zamoście, podlegające sądowi powiatowe­
mu w Glinianach.

95. Rudenko lackie
96. Trójca.
97. Stołpin z miejsc. Kastelan, podle­

gające sądowi powiatowemu w Łopatyn-e.
98. Bożyków,
99. Michałówka, podlegające sądowi 

powiatowemu w Podhajcach.
100. Mierów,
101. Józefów wraz z częściami skład. 

w gmin. katastr. Wulka soszenka, podle­
gające sądowi powiatowemu w Radziecbowie

102. Wierzbołowce wraz z częśc. s k ł a d ,  
w gminie katasir. Podgrodzie, podlegające 
sadowi powiatowemu w Rohatynie.

103. Biieh,
104. Czepiele, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Załoźcach.
i że wyznaczony pom enionym edyktem ter­
min do zgłoszenia praw rzeczowych, odno­
szących się do nieruchomości nowemi księ­
gami gruutowemi, odbjętych z dniem Igo 
marc-a 1884 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie, lub hipoteczny stopień pier­
wszeństwa jakiego wpisu w izeczonych księ­
gach na zasadzie §. 7 lit. B: ustarvy z d. 
25go lipca 1871 Nr. 96 Dz. u. p. uskute­
cznionego w prawach swych uważają się 
za pokrzywdzonych, aż, by zarzuty swe naj­
dalej do dnia 1 grudnia 1885, a to: co do 
majętności tabularnych pod I I  — 155 wy­
mienionych do przynależnych trybunałów I 
instancyi, zaś co do posiadłości pod I[ I — 
104 do dotyczących c. k. sądów powiato­

Wyroki prasowe.
(3304)

Sm ©anten ©einer ©łajjeftat be§ Staifers ! 
23a£ f. f. £anbeggend)t SŚien alg ©refjgeridjt 
t)at auf Slntrag ber f. £ ©taatganmcdtfdjaft 
erfunnt, bafj ber Srttjalt ber nidjt periobifdjen 
T)rucffct)rift (Shodjure) mit bera Śitet „©cutfdj 
urtb ©laafdp' bon S r .  §einricf) Sojjl, SBien 
1885, tut ©elbftberlage beS ©erfaffer#, 2)ru<f 
bon 3. £  gifdfjer et £omp. SBteit unb jraar:
1. auf ©eite 10 unb 11 in ber ©telle bon 
„An ber ©teffe, an ben @d)ttlgefe()eii“ big 
„ber beutfdjen ©ebólferung jurucfjutegen", unb
2. anf ©eite 24 unb 25, bann 34 unb 35 in 
ben jroei ©ieilett bon „bie politijdjen ©ed)te“ 
bt£ „fdjarferen 2Beifungen“, unb bon „@elaugt 
ein £anbSntanu“ big ,,©td)t biel SBmte ntadten 
foHte“ bag ©ergel)rit nad) § 300 @t. ®. unb 
Art. III ber ©t © sJł bom 17 SDecember 
1862, © ® Sl ©r. 8 ex 1863 begrunbe, unb 
eg mirb nad) §493 ®t ©. 0 .  ba$ ©et bot ber 
SSeiterberbreitung biefer ®rud|djrift augge* 
fprodjen 3 uQleid̂  miib bie bon ber @id)?r* 
f)eiRbef)orbe borgenDmmene ©efd&fagnafyme bie* 
jer 2)rucffd)rift nad) §§ 487—489 ©1. ©. 0  
teftatigt.

SBien, am 15. ©tai 1885.

3 ni ©amen ©einer ©tajeftdt bed JlaiferS! 
©ad f. f. ^reiegeridjt Ro:nenburg alb ©refp 
geridjt tjat auf Slntrag ber f. t  ©taatśSanmalt* 
jdjaft erfattnt, baji ber Snfjatt beg SBaljfauf- 
tufeg diio. ©łiftelbad), ©tai i 885, gfjeidjttft 
bon Sofcpt) Alcjanber $u(ajta, ©jrenbiuget: bon 
©tuineutljal unb SotbeMljal, f. i. ©ejitUcom* 
rntffdr, ingbefonbcrg j. bod) in ben ©tetlen „mon 
tjat mid) fii!fd)Iid)“ big „midj aud) feiu Arjt 
unterfudji Ł)at% bann bon „metner eifernen 
geiftigen“ bi^ „Uugliid bcrt)U!?tf>lie&“ inib non 
„biefer jo and) jener 2Jłitbeamte“ big 
„©rotertoerb aebra^t toorben btn“ ben 3T)aG 
beftanb beS ©erge^eng ber AmtSftjrertbeleibt- 
gung nad) §§ 487, 488, 491 ©t. (Ś., Art. V 
bf§ ©efejjfg d i . 17. ©eceutber 1862, 31r. 8 
SJ1@©1 ex 1863 begrunbe, b a |  btefe 2)rucffd)rift 
gegen bie ©urfdjrift ber §§ 9 unb 17 beg 
ŚjLefjgefekeg aubgegeben unb bt-rbreitet marbe 
(§ 487) ©t. ©. 0 .  unb eż mirb bemnaĄ ge« 
maj) §§ 438, 489 ©t. © 0 .  bie bon ber ©i* 
ĄerI)eitśbtT)6rbe nnmittelbar erfolgle ©efc^Iag^ 
nahme biefer ©rucffĄrift beftatigt unb nad) 
§ 493 @t. © 0 .  ba8 ©erbot ber SBeiterber* 
breilung biefer Sntdfdjrift auSgefproĄen 

Siorneuburg, am 17. Slfai 1885.

TDa? f .  f .  Sanbeggeric^t tn ©rag Ijat 
auf Autrag ber f. f. ©taatganmaltfc^aft mi* 
bem (Srfenntmffe bom 6 SDTat 1385, ©.13364 
bie liBeiterberbreitnng ber ©etlf^rift „Svobo- 
duy Obc«n“ Jłr. 18 oom 2. SDTai 1885 toe-- 
gen beg Irttfefg „Dobry pocalek“ nad) § 300 
©t. ®. becboten.

®a« f.  f .  ^reiggeriĄt in Suttenberg ^at 
auf Slntrag ber f. f ©taat?antt)alifd)aft mit 
bem ©rfenntniffe oom 11 SDTai. 1885, ©. 3681 
bie ©leiteroerbrcitung ber ©eitfdjrift „Polaban“ 
bom 6. 2Kai 1885 megen be® Slstifeli Ul 
Aritisemite“ nad) § 302 @t brrboten/

35a§ f .  f. ®reiggerid)t in 2eitmeri| §at 
auf Antrug ber f. f.  ©taatSanwaltfdjaft mit 
ben ©rfenntniffen bom 29 Aprtl unb 1. SKai 
1885, ©©. 4192, 4213 unb 4253, bie tffieh 
terberbreitung Der „Scipaer beutfdjcu ©eituug" 
9Tr. 3:3 bom 25. Aprit 1885 roegen beż Arth 
felg „©ie ©E)ronrebe“, bann ber „<£etfĄcn< 
©obenbadjer ©citnng“ ©r 33 bom 35 Aprif 
1885 wegen beS Artifelż „©je ©bronr be“, 
enblid) ber ©fiifc^nft „Aaffiger Anj igrr" ©r. 
32 bom 25ten SIprit 1885 megen be* SIrt fetź 
„©er ©nĄfnfc^afigbertĄt ber ©ereiuigten_tlin* 
fcn“ nad) § 65 a ©t. ®., bejtefiungdioeife § 
24 ©r.*@. berboten.

(3409)
©a§ f .  1. KreiSgmćfjt in StremS ^at auf 

tlintrag ber !. f. ©taatSantoaltfĄaft mit bem 
Srlenntntffe bom 18 ©iai 1885, ©.1501, bie 
SBeiterherbreitung ber ©eitung „©er ©ote aug 
bem SBatboiertd" ©r. 178 bom 15. ©łai 1885 
toegen beS Artifef8 „SBien, 13. ©fui. ęSTelê  
gratitm.) ©jtter bon Sdjonercc . . . . “ big 
„ju t ©pracze, bringen ju !onnen“ naĄ § 300 
©t. @. ©. berboten.

SremS, am 18. ©iui 1885.

3)a« f .  f .  Sreiśg eri^t in gelbfirdj | a t  
auf Autrag ber t. I. ©icatśantbatifdjafi mit 
bem Srfenutnifje o o n t l l .  ©łat 1885, ©. 1155, 
bie SBeiieiberbreitung ber gtd9fĄr>ft mit bet 
Aufjdjrift „Arbriter“ unb grferiigt „Die Anar*
d)i|ten £onbong“ nad) ben §§ 58 c unb 305 
©t. 05 berboten.

©a§ f. !. ilanbeggerid)t in ©rag (jat 
auf Autrag ber f. t. ©taat£anmaltfd)aft mit 
bem ©rfenntniffe bom 8. HJłai 1885, ,p,. 13467 
bie SBełterocrbrcitung bergeitfdjrift „©łontagS* 
tebue auś ©ot)men“ ©r. 18 boni 4. SRai 1885 
wegen ber Artifcl „SBiener 3-riit){ingźbilb“ naĄ 
§ 63 @t ®., „©e^berg bei ©eid)cuau“ nad) 
ben §§ 491 unb 493 ©t. ©. unb Art. V be£ 
®ef. bom 17. 2)ecember 1862, banu „Sbni= 
giuf)of, 28. A pu l“ nad) § 300 ©t. ® berboten.

0 a» f  f .  0 berfanbe8gerid)t in ©ragfjat 
auf ©efdjroeibe ber f .  f .  ©taatSantoaltfdjaft 
in ©ubrneig mit bem Srfenntniffe oom 6ten 
©iai 1885, 3- H869, bie SBeiterocrbreitung 
ber „DentfĄ ófterreid)ifd)en ©ol£gjettuug“ ©r. 
•30 bom 15. Aprit 1885 megen be§ ArtiCcfS: 
„®ie Priseżna straż“ nad) §. 65 b ©t. ®. 
berboten.

W
® a ż  f  f. Rreiggeridjlin ©eidiefb^ 

auf Autrag ber t. f .  ©taatganmalif^0! 
beni ©rfenniniffe bom 12. ©iai 
bie IBeiterberbcettung ber3eUfd)nft „inu

ni ue, 
nęć 
i Ue 
ivci

F
0

®aż f. f. 06erlanbe®geri^t in ©rag Ijat 
auf ©efĄmerbe bet ?. f. ŚtaatśanmaltfĄaft 
tu ©uf)m-£etpa mit ben ©rlennlniffen bont 
6len ŁRai 1885, ©3- 12023 unb 12024, bie 
©Icitermbrcitung beż „©.»tamni|er SBodben* 
blatleg1' ©r. 17 bom 25. Sipt it 1885 megen 
be? §lrtife[3 „!Der Slub ber ©ereinigteu Śin= 
fen . . “, bann ber ©jtrabeilage jur .,®ablon-' 
jer ©eituiig“ ©r. 33 bom 23. Aprit 1885 me* 
gen beż 51t tifels „2)as5 ©łanifeft ber ©ereinig* 
ten Uinfen“ nad) 65 a ©t. ®. berboten.

TDaś £. f. 0 bertanbeSgeric^t in ©ritnn
tjat naĄ Stnlibrung ber f f .  ©tnatganmaltfc^aft 
mit ©ntfdjeibuttg bom 29. Aprit 1885, 3*4107 
bag ffitfenntnik beż f. f  Sanbeggetid^teg in 
©liiim bom 10 2tprit 1885, 3 . 137,w, momit 
bem einfprnc^e bes SRebactems ber 3 c'tfd)ciffc 
„farcie fd)lefifdje ©ieffeu gegen ba£ ©erbot ber 
ŚBetterPcrbreituiig ber ©r. 63 berfetben 3eit= 
jdjrift bom 18. ŚRdrj 1885 megen beż 5trti* 
fels „Ans bem tiorbmeftlid)eit @d)tefiena tiaiĄ 
§ 300 ©t. @. §otae gegeben morben ift, ju 
beftdtigen befuuben.     _

2ia» f.  f  ®rciggertd)t in 0(miijj l)at ai 
Autrag ber f ?. ©taatSanwattfdjaft mit ben 
©rfcnntniffe bom 15. 9)łai 1885, 3- 4806, 
bif SBeiterberbreitnng ber itfd^rift „Matiec 
delnicka8 9tr. 3 bom 9. tka  i 1885 megen beż 
®cbidĘ)tesS „Inieno kralovske“ unb ber Srjdf)* 
Iuug „Silena1* nad) ben §§ 63 bejif^unggmeifc 
802 ©t. ®. berboten.

®a§ f. f  &anbe?gerid)t in £aibcd) t)at 
auf Autrag ber f. f .  ©taatganmaltfdjaft mit 
bem ©efenntniffe bom 9. TFiai lb85, 3- 45<'5 
bie SBeiierberbrcitnng ber 3eit|Ąbift „Sloven- 
ski Nurod“ ©r. 101 born 5. 5Rai 1885 megeu 
be? Strtifetg „Iz Knezaka 3. maja“ nad) § 
300 ©t. @ oerboten.

(84.67)
2)a5 f. £• Sanbeggericbt in ©rag pat auf 

Autrag ber f. f. ©tautźanmattfdjaft mit bem 
(Srtenntniffe bom U .  ©łai 1885, 3t- 13776, 
bie 2Beiterberbreitung ber T)rudfd)rift 
unb SBaffen. $)rutfd)e SiĄtnngen beS jnngen 
0efterreich bon tflbolpt) §agen unb ®ńó) 
Seipjig. ©ertag bon Otto ©Jiganb 1885“ nad)
§ 30z ©t. ®. berboten.

, 5Da§ f.  f. 2anbe?geric^t r  ©rag fjat auf 
, Antrag ber f. f. ©taat8anmattfd)aft mit bem 
j (Srlenntniffe bom 13. SJłai 18-5, 3 t -  13990 

bie TBeiterbcrbreitung ber geitfdjrift „Hlasy *e 
1 Sumavy“ ©r. 3 bom 9. ©łoi 1885 megert bf̂  
i Strtitrl „Iuspekce strakonickych . . . nj1 
i „VypLta za cetuicke . . . “ nad) § 302 ® • 
j berboten.

IDaS f f .  BanbeSgericht itt ©rag fl!,f 
Ąntrag ber f. f .  ©taatźanmaltfdjaft mit m 
(Srfenntniffe bom 13. ©tai 1885, 3- 
bie SBeiteroerbreitung ber Reilfdjcifi:
©r. 14 bom 4 Wprit 1885 megen ber Ar*' $ 
„Un3 getjórt bie g u f u n f t „ D i e  A u t o u ^  j 
ober . . *, „Ślampf mit atten ©tittetn“, n p l  
refponbenjen. Pine Lake Town . . 
ber freieu ©cbmeij“, „©on ©al) unb o‘flliit| 
„Sntemat. Arbeiier*?lffociatton“ (Wbf. j ]tĄ
8) unb „Stctiong=unb©ropaganba--5onb 
ben §§ 58 c, 59 c bejte^ung«meife 305 
302 ©t. ® , berboten.
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9tr. 10 boin 10. 9)lai 1885 toegen berHrtilrl 
»9ła$ uiib ©rff", „Ter StrajreuMifim 
litfdjef . . u nad) § 302 ©t ©., „Segenbe" 
"id) § 24 ^rcjjgej ,  banit wegen brr (SrjaU 
fang „Tie spfc^urmtuSem" iniSeiBIalttnad} 
§ 303 ©t. ©. ncrboten.

TaS f. ?. 2anbe?gericfet in SBriturt I)a: 
auf ^Jntrag ber X !. ©taetJatitoaftfdjaft irtti 
brm Srfemitmfje oom 19. 3)fai 1785, f  7146 
bie SEBfitett>erbreiturtg ber jfpufdjnfr „Cesko- 
roorayske Cepy" 9!c. 6 troili ss. 3Kai 1885 
toegen be§ 9lrłi!el8 „Proc były B sna a Her 
cegovina okupovany?“ nad) § 63 ©t. ©Der* 
boien.

(3573)
SDa§ f. f. 2 anbc$geridjt in $ rag  l;at auf 

Slntrag ber I. f ©iaatlanttrallfdjaft mit bem 
Srfrnntniffe fom 17. 3)1 a i 1885, 3- 14370,
btc SB-iteittffBrcitung ber 8fttfd)rift „Narodni 
listy" 91r. 131 (91ad)mittag2au§gafce) bom 13 
SDlai 1885 łpegett be* Artifel§ „Obsuzeni mi­
sia ridicihi . . “ nad) § 300 ©t. © berboten.

Ta§ t. f. Arei§gerid)t in §3ol)tn.=Seipa f;at 
auf Sintrag ber f. f. ©taatgantoaltfdjaft mit 
bem Srfenntniffe bv “ 20. 3Jlai 1385, 3- 2280, 
bie SBeiterberbroitung ber „SłumBurger 3 pi5 
tung“ 91r. 39 bom i6. SJlai 1885 toegen ber 
Artifel „Unfer nationaleS @rtoad)eu“ nad) ben 
§§ 58 o, 59 c, 65 a unb 302 ©t ©., unb 
„OleicBniberg, 14. 5D?a). SBaBlcrberfammlung" 
nad) § 300 ©t. © ber&oten.

T aś  f. f. fiaitbeśgendjt in (łata Bat auf 
Antrrg ber f. f- ©taatSantbaIt]d)aft mit bem 
Srfenntniffe bom 18. dJlai 1885, 3- ^357 Ue 
SBeiterberbreimng ber 3 eitfcĘ)r tft „Srpski List“ 
9h\ ]7 bom 12. 2Jtat 1885 megen ber Slrtifel 
„Vrzino Kolo" nad) § 300 ©t ©. nnb , D j - 
?'U^jeino . . “ uad) ben §§ 49! unb 493 ©t. 
©• unb sdrt. V bei @ef. bom 17. Tecember 
1862 berBotett

T a?  !. { 2 anbeSgeriĄt in Tricft f)ai: 
ouf Antrag ber t. f- ©iaaiiantuaUfdjaft mit 
ben Srfcntniffnt bom 11. unb 14. SUlai 1885, 
33- 3252, 3291 unb 3292, bie SKeiterorrBrei* 
tung ber 3 eitfd)riften: „11 Popolo" 3?r. 125 
bom^G. 2)lat 1885 ibeqen beiS Slrtifel* „Sono 
r<.vinaii da senno" naci) § 300 S t  © , „ h a l a ­
barda Trieeiiua* 3lr 126 bom 7. uJ;ai 1885 
toegen be» Slrtifete „Da R-am", bann „LTu* 
dipendentb" Ułt 2866 boni 8. SJtai 1885, 
toegen be* $Iriifel§ „Tos.tro Communale" nad) 
§ 6-5 a ©t ©. berboten.

lub prawonabjwców, że Leopold Eitelberg 
przeciw nim pod dniem 13 marca 1885, 1. 
3958 pozew o wykreślenie sumy 80 zł. m. 
k. 7.e stanu biernego ciała hipotecznego 1 
78 księgi gruntowej gminy katastralnej Ho 
łosko małe wytoczyli dla nich kurator ad w. 
dr. Eliasiewicz z sub. sdw. dr. Srokowskie­
go ustanowiony, do którego, lub do tut. s a ­
du pomienieni zapozwani zgłosić się i miej 
sce pobytu swego podać mają pod rygorem 
skutków prawnych.

Lwów, 26 marca 1885.

Doniesienia prywatne.

R ym an ów .
Z a k ła d  sdro jo ^o  -  kąpielo w y,

otwarty dnia 1 czerwca, odległość od stacyi 
kolejowej sześć kilometrów, na dworcu powozy 
i wózki.

Wodę i sól leczniczą na żądanie wysyła, 
a wszelkich objaśnień udziela.
(3056 6-12)  Zarząd .

O d Ig o  l ip e a  poszukuje  p osady  —  ekonoma, 
rachmistrza, kasyera lu b  kontrole­
ra., człow iek  w szeeh stro tn ie  u zd o ln io n y , b ezdzie­
tny .

L is ty  u p rasza  pod A I*. poste  re s ta n te  K m - 
marno.___________________ (-3623 2— 3) ________

Obwieszczeni&

Rozmaite obwieszczenia.
L. 12093. (8251 2 - 3 )

C. k. sąd po* lato wy jako handlowy w 
Krakowie zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Otyasza RingU, i i  przeciw n ie­
mu w dniu 5 maja 1885 1. 12093 Towarzy­
stwo kredytowe rękodzielników i przemy­
słowców w Krako wie w n i o s ł o  pozew wekslo­
wy, w skutek którego polecono pozwanemu 
zapłacenie powodowi Sy. 54 zł. w. a. z pn., 
0raz że dla pozwanego ustanowiono kurato­
ra adw. dr. Szotowicza w Krakowie, które- . 
tou pozwany środków obrony udzielić, albo ; 
też innego pełnomocnika zamianować i o j 

tem s&d zawiadomić winien _  j

Kraków, dnia 5 maja 1885.

L. 11547. (3280 2 —8) I
C. k. sąd krajowy jako haudiowy w 

Krakowie zawiadamia niewiadomego z miej 
sea pol-ttu Michała Szozepanowskiego, iż 
przeciw niemu w dniu 28 kwietnia 1885 1.
 ̂1547 Henryk Klimontowicz wniósł pozew , 

^skutek którego polecono pozwanemu za 
płacenie powodowi sumy 950 złr. w. a. z 
Pb., oraz że dla pozwanego ustanowiono ku- 
rMorem adw. dr. Paszkowskiego w Krako­
wie, któremu pozwany środków obrony u- 
czielić, albo też innego pełnomocnika za­
mianować i o tem sa l  zawiadomić winien. 

Kraków, 1 maja, 1885.

Ł- 31761. _ (3616 2 - 3 )
C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

'ic wiadomości powszechnej, że na dniu 25 
fzerwca r. b.. odbędzie się komisya ream 
^ulacyjna celem dodatkowego postawienia 
grobli zamykających przy kolei transwersal- 

el w Zagórzanach.
. Wykazy gruntów, które z powodu tego 

taJęte być mają, wyłożone będą z dotyczą- 
femi planami w urzędzie gminnym w Za- 

6°rzanach, przez 14 dni do publicznego 
rtzejizenia.
^ PaZarzuty przeciw zamierzonemu wy- ( 

taszczeniu, wniesione być mogą w prze- 
i 4gu 14 dni, w Gorlickiem c. k. Starostwie.

“ też przy komisyi na miejscu.
Z c. k. Namiestnictwa.

Kwów, dnia 31 maja 1885.

^  3958. (8466 3—3)
i C. k. sąd powiatowy m. d. S. I I  we 
i łn-W*e zawi&damia niewiadomych z życia j 
lin i1̂ SCa P°kytu Jędrzeja i Agnieszkę Pod ; 
Pskiob względnie tychże spadkobierców,

zHlctadów kąpielowyefti 
dostarcza s ł u ż b y

w k a u c j ą  Snl) bcis 
B iu r o  wywiadowcze i kiautor sług
J Ó Z E F A  t U T ł l O ,  ul Jagiellońska 1 12.

(3618 1— 3)
L 565.' (3581 3— 3)

Ogłoszenie.
Wydział Rady powiatowej w Żywcu 

podaje do powszechnej wiadomości, iż dnia 
25 czerwca 1885, przed południem, od­
będzie się w sali Rady powiatowej publiez 
na licytacya w drodze pisemnych ofert na 
objęcief budowy gmachu szpitala powiatowe­
go w Żywcu.

Oferenci mają oświadczyć, za jaką ce­
nę zechcą objąć budowę całego gmachu i 
dołączyć do oferty wadyurn odpowiednie 10 
°j0 wyrażonej w niej ceny.

Oferty do godziny 12 w południe wnie­
sione być winny.

Plany i kosztorysy, tudzież ogólne w a­
runki  licytacyjne, mogą być każdego dnia 
z wyjątkiem dni świątecznych od godziny 
8 do 12 przed południem, i od godJay  2 
do 6 po południu, w biurze Rady powiato­
wej, przejrzane.

* Z Wydiiałn powiatowego.
Żywiec, dnia 29 maja 1885

Dnia 8 czerwca b. r. o godzinie 
8 po południu odbędzie się w mojej 
kaneelaryi licytacyjna sprzedaż skła­
du towarów i urządzenia sklepowego, 
do masy konkursowej S e l lg a  Ś e l in e i -  
<ia należącego a to ryczałtem za cenę 
także niższą od ceny wywołania.

Cena wywołania i szacunkowa 
2980 złr., 'wadyurn 800 złr.

Bliższe warunki i spis towarów 
i rzeczy sprzedać się mających, mo­
żna przejrzeć w mojej kaneelaryi.

Sambor, dnia 80 maja 1885.
(8600 8-8) D r. S teuerm ann  

adwokat k ra jo w y  jako zawiadowca 
masy konkursowej Seliga Schneida.

Meble żelazne
o g r o d o w e

c, k. uprzyw. nadwornej fabryki

At. 'itscMa M -
w  W i e d n i u

po leca

po  cenach fa b ry c zn y c h
l A C r A Z T I

s z k ł a ,  I  p o r c e l a n y

Ed. Gebhardta
w  « k '.Wa 9

wolną jest od wszelkich słabości na­
gm innych a fałszywe w ieści o ospie 
zbija się następującem świadectwem  u- 
rządowem:

L. 54. Na prośbę Zakładu zdrujowo- 
kąpó-Iowego w Wysowy, potwierdza zwierz­
chność gminna, że w obrębie tutejszej gmi­
ny a n i  o s p a  i i n s n  s l a t o ś ć  nea- 
gm ilnaa n ie  p an u je  a nawet pojedyn­
cze wypadki ospy n e pojawiły się od da­
wnego czasu. (3575 2 - 3 )

Wysowa, dnia 29 maja 1885.
(L. S.) Matioij D rm ianczyk ,  wójt.

Potwierdzam w zupełności.
Wysowa, dnia 29 maja 1885.
Urząd parafialny. KD. Ja n  Russyniak.

O tem zawiadamia P. T. Publiczność 
Zarząd Zakładu zdrojowo kąpielowego 
w W y sowy ,  poczta U ś c i e  I tsssfe  fe.

Biuro nauczycielek
ZUZANNY KRZYŻANOW SKIEJ

L w ó w , u l .  W e J ts la r s k a  l. 4 .
P o le c a : N au cz y c ie lk i, G u w ern an tk i i B ony różnej 

n arodo  ,vośei i różnego  e to p n ia  w y k sz ta łcen ia . 
P rzy jm uje  p an ien k i uczęszczające  do zak ład ó w  

n aukow ych  n a  m iesz k an ie , k tó ry m  zap ew n ia  o p iekę  
m ac ie rzy ń sk ą  i pomoc w  n a u k a c h ; lekcye m uzyki 
i języków  na  żąd an ie  i w szy stk ie  w ygody za  b a rd zo  
m ien iem  w ynag ro d zen iem . (3036 4 — 8)

1 ^ 0  m o r g ó w  Ih &m 
do wykorczowania I wydzier-
7  J l l f t l i h  w ra " z D 'w a .rk iem , obejm ującym  
£ g k V llD 8 tlC &  obecn ie  tak że  około  120 m orgów  
ro l i  i łąk n ajlepszego  g a tu n k u . W  les ie  tym  zn a jd u je  
się oko ło  2.000 nasienitików, przew ażnie  
dębow ych . Z g ło s ić  się  do z a rz a d u  dóbr Derewnia,

Wina lecznicze
dla chorych i rekonwalescentów poleca 

A P T E K A

Jana Wewiórskiego
przedtem

Jul. N ah lik a
we L w o w ie , ni. H a ll«? k » 1. 5. 

W h i o  h i s z p a ń s k i e  M « S » g a  z żelazem, 
z chiną, z ehiną i żelazem, z pepsyną, z 
rumhar-barum. Cena flaszki 7s litr. 1 zł.

50 ct.
W f a i e  w ę g ie rsk ie  „To& ay", Cena 

flaszki 1/s litr. 2 złr. , ł/$ 19r. 4 złr. 
Wis*e> h iszp ań sk ie  D ry  M ad e lra ,

Cena flaszki Vs htr. złr. 1.75. 2/s htr.
zł 3 50

W i n o  h l s a p a ó a k i e  „ M a l a g a " .  Cena 
flaszki 7, litr. złr. 1.25, 2/s htr. zł. 2.50. 

Moaslalt n a jL p s z y  stary . Cena flaszki 
7S litr. złr 2.50.
Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel­

kiego rodzaju wypróbowane środki specyficzne, 
krajowe i zagraniczne, jakoteż przyrządy i przy- 
bory chirurgiczne i opatrunkowe.

Zamówienia z prowineyi załatwia się od­
wrotną pocztą. (1390 1 4 —?)

Ho głównego skictdu

wód mineralnych rodzimych
IFiotra, lVlikols,sotiaL

w e  L W O W I E ,
nadeszły już wody ze wszystkich źródeł tak krajowych 
jakoh-ź zagranicznych i odtąd nadchodzą co kilka dni 
świeże, itozsyłka na prowincyę uskutecznia się co­
dziennie tak pocztą jako też koleją, zaraz po otrzymaniu

zamówienia. (tl38 7 20)
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S K L E P Y  W Ł A S N E  
IIO T E L  

■ E U R O P E J S K I  
W  i U L IC A  H A L IC K A  

r j  RÓ O  W A Ł O W E J
Jan Ihnatowicz PILIJA 

W KRAKOWIE 
SUKIENNICE

L. 20.
Fabryka loe L W O W IE , ulica Kopernika l. 3.

f«
f i g r e t i n a .

o o a o o  Q Q  & O & O 0  
o  Cl|  Szem atfzm  1
O  80 ń

K ró le s tw a  G a licy i  i Lodonteryi 
'M  k W ielk le iu  Eu. K i-akowskiem

rs.rŁ r o k  w

|  H T  T S 8  |
0 .  nabyć Eeteit  po cenie ?  *1. ISO c t .  
f L  w ekspedycji

„ G A Z E T Y  L W O W S K I E J "  M  
Zamiejscowi zechcą przesłać % z ł ,  W  
■y© ©U, % których przypada 10 ct. Cif 
nr. opakowanie i list frachtowy.

gSĘT SKeiaatyssMi p r z e s y ł a m y  (0 ; 
t y t k o  ®a u i s z c z e n ie m  n n teży  to -  ^  
dci « g 6 ry .  Z a  p o lw a n ie m  n a te *  w  
■hytnM-i u i e  p r z e s y ł a m y  S i e m * 1 
ty z m u ,

W y b o rn y  środek  do n a ty ch m iasto w eg o  fa rb o w a n ia  w łosów  n a  trw a ły  i p ię k n y  ko lo r cza rn y  lub  
c ie m n y ; je s t  zu p e łn ie  n ie szk o d liw y  i  w zas to so w an iu  b ard zo  p ro s ty . —  C ena 1 z łr .

Środki do wywabiania plam:
w y w ab ia  p iam y z k u rz u , p o tu , tłu szc zu , p iw a , m leka , p leśn i itp . 35 cn t. — B e n  

z o l  I n a ,  w y w ab ia  p lam y t łu s te , pokostow e i m aziow e 20 i 30 et. — E t i l i n a  w yw ab ia  p lam y  
z fa rb  od p o d ło g i, flakon 25 e t. — Jaweliua, w yw abia  p lam y  ow ocow e i  z w in a  czerw onego , 
flakon 20 e t. —  Óksalina, w y w ab ia  p lam y p o w sta ły  z rd z y , k rw i i a tra m e n tu . — Brazyli- 
aa, m ate ry e  c z a rn e , w y p ło w ia łe  i p o p lam io n e  p ra n e  w B ra z y lin ie  o d zy sk n ją  p ie rw o tn y  ko lo r 
i p o łysk , p a k ie t 8 ct. — Q , w i L s j l l ,  do p ra n ia  w e łn ia n y e h  i je d w ab n y ch  m a te ry i, p ak iec ik  6 et. 

Mydło żółciowo, do w y w ab ian ia  p lam  z a s ta rz a ły c h  sz tu k a  25 cut.

Najprzedniejsze czernidło glicerynowe
p ach n ące , do o b aw ia , d a je  p ię k n y  p o ły sk , m iękczy  skórę  i ch ro n i od p ę k a n ia , p u d e łk o  po 10,

20, 30 i  ś 0  cnt.

Smarowidło litewsMe
do obuw ia  i  sk ó r, m iękczy  sk ó rę , czyn i j ą  n ie p rz e m a k a ln ą  i  trw a łą , p u d e łk o  50 et. i 1 z łr .

A tra m en t czarny kampeszowy.
nie  p le śn ie je , n ie  o sad za  s ie , p ió r nie u su je , je s t  zaw sze czarn y  i p ły n n y  i zu p e łn ie  n ieszk o d liw y ,

flaszeezka. po 10, 15 , 20, 30 , i 50 c n t:
Atrament niebiesKł. fioletowy, zielony, czerwony f la sz e e z k a  po 10 i 15 et.

F A R B Y  D O  S T E M P L I
n ieb ie sk b , fio le tow a, czerw ona, c z a rn a , f laazeczka po 15 c n t 7527 1 7 —?

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy, flaszeczka 30  centów.
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P o w y ż s i ©  w y r o b y  asa cs n n e  i  d ® s f e o ^ a l >  w > a « m o ś e t  z o n t a  
U  w y s . - c z e g ó h i i i f j i e  6  m e d a l a m i  z a s ł u g i .
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KAZIMIERZ LEWICKI
G Ł O W I !  S K Ł A D  2 .L1  CłA&ICYI

sorcili, i l łt  i t iiif ii i ip ifd

poleca

Szklaneczki płaskie
k i e s ^ o i ł l i c o i n r ®

g r J a « l k i e  1 h * l u 5c a  2 5  c
j r s n a ę fe  l a b  ©asdoś? 

c t . ,  5 0  6 ©
s a e  1
c t ,  I

n  ? •, * » S  
satnkai 40 
w y ż e j

w e  Lwowie^ ul. T ryb im alslsa  1. S«
Z a U M f o n y  w  r e f e r a t  1 8 4 5

Flaszeczki płaskie kieszonkowe
po 20  cen tó w , !

$

sz tu k cent. , cen t. , cen t. w yżej .

P łótna , bieliznę s to ło w ą , rę - j  g a jo w y  k o n e e ^ o m u j
czniki, chustki do nosa, j Zakład krowiankowy

z  p i e r w s z o r z ę d n y c h  l a b r y h  p o  
c z n i e  z n i ż o n y c h  c e n a c h

w n a jw ięk szy m  w yborze  p o leca  h a n d e l

z n a *

F .  f i n a n e r a  i  i y n a
“ pod z ło ty m  L w em " L w ó w ,  p l a c  K a p i t u l n y ,

(3509 1— 3)

n a  Pro w in cy i n a  ja k ą k o lw ie k  i 
j  i E t t  chorobę o r g a n ó w  j

p ł c i o w y c h  ch oćby  n a jn ie w in u ie j zap ad ły m  a  j 
chcącym  od n ieob liezonych  m o ra ln y ch  i  m a te ry a ln y e h  j 
s t r a t  w p rz y sz ło śc i sa lw ow ać s ię , za leca  s ię  n a jg o rę -  j 
cej k u raey ę  w d rodze  k o resp o n d en c y i, jak o  je d y n ą , j 
k tó ra  n ie z b ę d n ą  d y sk recy ę  w sz e c h stro n n ie  zab ezp ie - I 
cza  (k u rae y a  w zu p e łn e j ta jem n icy  w in n y  sposób ] 
je s t  a b so lu tn ie  n iep o d o b n ą  n a  p ro w in cy i), m ożliw ość i 
rad y k a ln e g o  w y leczen ia  się u dośw iadczonego  fa- j 
ubow ca n a s trę c z a , a  tem  sam em  chorego  od w ie iu  j 
b ard zo  p rz y k ry c h  n a s tę p s tw  w p rzy sz ło śc i z a s ła n ia , j 

C h o ry ch  w ięc ta k  k o b ie t j a k  i m ężczyzn, ch c ą - j 
eyoh b y ć  w n a jp ew n ie jsze j ta jem n icy  a  p i żytem  g ru n -  ; 
to w n ie , bez p rzerw y  obow iązków , bez żadnego bo lu  i 
śro d k am i n ieszkod liw em i i  szybko  w y leczonym i, p rz y j-  ; 
rnu je , z zaręczen iem  n a jlep szeg o  sk u tk u  w k u ra e y ę  j 
za  pom ocą k o resp o n d en c y i, m iesz k a jący  we L w o w ie ; \

Specjalista chorób p łc io w y c h  j
w k tó rych  od k ilk u n a s tu  la t  w y łączn ą  p ra k ty k ę  ie -  1 
k a r s k ą  w ykonuje. L eczy  w szelk ie  choroby  sy f ili-  J  
ty czn e  i sk ó rn e , tak  św ieżo p o w s ta łe  ja k  i z a d a w- j 
n ione . w szelk ie  z ra n ie n ia , o w rzodzen ia , narośle , zw ę- j 
żen ią , z a -a ź n e  i k a ta ra in e  u p ła w y , p a to lo g iczn e  w y- j 
p a d k i uhy tej, n ad m iern e j lub  pow strzym anej r e g u la r ­
nośc i u p ań  i p a n ie n , tu d - ie ż  w szelk ie  sm u tn e  na- ; 
s tę p s tw a  b łędów  m ło d o śc i ja k  n ied o k rew n o ść , o asie- * 
n io ioJd , u p ław y  nocne, o s ła b ie n ia  nerw ow e i fnnkey j ! 
p łc iow ej ęim poteneyę),- d rżen ie  m uszkułów , p ad ao z - j 
k ę , p o czą tk i sucho t i w ysch n ięc ia  szp ik u , w sze lk ie  j 
w ycień czen ia  o rg an izm u  w  ogolę i t. p.

N a  lis ty , k tó re  pod pseudom inem  „B . D ZIO N  | 
u lica  p ie k a rsk a  1. ii Lw ów " n a d sy ła ć  należy , u d z ie la  j 
o d w ro tn ą  p o cz tą  pom ocy i w y sy ła  le k a rs tw a  d y sk re -  ! 
cy o n a ln ie . j

D om ow a o rd y n acy a  ty lk o  od 8 do 9 z ra n a  a  od' j 
f; do 7 w ieczór. [2641 12 32] j

> pod dozorem  w ład z  s a n ita rn y c h

Jh. «f. K ubick iego ,
! w e te ry n a rz a  m ie jsk ieg o  i d o cen ta  w e te ry n a ry i poleca 
j z a - w s z e  ś w i e ż ą  K B O W I i l T K Ę  
■ 3081 6— 11 u p ew n ia jąc  p rz y ję c ie  się .

S zczep ien ie  w Z ak ła d z ie , p rzez  d o k to ra  m ed y ­
cyny' p rzep row adzone, odbyw a się  eodzien u ie  od 4cej 
po p o łu d n iu . C ena f i o i i  o podw ójnej p o rcy i 1 z łr .

O s t a t n i e  d w a  p r z e d s t a w i e n i a ,  ' " l i i ®

W  M L I  K  ASYSTA M IE fSZCZAtfSK IECIO .
D ziś w p ią te k  5 i ju tro  w sobotę 6 czerw ca o go d z in ie  8m ej w ieczorem .

po
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" \
Profesor S i  Roman^

Lwów, ulica L y m k o w sk a  7.
%

austryaeki, pruski, turecki, rosyjski, duński i szwedzki nadworny 
magik i wirtuoz, wracający z podióży około świata, będzie miał 
zaszczyt urządzić swoje nowowynalezioiie ca rodziejskie, m i m i c z ­
ne i muzykalne h c c s f a t u r * -  n e y  •»

d  Z e d

p r z e d s t a w i e n i a  • b e  * 
ze współudziałem  

p a n n y  A l e l i t t y  R o m a n ,
n a js ły n n ie jsze j dam y cza ro d z ie jk i,

p a n n y  I z a b e l i  H o m a n ,
(8 6 2 1 j w irtu o zk i na  sk rzy p cach .

t i l ;1 t g  B liższe  szczeg ó ły  p o d a ją  afisze. — B ile tó w  dostać  m ożna w  k s i ę g a r n i  G u b r y n o w i c z u  
Ę S c h i n i d t a  i  w i e c z ó r  p r z y  k a s i e .
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KODEINA I MLSAM TOLiiTANSEI
j e s t  ś ro d k ie m  ła g o d z ą c y m  i u ś m ie rz a ­

j ą c y m  n ie o c e n io n y m  d ia  d z iec i w  w y ­
p a d k a c h  b e z s c n o ś c i ,  k o k l u s z u ,  e tc . 
p r z e c i w  k a s z l o m  n e r w o w y m  o s ó b  
c i e r p i ą c y c h  n a  s u c h o t y ,  s ł a b o ­
ś c i o m  o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h ,  
n i e ż y t o m ,  k a t a r o m ,  i. t. d.

P a r y ż , u l i c a  D r o u o t , 22 i 19
"W L w o w ie  w  a p te k a c h  P P .  K . M i- 

k o la s c h a , R u c k e ra ,  A . S k le p ió s k ie g o ,
K rz y ż a n o w s k ie g o ,  N a k l ik a .

K ra k o w ie  w  a p te k a c h  P P .  T r a u -  
c z y ń s k ie g o , R e d y k a , "W is z n ie w sk ie g o .

i  w ap tece  P . P i p e s a .

Prawdziwym skarbem
[la w szy stk ich  c h o ru jący ch  w sk u tek  grzech) 
>opełnicuyeh w m ło d o śc i ie s t s ła w c e  d z ie ło .

Dr, E M  S M m l m u

8010 5-12
G r l ó w n y
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Wiltor Gitem,
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Skład w Stryju

0. j .  Nussenblatt 
et Comp.

Skład w Stanisławowie
Jan Macura.

i

■baj

b a j

fow
‘n ie
da<;

(ł\vc

w w y d an iu  p o lsk i ero, po cen ie  1 z łr . 
N iech a j każdy  je  czyta., k tó ry  c ie rp i  na sk u tk i 
po d o b n y ch  nałogów . T j  s i s j . c e  o s ó b  » a -  
w d s i ę c z s  s w e  w y z d r c w i e n i e  i t n u  
d z i e i u  N ab y ć  m ożna pod adresom  „ T r r <  
l a g s  -  l l » i ! i i J i n  w .  i p s k u  lub  w k a ż ­
dej k s ię g a rn i .

[3510 ?—12]
(II. ; V I 8)

D e s f n f e k t o r
t t  i / n a  ł a n i m i

K a r o l a  M i k o l a s c h a
je s t  ś ro d k iem , k tó ry  uży ty  c ią g le , s trzeże  od 
w szelk iego k s t a r n  b ł - n  śluzow ych p rz y rz ą ­

du  oddechow ego .

S J e s f a s f e L  t o r
niszcząc  w sze lk ie  zarodki tb a k ie ry e )  chorób 
z a raź liw y ch , o c h ra n ia  od n ab y c ia  o * p y ,  <!y>  

f  tery i, szk a r la ty n y  i t. p.

s i n  l e k t o r
zap o b ieg a  p rzy  ju ż  nab y ty m  k a ta rz e , dalszem u 
rozw ojow i tegoż i p rzep ro w ad za  b ło n y  śluzow e 

do sta n u  n o rm alnego .

®  e s  I  i i f e k t o r
używ a się im  częście j tern lep ie j w ten  sposób, 
iż  w yjąw szy z a ty tz k ę  z flakonu  w c ią g a  się 
nosem  w y w iązu jącą  się  p a rę , k tó r a  zaw ie ra  
sk ła d n ik i niszczące b ak te ry e  i g o jące  i u śm ie ­
rza jąco  p o d rażn io n e  m b zapalone  b łony. T rz e ­
b a  p rz y tk n ą w sz y  o tw ór flakonu do nosa w c ią ­
g ać  g ł ę b o k o  p o w ie trze  nosem . N a jg łó w ­

n iejszym  czy n n ik iem

© e s l s a f e k t o r a
je s t  w y tw a rz a ją c y  sie z n iego  p rzy  ze tkn ięc iu  

z p ow ietrzem  O z o n .

S e s l n f e k t o i *
d z ia ła  zb aw ien n ie  osob liw ie u d z i e c i  k tó re 
trz e b a  je d n a k  upom in ać , aby często  go u ż y w a ­
ły  i p a rę  w yw iązu jącą  s ię  g ł ę b o k o  odde- 

ch ająe  w c iąg a ły .

D e s i n f e k t o r
je s t bardzo  ta n i, k o sz tu je  bow iem  ty lk o  ‘J O  
c n t . ,  k tó rą  to cen ę  p rzez  w zg ląd  na  ogólne 
jeg o  rozpow szech n ien ie  tak  n isk o  ustanow iono  

aby  i n iezam ożnym  u ła tw ić  nabycie . 
P o c z tą  w y se ła  się  nie m niej ja k  2 flakony. 
O pakow an ie  za 2 flak o n y  i stem pel .15 et.

Skład  g łó w n y
w Aptece pod. gwiazdą

W E  L W O W I E ,
(1841 2 2 -2 4 }

oHORGcY i m i U M

mmmmmmm* ism m  ara
Wina lecznicze

N ie d a w n e  lu b  z a d a w n io n e , s k ro fu ły , c h o ­
ro b y  s k ó rn e  ( l is z a je , w y rz u ty , s t r u p y ,  trą d )  
i in n e  c ie rp ie n ia  n a s k ó rn c ,  sp o w o d o w a n e  
za n ie c z y sz c z e n ie m  i  z e p su c ie m  k rw i.W rz o d y , 
g ru c z o ły , r e u m a ty z m , rany7, w rz o d y  w  u s ta c h  
i  w  g a rd le ,  n a b rz m ie n ia , n a ro ś le  n a  k o śc i, 
s tru m , n ie m o c  i d ru g o rz ę d n e  i trz e c io rz ę d n e  
p e ry o d y  sy f ilisu  n a b y te g o  lu b  d z ie d z ic z n e g o .

L e c z e n ie  n ie z a w o d n e  i r a d y k a ln e  ch o ró b  
n a jb a rd z ie j  z a s ta rz a ły  c h i  n a ju p o rc z y w sz y c h , 
n ie u s tę p u ją c y c l i  p rz e d  ż a d n a  m e to d ą  le k a r ­
s k ą ,  le c z ą  s ię  p r z e z  u ży c ie .

Jedyne potwierdzone przez Alcademję Medyczną w Pccryżu 
Jedyne upoważnione przez rząd francuski.

Jedyne, jakich używają w sipitalach Paryzkich.

2 4 , 0 0 0  Franków N ag ro d y  N a ro d o w ej .
L e k a rs tw o  to , b a rd zo  p rz y je m n e  w  sm a k u , 

z a le c a n e  o d  l a t  p rzesz ło  60 p rz e z  n a jz n a k o ­
m its z y c h  le k a rz y , ja k o  n a js k u te c z n ie js z y ,  
z n a n y  d o tą d ,  ś ro d e k  p rz e c z y s z c z a ją c y  k re w , 
j e s t  je c ły n e m w c a ły m ś  w ie c ie , ja k ie  o trzy m ało  
w y ż e j w y m ie n io n e  ty tu ły  i o z n a k i h o n o ro w e , 
co d o w o d z i je g o  z n a k o m ite j sk u te c z n o śc i.

P o d  d obroczynm ym  w p ły w e m  ty c h  b is z ­
k o p tó w  a p e ty t  p o w ra c a , fu n k e y e  ż y w o tn e  
p rz y c h o d z ą  do n o rm a ln e g o  s ta n u ,  a  p o  k i lk u  
ty g o d n ia c h  le c z e n ia  c h o rz y  s p o s trz e g a ją ,  ze 
w s z y s tk ie  p rz y p a d ło śc i ch o ro b liw o  n ik n ą  i 
z d ro w ie , c h o ć b y  n a jm o c n ie j p o d k o p a n e  p rz e z  
z e p su c ie  i z a n ie c z y sz c z e n ie  k r w i ,  p rz y c h o d z i 
do n o rm a ln e g o  s ta n u .
Skład  g łó w n y : 6 2 ,  rue de Rivoli, w  P a ry iu ,

D o s ta ć  m o żn a  w e  L w o w ie  w  a p te c e  p . 
K . M ik o la s c h a , K rz y ż a n o w s k ie g o , N a h lik a ;  
w  K ra k o w ie  w  a p t. p p . T ra u c z y ń sk ie g o , 
R e d y k a  i  W is z n ie w sk ie g o .

KAROLA MIKOLASCHA
właściciela, apteki w e Lw ow ie .

je d y n ie  i w y łączn ie  zaszczycone zo s ta ły  św iad ec tw am i tak ich  koryfeuszów  w in lz y  le k a rsk ie j, ja k i­
mi s ą :  H adea dw oru profesor Dr. B ra n a  F e rn w a ld ,  r a d c a  dw oru  p ro feso r D r. Spaeth ,  p ro feso r 
Dr. D raseh e ,  d y re k to r  «<pita!a D r. Lozitiser w W ie d n iu ; P ro fe so r  D r. Jak u b o w sk i ,  p ro feso r 
D r. K orczyński. w K ra k o w ie ; R a d ca  ua-uiiestiiietw a p ro tom e yk D r. B icsiadecki,  pryuia-ryusz 
D r. Sawicki,  profesor D r. Weigl, p ry rn a ry u sz  D r. Zirm bicki,  p ry m ary u sz  D r. Widman, we 
L w ..v , ie ; D r. Żalozieeki,  D r. S toekiow, Dr. S trze leck i  i Dr. W olan w C zeru iow eaeh  z pow o­
du su .c ieu u eg o  w yrobu , zn akom itego  i-rnaku i n ieom ylnej sk u teczn o śc i, tudzież św iadectw em  p ro ­
fe so ra  chem ii na u n iw ersy tec ie  v, e L w ow ie D r. B r .  R a d  iszew sk itgo ,  orzek a jąeem  o czystości, 
zu ako in ite j jak o śc i i nadzw yczaj s tam niiem  sp o rząd z en iu  tychże  w iu  leczn iczych . N iem al w szyscy 
w y m ieu ien i p rz y z n a ją  m oim  w yrobom  po d o k o nanych  dośw iad czen iach  w k lin ik ach  sz p ita ln y c h  
i w p ry w atn e j p rak tyce  n iezap rzeczo n a  w yższość i p ie rw szeń stw o  przed  w szelk iem i tak  k ra jow em i 
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w e L w o w i e
poleca

yżs
zagranirzuem i osobliw i* fraaeuskiem i p od ob nem  winam i leezu iezem i.

W i n o  łiI:- .*piiK iskse e l i i n o w e
wzmocnienie po chorobach ciężkich, przy zwątlonych siłach febrach

i maleriaeh i t. p.
W i» o  h s*paJśslsfe c h in a w o  - żeEa»*ste

niedokrewności, pr ewadze białych eiałeic krwi nań ezerwo-
nerni i t. p.

W i ; s e  l i l s t - p a l k s l t i e  p e p s y m e w e  

cierpienia żołądkowe, upośledzenie w trawieniu, brak apetytu itp. 
W Sn© h i s z p a ń s k i e  ł'U»nł»»rl»ara«-e

przeciw katarom żołąTlka i kiszek, na uregulowanie wypróżnień,
na parcie i zgagę i t. p.

?u i» b '» i ' ip a ń » t i i4 }  p e p t o n o w e

zach nieczynności żołądka jako pokarm niepotrzebująny być

na

w

^  cc* o
K-0  a - s

pod nazwiskiem SIRIUSZ we Lwowie 
polecaną, sprzedają 1 kilo takiej ka­

wy po 1 złr. 50 ęt.
/,3/4 kilo wysgła do każdej stacyi po-

P  £  p-er; r j  «

te* r-l& <p c  ^'O 1—1 co

oztowej w kraju opłaconej 7 zł. 20 ct.
i Nie utrzymuję wprawdzie łódki na 
j Oceanie do przewozu regularnego kil- 
; ku worków Siriusza miesięcznie do 
i Lwowa, lecz zapewniam, że ten gatu­
nek kawy zakupując z pierwszorzędnych 
światowych firm* w yrównuje Siriusza 
co do smaku woni i wydatności zu­
pełnie. /  [21? 15... v
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trawionym

Cena

wprost w kr ew przechodzący, są środkami, 
być poleci me sumiennie przez każdego lekarza. 

luóriajokolwick z tych w in  1 złr. 50 ct. za butelkę ^

które
m o g ą

litr.

Oiż sami lekarze polecają po dokonanych próbach jako d<v
skonale dla ełmryca i rekonwalescentów następujące n-tpoje z pi­
wnic Karola Mikolascha we Lwowie:

Cognac Grancie Champagne V4 litr. butelka 1 złr. 80 cnt. 
Malaga stara 1j i  litr. butelka 1 złr. 2u cnt.

Wino Tokajskie bardzo stare i/ i  litr. butelka 2 złr. 50 cnt. 
Wino hiszpańskie dia rekonwalescentów l/ i  litr. butelka 1 złr
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Główne składy win leczniczych i napojów dla rekonwalesc?^ 
tów we Lw ow ie  w  aptece pod gwiazdą P io tra  M iko lascha , w M  
koicie w aptece p. F . Grajewskiego ,  w Gzerniowcach  w aptece ^  
Pr. K rzyżanow skiego, w W ied n iu  u p. W ilhelm a M aagera  Heuni^^^
'3 dla całej Monarchii Austro-W ęgierskiej, oprócz tego we w£ 
kich znaczniejszych aptekaidi A ustro-W ęgier.
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12 dom Wernera. (Zarządca W ładysław J, Weber). Papier z c, k. uprzyw. fabry
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